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FARMACJA 
WSPÓŁCZESNA

■■'■■■■.........  C Z A S O P I S M O    — .— ..
p o św ięco n e  n au k ow ym , zaw od ow ym  i  sp o łeczn y m  za gad n ien iom  farm acji 
P O D R E D A K C J Ą  M - r a  Z Y G M U N T A  W I Ś N I E W S K I E G O  
K o m ite t red a k cy jn y  sta n o w ią  cz ło n k o w ie  Zarządu G łó w n eg o  S to w . N. F.

O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E Ń I A „ N O W A F A R M A C J  A“

W Y C H O D Z I  6 R A Z Y  D O R O K  U

R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja :  W a r s z a w a ,  ul.  O czki 3 . Tel. 838-16. P .  K. O. 2 4 . 6 0 0

TREŚĆ: N adanie ty tu łu  Członka Honorow ego Stow. „Nowa Farmacja" p. prof. Dr.
h. c. Br. N oskow skiem u. — Ludmiła Świerczyńska. — O m ożliwościach, za­
stosow ania analizy kapilarnej do badania preparatów  recepturow ych. — 
A. Boczkowski. — Przetwory krajowe zastępujące artykuły pochodzenia za­
granicznego w zakresie służby zdrowia. — A. Piotrowski. — Uwagi o pop ie­
raniu i rozwoju przem ysłu chem iczno-farm aceutycznego w Polsce. — Inż. 
Z. Koenigsberg  — O zapobieganiu rozkładu rozczynu w ody utlen ionej 
i nadboranów. — H. Habel. — Czy m ożna ogłosić upadłość w ła śc ic ie ­
lo w i apteki? — Kom unikaty Stow. „Nowa Farmacja*. — N ow y zastęp  
instruktorów  II kategorji — Zmiana na stanow isku redaktora Farmacji 
W spółczesnej. — W iadom ościom  Farm aceutycznym  do w iadom ości. — d. c. 
Przetwory polsk ie w yrabiane w kraju odpow iadające chem icznie w zględnie  
farm akologicznie przetworom zagranicznym . — Kronika.

N a le ż n o ś ć  z a  p r e n u m .  p r o s im y  w p ła c a ć  n a  kon .  c z e k .  P.K.O. 2 4 .6 0 0  z z a z n a c z e n i e m  
„ F A R M A C J A  W S P Ó Ł C Z E S N A "

P r e n u m e r a t a  r o c z n i e  6  zł.;—dla  c z ło n k ó w  N. F. 4  z ł . ;—n u m e r  p o je d y ń c z y  1,50;—
dla  c z ło n k ó w  N. F .  1 zł.

R ę k o p isy  w inny  być  p i s a n e  c z y te ln ie  n a  j e d n e j  s t r o n i e  a r k u s z a  ( f o r m a t  p o d a  
n iow y) z  5 -c io  cm . m a r g in e s e m .  R ę k o p isó w  r e d a k c j a  n ie  z w r a c a .  P r z e d r u k  a r t y  
k u łó w  w c z ę ś c i  lub  w c a ło ś c i  b e z  p o r o z u m ie n i a  s i ę  z  r e d a k c j ę  — w z b ro n io n y  
R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja  c z y n n e  w so b o ty  od 4 do  5 po poł.  ( o p r ó c z  św ią t )

P R Z Y J M U J E M Y  O G Ł O S Z E N I A  T Y L K O  F I R M  P O L S K I C H

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  
na okładce 2-ga i 3-cia strona */i 100. II O głoszenia drobne 15 gr. od wyrazu.

n rze d  tekstem  4 ** ’ ” ’ Z działu Pośrednictw a (posady poszuki-
la   ̂ ’ " ” 75!— w ane i zaofiarowane) Członkowie Stow.
za ‘/a strony 20%, za 7 , strony 40% drożej. || Nowej Farmacji korzystają bezpłatnie.



P o l e c a m y  uwadze Sz. Panów  

Kolegów S Ó L  M O R S Z Y Ń S K Ą  

dozowaną w torebkach w proszku 

ci 5,0 (dawka jednorazowa na prze­

czyszczenie) cena dla aptek 10.1/2 gr. 

sprzedażna 20 groszy przy całem  

pudełku 1,50 dla publiczności.

Jednocześnie p rzypom inam y, 

iż przy 50 fl: SOLI M O R S Z Y Ń S K IE J  

a 2.50 dajemy franko każda stacja 

Polski.

Z  P O W A Ż A N I E M :

G enera lna  R e prezenta c ja  

P R Z E T W O R Ó W  M O R S Z Y Ń S K I C H

Dr. Farm. K. WENDA i S-ka
w WARSZAWIE

S p ó ł k a  z o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią



PIPERAZYNĘ MUSUJĄCĄ 

GLICEROFOSFAT ZIARNISTY
c z y s ty , z że lazem , z le c y ty n ą  w  fla k o n a ch  i na w a g ę  

P O L E C A

F A B R Y K A  C H E M 1 C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N A

„A P.  K O W A L S K I "
W A R S Z A W A

W Y R Ó B  P O L S K I

„E M P H Y S A L“
D w u jod ek  k o fe in o  - te o b ro m in o w y

W PROW ADZONY DO LEKOSPISÓ W : K A S Y  CHORYCH m . s t .  
W ARSZAW Y, SZPITALNICTW A, KOLEI PAŃSTW O W YCH  i In.

w s k a z a n i a :

Rozedma płue. (Em physem a pulmonum)
Dychawica sercowa i oskrzelowa (Asthm a cardiacum  et bronchiale) 
Miażdżyca naczyń obwodowych i w ieńcowych serca (Sclerosis) 
Wzmożone ciśnienie krw i (Hypertensio)
Nieżyt oskrzeli i dróg oddechowych (Bronchitis chronica)

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż :

BALKOWSKI i HERYNOWSKI
W a rsza w a , A le ja  J e r o z o l im s k a  23, t e l e f .  985-27, 985-37.



PAŃSTWOWY ZAKŁAD HIGJENY
Dział Surowic i Szczepionek

W a rszaw a, C hoc im ska  24.
Adres telegraficzny „C e n tre p id — W arszawa".

W s ze lk ie  s u ro w ic e  i s zcze p io n k i
do c e ló w  le c z n ic z y c h  i z a p o b ie g a w c z y c h  u ludzi. 

S u ro w ica  b ło n ic z a  b aran ia  i b y d lę c a  do s to so w a n ia  u o só b  
n a d w ra żliw y ch  na b ia łk o  k o ń sk ie .

S u ro w ica  p rzec iw  ja d o w i żmij.

Insulina „ P Z H " ,
fio lk i p o  100 i 200 je d n o ste k  m ię d z y n a r o d o w y c h  w  5 cm 8.

P iłu i t ro l  „ P Z H “ (w y c ią g  z ty ln e g o  p ła ta  p rzy sa d k i m ózgow ej), 
fio lk i p o  5 cm s, p u d e łk a  po 3 i 6 a m p u łek  a 1 cm*.

1 cm ’ =  10 je d n o ste k  V o eg tlin a .
P re p a ra ty  d ia gno styczn e . 

Cenniki i w s ze lk ie  in fo rm ac je  w ys y ła  się na żądanie.

C  R E O” P R E P A R A T  k r e o z o t o w o - f o s f o r o w o - w a p n i o w y

ui i mi i    -  -  W  T A B L E T K A C H  K E R A T Y N O W A N Y C H ----------------

W y b i t n y  l e k  p r z e c i w g r u ź l i c z y
R eg. M. O. S. N r. 1224.

„ F L U O R O S A N ” d r a ż e t k i  k r z e m o w o - l e c y t y n o w o -

i i i i nn i i i n i i i i i n i i i i i i nni i i i i i i i i nn i i i i i i i i i i i  —  —  D R O Ż D Ż O W E  ( p e r  o s )

J e d y n y  ś r o d e k  leczn iczy  p rz e c iw k o  u p ła w o m  u  k o b ie t
Reg. M. O. S. Nr. 1471.

„ J O D  I D O L ” _  J O D  80%  O R G A N I C Z N I E  Z W I Ą Z A N Y  -

iiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiniiiiniiiniiin

„TRI A LI N“ W  P R O S Z K U  I  K A P S U Ł K A C H  Ż E L A T Y N O W Y C H  a 0,3 j j

ll lll lll lll lll lll lll lll lll ll lll lll ll

fłVERAMI D O N ” w  p r o s z k u  i  w  t a b l e t k a c h  a  0,4
111111111111111111111111111111111111111111111111111111

B O L E S Ł A W  K R O G U L E C K I
FA B R Y K A  CHEM ICZNO-FARM ACEUTYCZNA  

Warszawa, Ogrodowa 59a — Telef. 620-21, 645-08.



Deklaracja
Po zazn ajom ien iu  s ię  ze sta tu tem  i regu lam in em  w ew n ętrzn y m  

S to w a r z y sz e n ia  „NOW A FARM ACJA", u p rzejm ie  p ro szę  o p rzy jęc ie  

m n ie  w  p o cze t jeg o  cz ło n k ó w .

1. Im ię i n a z w isk o .................................................................................................... .............

2 . M iejsce  u r o d z e n ia ...........................................................................................................

3 . P rzy n a leżn o ść  p a ń stw o w a  i w y z n a n ie ............................................................

4. D ata i m ie jsce  u k o ń czen ia  s tu d jó w ............................ .......................................

5 . M iejsce i rodzaj za tru d n ien ia  ...............................................................................

45. Do jak ich  sto w a r z y sz e ń  n a leży

7. D o k ła d n y  ad res

P odpis

Data

C złon k ow ie  w prow adzający:

Podpis .....................................................  Podpis

A d re s ................  A d re s .........

N r. le g ity m a c ji.......................................... Nr. legitym acji

D ata podpisu .....................................  Data podpisu

" W p ł y n ę ł o  ..............

D e c y z j a  Z a r z ą d u  

' D a t a  ....................... P rzew odn iczący



N O W E  P R Z E T W O R Y  S P E C J A L N E

„GE O”

Ceny dla aptek Ceny detal

A r t i s a l .............................. P d . z ł. 1.90 z ł. 2.85
„ w  opakow. ekonom . » 5.05 „ 7.00

C h lo rin .......................................... 25,0 9.00
C h lo r in a l .................................... Tuba w 2.35 „ 3.50
D ipurin  pulo. a 25 gr. . 1 kg „ 125.00

„ tabl. 2 0 x 0 ,5 . . . R . yy 1.80 „ 2.70
„ „ 10x0,5 ■ . . » •n 1 . 0 0 „ 1.50

Procolon tabl. 24x0,005. . n 1.50 „ 2.25
„ 300x0,005. . » yy 12.00

Yaligen  k r o p le  a 5,0 . . FI . 2.60 ,  3.90
„ a 10,0 . » » 4.60 „ 6.90

„ „  a 100,0 . » n 35,00
„ p e r e ł k i  15x0,2 . » n 2.90 .  4.35
„ t a b le t k i  10x0,1 . yy V 1.30 . I M

Z m i a n y  c  e n

Yerazolon tabl. 10x0,4 . . R. z ł. 1.10 z ł. 1.65
„ 20x0,4 . . » n 2.10 „ 3.15

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna „ 6 E 0 ” Warszawa.



ROK II. W A R SZ A W A , CZERW IEC 1933 R. Nr. 3

FARMACJA 
WSPÓŁCZESNA
 ----------------------  C Z A S O P I S M O    t-----

P O ŚW IĘC O N E  NAUKOWYM, ZAWODOWYM I S P O Ł E C Z N Y M  ZAGADNIENIO M F A R M A C J I .

O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N I A  „ N O W A  F A R M A C J A "  

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  Mr.  Z Y G M U N T  W I Ś N I E W S K I

ZM IANA N A  STANO W ISK U REDAK TO RA „FARM ACJI 

W SPÓ ŁC ZESN EJ”.

Z dn iem  1 czerw ca  1933 o p u śc ił s ta n o w isk o  n a c z e ln e g o  red a ­
k tora  „Farm acji W sp ó łczesn ej"  k o l. Mr. K azim ierz K ozarsk i. S ta ło  

s ię  to  n a sk u tek  zm ien io n y ch  o b ecn ie  w aru n k ów  p racy  za w o d o w ej  

k ol. K o za rsk ieg o , k tórem u  za jęc ia  co d z ien n e  n ie  p ozw alają  n ie s te ty  

w ięce j zajm ow ać s ię  k iero w n ic tw em  red ak cji w  tej m ierze , jak  
u p rzed n io .

K om itet red a k cy jn y  cza so p ism a  z p raw d ziw ym  ża lem  żeg n a  

z te g o  m ie jsca  k o l. K oza rsk ieg o , k tó ry  czas sw ój i n a jlep sze  s i ły  

p o św ię c a ł d otąd  w y d a w n ictw u . S k ład ając  ró w n o c z e śn ie  Sz. K o led ze  

se rd eczn e  p o d z ięk o w a n ie  za J eg o  trudy o k o ło  rozw oju  „Farm acji 

W sp ó łczesn ej"  czy n im y  to  w  n a jg łę b sz e m  p rzek o n a n iu , że  k o l. 

K ozarsk i jako c z ło n e k  K om itetu  red a k cy jn eg o  cza so p ism a  nad al tak  

radą, jak i czy n n ie  w sp iera ć  b ęd z ie  n a sze  u s iło w a n ia .

Z a rzą d  G łów ny S to w a rzy sze n ia  „Nowa Farmacja"  
i  K om ite t R ed a k cy jn y  C zasopism a  „Farm acja W spó łczesn a”



O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  

F A R M A C E U T Y  

j e s t  n a l e ż e ć

D O

KOMITETU
R U D O  W Y  f f M A C I IU

d l a

Wydziału Farmaceutycznego U. W.

Członek zwyczajny — zł. 6 rocznie 

Członek honorowy — zł. 100 rocznie

Konto P. K. O. 11.045







PROFESOR DR. h. c. BR O N ISŁA W  KOSKOW SKI.
D nia  1 czerw ca  r. b, S to w a rzy szen ie  n a sze  d o stą p iło  za szczy tu  

z a lic z e n ia  w  p o czet sw y c h  c z ło n k ó w  prof. Br. K o sk o w sk ie g o , p r o fe ­
so r a  F arm acji S to so w a n ej U n iw e r sy te tu  W a rsza w sk ieg o  i K ierow n i­
k a  Z ak ładu  F arm acji S to so w a n ej, nad ając Mu ty tu ł cz ło n k a  H o n o ­
r o w e g o  S to w a rzy szen ia . W szy scy , k tó rzy  m ie li m o żn o ść  ze tk n ięc ia  
s ię  z o so b ą  prof. Br. K o sk o w sk ie g o  o cen ia ją c  ten  n ie p o sp o lity  ch a ­
ra k ter  i w y b itn ą  in d y w id u a ln o ść  p ierw szej w  n a szy m  za w o d z ie  o s o ­
b is to śc i, k tórej w p ły w  na lo sy  zaw od u  fa rm a ceu ty czn eg o  m ięd zy  
in n em i w y ra ził s ię  w  p o w sta n iu  W y d zia łu  F a rm a ceu ty czn eg o  i re fo r ­
m ie  stu d jów . W szy stk ie  co  św ia tle jsz e  jed n o stk i w  za w o d z ie  d aw n o  
z d a w a ły  so b ie  sp raw ę z teg o , że  reform a w y k sz ta łc e n ia  farm aceu tów  
i w y o d r ę b n ie n ie  nauk  fa rm a ceu ty czn y ch  w o so b n y  w y d z ia ł je s t  fu n ­
d am en tem , b ez  k tó reg o  n ie sp o só b  b u d ow ać gm ach u  N ow ej Farm acji, 
k tó ra  m a p o d o ła ć  zad an iom , jak ich  s ię  od zaw od u  fa rm a ceu ty czn eg o  
d o m a g a ją  zm ien io n e  W arunki życia . D zięk i w y b itn y m  u s iło w a n io m  
p r z e d e w sz y s tk ie m  prof. Br. K o sk o w sk ie g o , d z ięk i J e g o  za le tom  
ch a ra k teru  p rzezw y c ięża n ia  p ię trzą cy ch  s ię  tru d n ości, ja k ie  za w sze  
n a  d rod ze rea lizacji w ię k sz y c h  p o czy n a ń  s ię  n a p o ty k a , oraz d z ięk i  
u m ie ję tn o śc i z e śro d k o w a n ia  w o k o ło  sw ojej o so b y  je d n o ste k  w y b it ­
n ie js z y c h  z p ośród  zaw od u  i ob u d zen ia  za in te r e so w a n ia  w  ca łym  
ś w ie c ie  farm aceu tyczn ym  — prof. Br. K o sk o w sk i tw o rzą c  fu n d ację  
p ó łto r a  m iljon ow ą, p o ło ż y ł trw a ły  fu n d am en t p od  gm ach  p rzy sz łe j  
farm acji, farm acji k tóra już id z ie . O prof. Br. K o sk o w sk im  m ożem y  
p o w ied z ieć : „dobrze z a s łu ż y ł s ię  O jczyźn ie i z a w o d o w i”. J e d n o c z e ­
ś n ie  m u sim y za a k cen to w a ć  g łę b o k ą  b e z in te r e so w n o ść , k tóra  ch a ­
ra k tery zu je  w sz y s tk ie  p oczyn an ia  prof. Br. K o sk o w sk ie g o .

Prof. Br. K o sk o w sk i u ro d z ił s ię  12 w rześn ia  1863 r. w  Ł a szczo ­
w ie  z iem i lu b e lsk ie j. O k res po p o w sta n io w y  p a m iętn y  n ied aw n em i 
w a lk a m i z najeźd źcą  z b ron ią  w  ręku, n ie  p o z o sta ł b ez  śla d u  w ra ż­
liw e j u m y s ło w o śc i m łod zień ca .

T radycje n arod ow e tr o sk liw ie  p ie lę g n o w a n e  w  dom u o jcow sk im  
g łę b o k o  s ię  w ry ły  w  serce  d zieck a , k tó re  u ja w n iły  s ię  po tern, na a k cen ­
to w a n ie  i m a n ifesta c ję  sw y ch  uczuć n arod ow ych  w  sz k o le  r o sy jsk ie j, co  
o c z y w iśc ie  w  ty ch  czasach  b y ło  s z c z e g ó ln ie  su row o  p rześ la d o w a n e . 
W p ó źn ie jszy m  o k r e s ie  ży c ia  w a lk i o sp ra w ę  n a ro d o w ą  p ow od u je , że  
ch r o n ią c  s ię  przed  p rześla d o w a n iem  rządu r o sy jsk ie g o  prof. K o sk o w ­
s k i  zm u szo n y  b y ł o p u śc ić  teren  sw ej p racy  i udać s ię  do L w ow a.

P ie r w sz e  krok i pracy  zaw od ow ej ro zp o czą ł p rof. K o sk o w sk i  
w  a p te c e  sw e g o  ojca w  T yszo w ca ch . Tutaj już m ło d y  a d ep t farm acji 
p o c z ą ł m arzyć o p rzysz łe j sw ej k a rjerze  za w o d o w e j, w idząc ją ś c i­
ś l e  zw ią za n ą  z pracą sp o łeczn ą  i n a rod ow ą . Ż arliw ość  w ied zy  
sp ra w ia , że  jak o 23 le tn i m ło d z ie n ie c  zdaje eg za m in  na sto p ień



p ro w izo ra  farm acji na u n iw e r sy te c ie  W arszaw sk im  cum  ex im ia  
lau d e . O siad a n a stę p n ie  w  Ł a szczo w ie , g d z ie  p row ad zi rod zin n ą  
a p tek ę , p rzez  o k res  k ilk o le tn i. Z te g o  o k r e su  d z ia ła ln o śc i prof. 
K o sk o w sk ie g o  jak o m a ło -m ia ste c z k o w e g o  ap tek arza , m o żem y  w y s u ­
nąć w n io se k , jak im  o śro d k iem  k u ltu ry  i w ie d z y  m oże s ię  sta ć  a p te ­
k a  na p ro w in cji. T utaj p rof K o sk o w sk i za k ła d a  sw ój dom  rod zin n y . 
O dtąd d om  p a ń stw a  K o sk o w sk ic h  sta je  s ię  o śro d k iem  b u d zen ia  
d u c h a  n a r o d o w e g o  i w y tężo n e j p ra cy  n arod ow ej, p racy  k tóra  p o ­
w o d u je  p r z e ś la d o w a n ie  ze  s tro n y  w ła d z . W  n ow ym  śro d o w isk u  
p rof. K o sk o w sk i sk ie r o w u je  sw e w y s i łk i  na n o w e  tory . R ed agu je  
p ism o  a p tek a rsk ie  p. t. „C zasop ism o T ow . A p te k a r sk ie g o ” i p row a­
d z i sz k o łę  d la  a sp ira n tó w  farm acji. J e d n o c z e śn ie  pracuje w  In s ty ­
tu c ie  F a rm a k o lo g iczn y m  zn a n eg o  fa rm a k o lo g a  prof. Dr. W . S o b ie -  
r a ń sk ie g o , n a stę p n ie  w  P o lite c h n ic e  w  In sty tu c ie  C h em iczn ym  prof.
S . N ie m e n to w sk ie g o . W krótce za k ła d a  u d z ia ło w ą  fa b ry k ę  ch e m ic z ­
n ą  i p rep aratów  fa rm a ceu ty czn y ch  „ T len ”. Po 11 la tach  p o b y tu  w e  
L w o w ie  p r z e n o s i s ię  do W arsza w y  na s ta n o w isk o  d y rek to ra  fa b ry k i 
ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn e j T ow . A kc. „Fr. K arp iń sk i w  W a rsza w ie”. 
W u n iw e r sy te c ie  w  M o sk w ie  sk ła d a  eg za m in y  z w y n ik iem  dobrym  
n a  n a u k o w y  s to p ie ń  m a g istra  farm acji, p rzed sta w ia ją c  pracę: 
„O m lek u  w  szp ita la ch  i ryn k u  w a r sz a w sk im ”.

Z c h w ilą  o tw a rc ia  U n iw ersy te tu  P o lsk ie g o  w  W arszaw ie , z o ­
sta je  w  rok u  1918 d o cen tem  do w y k ła d ó w  P ro p ed eu ty k i farm a­
ceu ty czn e j i h is to r ji farm acji, a w  roku 1920 zo sta je  m ia n o w a n y  
p r o fe so r e m  n a  k a te d r z e  Farm acji S to so w a n ej (g a len o w ej). B y ł trzy ­
k ro tn ie  w y b ie r a n y  d z iek a n em  W yd zia łu . D n ia  15 lis to p a d a  1923 r. 
o trzy m u je  d y p lo m  d o k to ra  farm acji „h on oris c a u s a ” w U n iw e r sy ­
te c ie  w  N an cy . B y ł g łó w n y m  red a k to rem  „F arm akopei P o lsk ie j”, 
cz ło n k ie m  R ad y  L ek a rsk iej i P a ń stw o w ej R ad y  Z drow ia.

P race p r o f . B r. K oskow skiego .

1) O ż y w ie n iu  s ię  i m ieszk a n ia  ży d ó w  m a ło m ia steczk o w y ch  
w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m , 1897 r. studjum , —  w yczerp a n e .

2) P o d ręczn ik  a n a lizy  ch em iczn ej w o d y  do p ic ia , 1909, (II w yd ).
3) O h ig je n ie  k u ch n i i fa łsz o w a n iu  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h ,  

1912 rok .
4) H erva  M ate, 1898 r.
5) R ecep tu ra , c z y li p raw id ła  p r z e p isy w a n ia  i p rzyrząd zan ia  

le k ó w , 1916 r., s tr o n  312.
6) W  sp ra w ie  k o n tro li śro d k ó w  le k a r sk ic h , 1911 r.
7) M leko w  szp ita la ch  i na ryn k u  w a rsza w sk im  (p od  w zgl. 

ch em iczn y m  i sa n ita rn y m ).
8) P o d ręczn ik i d o  o c e n y  d o b ro ci lek ó w , 1917, r. stron  435.



9) R ew izje  i p rzeg lą d y  ap tek , oraz k o n tro la  sp rzed a ży  tru ­
c iz n . 1917 r., stron  107. O tej pracy  p rof. P o p ie lsk i n a p isa ł, że  je s t  
w zo rem , jak  n a le ż y  p isa ć  p od ręczn ik i).

10) Z arys h isto r ji farm acji, 1918 r.
11) D z ia ła ln o ść  p racow n i ch em iczn ej W a r sz a w sk ie g o  T ow a­

r zy stw a  F a rm a ceu ty czn eg o , 1917 r.
12) N auka o p rzyrząd zan iu  lek ó w  i ich  p o sta c ia ch , 2 to m y , 

s tr o n  936.
13) Ł atw a m eto d a  ozn aczan ia  p ip era z in y  w  sp e c y fik a c h  (Tutaj 

prof. Br. K o sk o w sk i u r zeczy w istn ia  sw o je  id eje , że  k a żd y  fa b ry k a n t  
sp e c y f ik u  w in ien  p od ać m eto d ę  w e d łu g  k tórej m ożna o c e n ić  w a r to ść  
j e g o  prep aratu . N ie s te ty , n ie  zn a la z ł n a śla d o w có w ).

14) N o w y  sp o só b  ilo śc io w e g o  o zn aczan ia  a lk a lo id ó w  c h in o w y c h .
15) O p rzetw orach  o rg a n o tera p eu ty czn y ch .
16) O trzy m y w a n ie  o le jk ó w  e ter y c zn y ch  z su ro w có w  k ra jo w y ch .
17) In co m p a ssib ilia  w  recep tu rze.
18) P race p o d k o m isji farm aceu tyczn ej, c z ę ść  g a len o w a .
19) U d zia ł farm acji g a len o w ej w  rozw oju  n au k  p rzyrod n iczych  

(P re lek c je  w y g ło sz o n e  na U n iw e r sy te c ie  K arola  w  P radze).
20) A n a liza  kap ilarn a .
21) P ro p ed eu ty k a  farm aceu tyczn a  (w  druku) p race o ry g in a ln e  

n ie  m ające a n a lo g ji w  litera tu rze  n ie  ty lk o  p o lsk ie j , a le  i za g ra n icz ­
nej, oraz k ilk a d z ie s ią t  rozp raw  i a r ty k u łó w  o g ło s z o n y c h  n ie  ty lk o  
w  p ism a ch  p o lsk ic h , a le  c z e sk ic h  i ju g o s ło w ia ń sk ic h .

P race i p u b lik acje  prof. Br. K o sk o w sk ie g o  m ożna p o d z ie lić  na 
3 k ategorje: w p ierw szej, n a jw cześn ie jsze j (1897 — 1911) p oru sza  
o n  k w estje , zw ią za n e  z h ig jen ą  i środ k am i sp o ży w czy m i. D o  
s z e r e g u  te g o  rodzaju  p u b lik acji, jako to  „P od ręczn ik  an a lizy  c h e ­
m iczn ej w o d y  do picia", „H igjena k u ch n i i fa łsz o w a n ie  a r ty k u łó w  
s p o ż y w c z y c h ” i in. p o s łu ż y ły  badania , sy s te m a ty c z n ie  p rzep ro w a ­
d zon e  nad sp o so b e m  ż y w ie n ia  s ię  lu d n o śc i o sa d  i m ia steczek  K ró­
le s tw a . Z w łaszcza  na sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  za s łu g u je  o ry g in a ln a  ro z­
praw a: „O m ieszk a n ia ch  i ż y w ie n iu  s ię  ży d ó w  m a ło m ia steczk o w y ch  
w  K ró le stw ie  P o ls k ie m ”, p o p a rte  o b fitym  rzeczo w y m  m aterja łem . 
A u tor d o ch o d z i w  n iej do w n io sk u , że  p rzec ię tn y  żyd  m a ło m ia ­
s te c z k o w y  s ta le  n ie  dojada i że  brak u je m u d z ien n ie  w  p o ży w ien iu  
32 gram ów  b ia łk a , 37 gr. t łu szczu  i 150 gr. w ęg lo w o d a n ó w . K siążka  
ta , ze w zg lęd u  na su m ien n o ść , g ru n to w n o ść  i r o z le g ło ść  p rzep ro ­
w a d zo n y ch  badań , s ta n o w i u n ik at w  o d n o śn y m  d z ia le  p o lsk ie j  l i t e ­
ra tu ry  n au k ow ej.

W d ru giej, p ó źn ie jsze j gru p ie  (1914— 1917) prac autor za trzy ­
m uje s ię  w y łą c z n ie  na śro d k a ch  lek a rsk ich . P race te, jak o  to „Pod­
r ę c z n ik  do o c e n y  d ob roci le k ó w ”, „ R ew izje  i p rzeg lą d y  aptek"



i inn. od zn acza ją  s ię  su m ien n em  ze sta w ie n ie m  i o p racow an iem  m a-  
terja łu , oraz p o p ra w n ą  form ą litera ck ą , n ad to  p race  te  za w sze  m ają  
w y ra źn ie  za zn a czo n y  ce l sp o łeczn e j natury: bądź to  rozw ój p rze­
m y słu  fa rm a ceu ty czn eg o , bądź to  p rzec iw d z ia ła n ie  fa łsz e r stw u  w  d z ie ­
d z in ie  śro d k ó w  le k a r sk ic h . Jed n em  s ło w e m  z każdej pracy  w yraźn ie  
w y stę p u je  o b lic z e  autora  jak o  fa rm a ceu ty -o b y w a te la .

W reszc ie  w  3-ej, o sta tn ie j, gru p ie  prac, au tor zw raca  s ię  ku  
k w estjo m  w y k sz ta łc e n ia  fa rm a ceu tó w . P o śró d  prac te g o  rodzaju  na  
w ię k sz ą  u w a g ę  z a s łu g u je  „R eceptura" . Ze w zg lęd u  na to , że  od  
cza su  F rey era , S k o b la , K ry szk i t. j. od 1865 r. litera tu ra  p o lsk a  
w c a le  n ie  p o s ia d a ła  p od ręczn ik a  n o w o czesn e j recep tu ry , a i te  w ła ­
śc iw ie , k tó re  b y ły  zn an e, b y ły  p rzezn a czo n e  d la  lek a rzy , n a p isa n ie  
ta k ie g o  p o d ręczn ik a  n a le ż y  p o c z y ty w a ć  p rof. K o sk o w sk iem u  za sp e ­
cja ln ą  z a s łu g ę .

W  in n y ch  p racach  p e d a g o g ic z n y c h  prof. K o sk o w sk ie g o , zw ra­
ca jących  s ię  ku  refo rm ie  stu d jó w  fa rm a ceu ty czn y ch , s ta le  s ię  p o w ­
tarza za sa d n icza  p rzew od n ia  idea: p o d sta w ą  stu d jów  op rócz farm a- 
k o g n o zji i ch em ji fa rm a ceu ty czn ej p o w in n a  b yć  n au k a  o śro d k a ch  
sp o ż y w c z y c h . Id ea  ta  je s t  n ie ja k o  w ła sn o śc ią  prof. K o sk o w sk ieg o ,. 
a lb o w iem  za czerp n ię ta  z o s ta ła  u  sa m y ch  źr ó d e ł ży c ia  —  z m a łom ia­
steczk o w ej p rak tyk i, jako w ła śc ic ie la  p row in cjon a ln ej ap tek i.

O dznaczenia:

1) K rzyż o fic e r sk i orderu  „O drodzenia P o lsk i" , 1923 r.
2) K rzyż O ficersk iej S z k o ły  S an itarn ej.
3) M edal z ło ty  na W y sta w ie  P rzy ro d n iczo -lek a rsk ie j w e  L w ow ie  

w  u zn an iu  u m iejętn ej pracy .
4) Ż eton  z ło ty  od W a rsza w sk ieg o  T o w a rzy stw a  H ig jen iczn eg o  

za u rzą d zen ie  W y sta w y  „W alka z ch o ro b a m i zakaźnem i"-
5) D yp lom  u zn a n ia  na W y sta w ie  h ig jen iczn ej w  W arszaw ie  

za n a u k o w e  p rz e d sta w ie n ie  stan u  sa n ita rn eg o  lu d n o śc i ży d o w sk ie j  
w  m a ły ch  m ia steczk a ch .

6) M edal sreb rn y  U n iw e r sy te tu  w  N a n cy  za  p racę naukow ą,, 
p rzy  d o k to ra c ie  „h on oris c a u s a ”.



N A D A N IE  TYTUŁU CZŁONKA HONOROWEGO STO W ARZYSZENIA  
„NOW A FA R M A C JA ” P. PROF. DR. h. c. BR. KOSKOW SKIEM U.

D nia  1 czerw ca  r. b. o d b y ła  s ię  u r o c z y sto ść  n ad an ia  ty tu łu  
i  w ręczen ia  d yp lom u cz ło n k a  h o n o r o w e g o  S to w a rzy szen ia  „N ow a  
F a rm a cja ” p. prof. Br. N o sk o w sk iem u . W  u d ek o ro w a n ej z ie le n ią  
sa li  w y k ła d o w ej Z ak ład u  F arm acji S to so w a n ej U. W. u r o c z y s to ść  
ta  zg rom ad ziła  p on ad  100 osó b , k tó re  o b e c n o śc ią  sw o ją  m a n ife s to ­
w a ły  tę  w ie lk ą  sym p atję  i u zn an ie , jak iem  w e  w sz y s tk ic h  s fera ch  
za w o d u  c ie sz y  s ię  p. prof. K o sk o w sk i. P r e z e s  S to w a rzy szen ia  k o l. 
P io tro w sk i po p rzy w ita n iu  p. prof. K o sk o w sk ie g o  i p r z y b y ły c h  g o śc i  
od d aje  g ło s  k o l. Z. W iśn iew sk iem u , jak o  jed n em u  z c z ło n k ó w  z a ło ­
ż y c ie li  S to w a rzy szen ia . K o leg a  W iśn ie w sk i zw raca  s ię  do p. p ro fe ­
so ra  z n astęp u ją cem i słow am i: „ W ielce  C zcigod n y  P an ie  P ro fe so rze , 
p rzy p a d ł m i w  u d zia le  ten  w ie lk i za szczy t, że  jako c z ło n e k  z a ło ż y ­
c ie l  S to w a rzy szen ia  „N ow a F arm acja” k tó reg o , P a n ie  P ro fe so r z e  
je s te ś  id eo w y m  p rzew o d n ik iem , b ęd ę  m ó g ł p od ać do w ia d o m o śc i 
zeb ra n y ch  T w ą ch lu b n ą , P an ie  P ro fe so rze , d z ia ła ln o ść  n a u k o w ą  
i  o fiarn ą  p racę d la dobra  i p o stęp u  zaw od u  fa rm a ceu ty czn eg o .

D z ia ła ln o ść  T w a, P a n ie  P ro feso rze , na n iw ie  za w o d o w ej św ia d ­
c z y  o tem , ż e ś  zaw ód  ten  u k o c h a ł ca łem  sercem  i je s t  p ięk n y m  
p r z y k ła d e m  teg o , co m ożna o s ią g n ą ć , p ow od u jąc  s ię  u m iło w a n iem  
p racy  zaw od ow ej i sp o łeczn e j. P ragn ąc zo b ra zo w a ć  T w ą, P an ie  
P r o fe so r z e , na tem  p o lu  d z ia ła ln o ść , p o z w o lę  so b ie  p rzy to czy ć  zeb ra ­
n ym  n ajw ażn iejsze , ty czą ce  tej d z ia ła ln o śc i fak ty .

Po u k o ń czen iu  stu d jów  na u n iw e r sy te c ie  W arszaw sk im  z od zn a­
czen iem  „cum  ex im ia  la u d e ”, p ro w a d z i p. p rof. w ła sn ą  a p tek ę  w  Ł a­
s z c z o w ie  w  w oj. lu b e lsk iem , g d z ie  w y k o n a ł k la sy c z n ą  p racę „O od ­
ż y w ia n iu  s ię  i m ieszk a n ia ch  ży d ó w  m a ło m ia steczk o w y ch  w  K ró le­
s tw ie  P o lsk ie m ”. P raca ta , zan im  z o s ta ła  w y d ru k o w a n a  w m ies ięczn ik u  
„ L u d ”, b y ła  w y sta w io n a  na w y sta w ie  h ig ien iczn e j w  W arszaw ie  
w  r. 1896, g d z ie  sp o tk a ła  s ię  z n ad zw yczaj p o ch leb n ą  o cen ą  i  zazn a­
czen iem , że  je s t  jed n ą  z n a jc iek a w szy ch  ex p o n a tó w  na w y sta w ie . 
O w y s ta w ie  tej p isze  B o le s ła w  Prus w  K urjerze C od zien n ym  z dn. 31 
m aja 1896 r. co  n astęp u je: „Jest na w y sta w ie  h y g ien iczn e j p arę
rz e c zy  drob n ych , na w id o k  k tó ry ch  d o zn a łem  g łę b o k ie g o  w z r u sz e ­
n ia . N ie  d la te g o , a żeb y  p rzed m ioty  te  b y ły  d o sk o n a łe m i, a c h o ć b y  
t y lk o — rzucającem i s ię  w  o czy , a le , że p rzed m ioty  te  zdradzają  n ie ­
p o sp o lite  d u sze  w  ich  tw órcach . P o zw o lę  so b ie  zw ró c ić  u w a g ę  na  
te  rzeczy . P od  ga n k iem  „ch aty  c h ło p s k ie j” s to i p o d w y ższen ie , a na  
n iem  m od el za ty tu ło w a n y : „Dom  ż y d o w sk i z o sa d y  Ł a szczo w a  (gub . 
lu b e lsk a )  zro b io n y  przez  Br. K o sk o w sk ie g o , p ro w izo ra  fa rm a cji”. 
D o o k o ła  m od elu  c iśn ie  s ię  ty lu  w id zó w , że  trzeb a  m ieć n ieco  c ier ­
p liw o ś c i d la  d o czek a n ia  s ię  sw ej k o le i. N a reszc ie  je s te śm y .



M odel ż y d o w sk ie g o  dom u m a w ie lk o ść  n ied u żej sk rzyn i. J e g o  
dach  je s t  o tw a r ty  jak  w ie k o , d z ię k i czem u  w id z im y  w n ętrze  „dom u”. 
J e s t  tam  sień , k u ch n ia , sk le p ik , sy p ia ln ia , sz k o ła  ży d o w sk a  i t. d ., 
a w  każdej izb ie  znajdują  s ię  c h a ła to w e  la lk i, k tó re  w sk a zu ją  p rze­
zn a czen ie  izb .

G o śc ie  w y s ta w o w i z d u żą  c ie k a w o śc ią  p rzyp atru ją  s ię  tem u  
m o d elo w i, w  k tórym  r z e c z y w iś c ie  je s t  coś, co p rzyk u w a  u w a g ę .  
J e s t  to  r z e c z y w iśc ie  dram at, jak i o d e g r a ł s ię  w n iep o sp o lite j  d u szy  
lu d zk iej. B o p ro szę  ty lk o  w y o b ra z ić  so b ie  p ro w izo ra  farm acji, k tó ry  
p r z e sz e d ł u n iw e r sy te t , co ś  w id z ia ł, co ś  s ły sz a ł...  T aki c z ło w ie k  o s ia ­
da so b ie  w  ży d o w sk ie j o sa d z ie , m ającej 1600 m ieszk a ń có w , brudnej 
i u b o g ie j. In n y na je g o  m iejscu  za g ra łb y  s ię  w  k arty , a lbo  ro zp iłb y  
s ię  z n u d ów , p ow tarza jąc  so b ie  i sw o im  przyjacio łom :

S p a d łem  na p u sty n ię , w śród  k tórej m ó zg  m i w y sy c h a ... M ar­
n u ję m oją  w ie d z ę  i zd o ln o śc i, bo w  tej p row in cjon a ln ej dziurze n ie  
p o tra fię  ich  z u ży tk o w a ć ... B rak  m i w rażeń , brak  mi p o la  do c zy n ó w , 
a p o zo sta je  ch y b a  jedno: p r z y śp ie sz y ć  to  sa m o b ó jstw o , k tó re  s p e ł­
n iam  p o w o li, s ied zą c  w  jak im ś Ł a szczo w ie ...

Tak so b ie  p ow tarza ją  s e tk i lu d zi in te lig en tn y ch : lek a rzy , te c h n i­
k ó w , p raw n ik ów , a p tek a rzy  w r e sz c ie , k tó ry ch  lo s  p o r o z s ie d la ł w  p ro ­
w in cjo n a ln y ch  m ia steczk a ch . A le  p. K o sk o w sk i w id ać n ie  n a le ż y  
do o w y ch  se te k  „ zro zp a czo n y ch ”, le cz  po za n iem i s ta n o w i od ręb n ą  
je d n o stk ę . I o to  co  so b ie , w e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ień stw a , 
p o w ie d z ia ł ta k i c z ło w ie k :— J e ż e li  n ie  ch cę , a żeb y  m i d u sza  w y sc h ła ,  
m uszę: c o ś  o d czu w ać, c o ś  badać i — rob ić  co ś  sa m o d z ie ln e g o . O to , 
d o k o ła  m n ie  s ie d z i rój lu d n o śc i ży d o w sk ie j, k tó rą  s ię  n ik t n ie  za j­
m uje i n ik t jej n ie  zna. W ejd ę ja do ich  d om ów , ob ejrzę  ich  izb y , 
k u ch n ie  i sp rzę ty , p ozn am  jak  ci ludzie: k sz ta łc ą  s ię , pracują, jadają , 
a n a w e t sy p ia ją  i —  to  ich  ż y c ie  jak  n ajp la sty czn iej p rzed sta w ię  
s p o łe c z e ń s tw u .

G d yb y p. K o sk o w sk i m ia ł lite r a c k ie  in sty n k ta , m oże n a p isa łb y  
p o w ieść , a g d y b y  m ia ł w  so b ie  co ś  z m alarza, w y m a lo w a łb y  obraz. 
A le  p. K o sk o w sk i w id o czn ie  m a ja k ie ś  in sty n k ta  rzeźb ia rsk ie , w ię c —  
zro b ił m od el. A  że  n ad to , je sz c z e  w  u n iw e r sy te c ie , s łu c h a ł o d czy ­
tó w  z za k resu  h y g ie n y , w ię c  m od el ten  u z u p e łn ił różn em i d o d a t­
k am i, k tó re  objaśn ia ją : czem  karm i s ię  m a ło m ia steczk o w a  lu d n o ść  
ż y d o w sk a  i —  w  ja k ich  ilo śc ia ch ?

N ie w iem , jak i na in n y ch  w id zach  zro b ił w ra żen ie  m o d e l  
p. K o sk o w sk ie g o , a le  na m nie —  bardzo  s iln e . C ią g le  m am  przed  
oczym a ten  dom , w ie lk i, b ru d n y  i tak  ła tw y  do p od p alen ia; w id z ę  
tę  p ły tk ą  stu d z ien k ę , w  k tórej ty le ż  je s t  zarazy , ile  w od y; w id zę  
w r e sz c ie  te  c ia sn e  izb y , p r zep e łn io n e  lu d n o śc ią  o n iezd row ej c e r z e , 
w  u biorach  a n ty p a ty czn y ch  i sm u tn ych . N ie  c h c ia łb y m  w p a d a ć



w  p rzesa d ę , a le  zdaje m i s ię , że  ów  p. K o sk o w sk i —  za m k n ię ty  
w  sw o im  Ł a szczo w ie , je s t  n ie p o sp o lity m  m y ś lic ie le m .

P raca  ta ze  w zg lęd u  na su m ien n o ść  i g r u n to w n o ść  i r o z le g ło ś ć  
p rzep ro w a d zo n y ch  b adań , s ta n o w i u n ik at p o lsk ie j  litera tu ry  n a u k o -  
w ej. W y so k ą  w a rto ść  ty c h  badań  p o d n o si prof. S o k o ło w sk i w  k s ią ż c e  
sw ej „C horoby p ro le ta r ja tu ”, a K urjer W a rsza w sk i z d n ia  11-go  
s ierp n ia  1896 r. p iszą c  o w y s ta w ie  h ig ien iczn e j w y d a je  op in ję  w  s ło ­
w ach: „Pan K o sk o w sk i rzecz  p rzed sta w ił tak  św ie tn ie , że  d a ł o k a z  
n a jc ie k a w sz y  na w y s ta w ie ”. P oza tem  p. prof. p ro w a d z ił p rzy  a p tece  
lab o ra to r . an a lity czn e , w  k tó ry m  zb ad ał w o d y  z c a łe g o  p o w ia tu . 
R ezu lta tem  ty ch  badań b y ła  k sią żk a  p. t. „P o d ręczn ik  do a n a lizy  
w o d y  do p ic ia ”, w y d a n y  w  k ilk a  la t późn iej, a o b e c n ie  w y c z e r p a n y .  
P rzez  c a ły  czas sw ej p ra cy  na p ro w in cji je s t  s ta ły m  w sp ó łp r a c o w ­
n ik iem  m ies ięczn ik a  „ Z d ro w ie”, p row ad ząc je d n o c z e śn ie  w  d o b ie  
p a n u ją ceg o  w ó w cza s  u c isk u  p o lity c z n e g o  d z ia ła ln o ść  n arod ow ą . 
W  p rzed d zień  a resz to w a n ia  za  tę  d z ia ła ln o ść  w y jeżd ża  do L w ow a, 
g d z ie  obejm uje red a k to rstw o  „C zasop ism a a p te k a r sk ie g o ” i k ie r o w ­
n ic tw o  sz k o ły  fa rm aceu tyczn ej przy T ow . a p tek a rsk iem . J e d n o c z e śn ie  
u zu p e łn ia  sw o je  w y k sz ta łc e n ie  p od  k iero w n ic tw em  ta k ich  p r o fe s o ­
ró w  jak: zn a n eg o  fa rm a k o lo g a  S o b ie r a ń sk ie g o , ch em ik a  f iz jo lo g ic z ­
n e g o  N iem iło w icza  i rek to ra  p o lite c h n ik i N ie m e n to w sk ie g o .

P o  p ew n y m  c za s ie  org a n izu je  fa b ry k ę  ch em iczn ą  „ T len ” i sta je  
n a jej cze le . F ab ryk ę  tę  p row ad zi n ie , jak  z w y k le  b yw a , w y łą c z n ie  
d la  zy sk u , lecz  w  sp o só b  id eo w y , z jed n y w u ją c  w sp ó łp r a c ę  ta k ich  
o so b is to śc i jak  prof. N a p o leo n  C yb u lsk i, p ro f. M arch lew sk i i w s z y s t­
k ich  w y b itn ie jsz y c h  p ro fe so ró w  lw o w sk ic h . N ie  w y p u sz c z a  przy  
tem  ze  sw ej o p iek i s z k o ły  farm aceu tyczn ej, k tó rą  p ro w a d z i przez  
11 lat.

W  roku  1911 o g ła sz a  „ P rzyczyn k i do a n a lizy  ch em iczn ej w o d y  
d o  p ic ia ”, treść  k tó ry ch  św ia d czy , że  au tor  zna d o sk o n a le  m eto d y  
a n a liz y  ch em iczn ej i p o tra fi z a sto so w a ć  je  do c e ló w  p ed a g o g iczn y ch . 
K siążk a  ta zn a laz ła  b . p rzy ch y ln ą  fa c h o w ą  o c e n ę  w  „C hem iku P o l­
sk im ” (N r. 4 z r. 1909).

W  roku  1908, g d y  w  K ró lestw ie  P o lsk im  z w o ln ia ł n ieco  u c isk  
p o lity c z n y  w raca  ze  L w ow a i ob ejm u je  lab oratorju m  fa rm a ceu ty czn e  
K a rp iń sk ieg o  i p rzek sz ta łca  je  w  to w a rzy stw o  a k cyjn e , stw arza jąc  
tem  p la có w k ę  w ła sn e g o  p rzem y słu  k ra jo w eg o . N ie o d ry w a  s ię  jed n a k  
od  p racy  an a lityczn o-b ad aw czej. Zajm uje s ię  ż y w o  b ad an iem  śro d ­
k ó w  lek a rsk ich  i w  sp ra w ie  tej w y g ła sz a  na z jeźd z ie  lek a rzy  i p rzy ­
ro d n ik ó w  p o lsk ich  w  K rak ow ie  w r. 1911, o d czy t p. t. „W sp ra w ie  
k o n tro li śro d k ó w  le k a r s k ic h ” o g ło sz o n y  n a stę p n ie  druk iem .

D alej prow adzi b adan ia  nad  m lek iem  ta rg ó w  w a rsza w sk ich , 
zb iera  o b szern y  m aterja ł a n a lity czn y  i w y n ik i p rzed sta w ia  prof.



B ru sia n in o w i, jak o  p racę  m a g ister sk ą , o trzym ując ty tu ł m a g istra  
farm acji na u n iw e r s y te c ie  M o sk iew sk im  w  r. 1886. W  cza sie  w o jn y  
św ia to w e j, w  p ie r w sz y m  jej roku  p. prof. K o sk o w sk i, sta je  na c z e le  
K om itetu  w y sta w y  u rządzanej przez W a rsza w sk ie  To w. H ig ien iczn e  
p. t. „W alka z ch o ro b a m i za k a źn em i”. W d a lszy ch  la tach  w y d a je  
3  k s ią żk i, k tó re  s ta n o w ią  p o d sta w ę  n au k ow ą  ap tek a rstw a , a m ia ­
n ow ic ie : „ R ecep tu rę”, „ P od ręczn ik  do o c e n y  d ob roci le k ó w ”
i trzec ią  k s ią ż k ę  o b ejm u ją cą  p rzep isy  o rew izjach  a p tek  i sk ła d ó w  
m a terja łó w  a p teczn y ch  —  je s t  to  resu m e w y k ła d ó w , k tó re  p. p ro f. 
K o sk o w sk i p ro w a d z ił na k u rsach  p rzy g o to w a w czy ch  d la  lek a rzy  
p o w ia to w y c h .

O prócz te g o  o g ła sz a  p. prof. lic zn e  r e fera ty  i o c e n y  fa ch o w e , 
a r ty k u ły  tr e śc i sp o łe c z n e j  z różnej d z ie d z in y  a p tek arstw a . J e d n o ­
c z e ś n ie  czas u r lo p o w y  w y k o r z y stu je  p. prof. na zw ied za n ie  lic z n y c h  
fa b ry k  ch em iczn y ch  i fa rm a ceu ty czn y ch  w ło sk ic h , n iem ieck ich , 
ro sy jsk ich , cze sk ich .

D z ia ła ln o śc i n a ro d o w ej p. prof. K o sk o w sk ie g o  ob fitu jącej n ie ­
je d n o k ro tn ie  w  m o m en ty  d ram atyczn e trzeb a b y  p o św ię c ić  o so b n e  
studjum . N a o g ó ł d z ia ła ln o ść  n a u k o w ą  i z a w o d o w ą  p. p ro feso ra  K o­
sk o w sk ie g o  o c e n ić  m ożna jak o  d z ia ła ln o ść  ap tek arza  n au k o w ca  
i ap tek arza  sp o łe c z n ik a  w  n a jszerszem  te g o  s ło w a  zn aczen iu .

O cen iając J eg o  d z ia ła ln o ść  w y d z ia ł lek a rsk i U. W . przed  s ta ­
b iliza cją  p o w ie r z y ł Mu w y k ła d y  p ro p ed eu ty k i farm acji na studjum  
fa rm a ceu ty czn em , k tó re  p ro w a d z ił jako d o cen t ty m cza so w y . W r. 1920  
p. prof. K. z o s ta ł m ia n o w a n y  p ro feso rem  farm acji s to so w a n ej U. W . 
W r. 1923 zo sta je  n a d a n y  p. p ro fe so r o w i n a jw y ższy  ty tu ł jak im  r o z ­
porząd zają  u n iw e r sy te ty , m ia n o w ic ie  ty tu ł d ok tora  h o n o r is  cau sa  
na u n iw e r sy te c ie  w  N an cy .

D z ia ła ln o ść  p. prof. K o sk o w sk ie g o  na sta n o w isk u  p ro fe so ra  
farm acji s to so w a n ej U n iw e r sy te tu  W a rsza w sk ieg o  je s t  w szy stk im  
d ob rze  znana. A lb o w ie m  J e g o  za b ieg o m  w p ierw szy m  rzęd zie  na­
le ż y  p rzy p isa ć  p o w sta n ie  W y d zia łu  F a rm a ceu ty czn eg o  na U n iw e r sy ­
te c ie  W arszaw sk im , s tw o r z e n ie  zaś K om itetu  B u d o w y  G m achu  
i w yd atn ą  J e g o  a k cję  d la W y d zia łu  F a rm a ceu ty czn eg o  za w d z ię c z a ­
m y w y łą c z n ie  en erg ji i o fiarn ej p racy  p. p ro fe so ra . W u zn an iu  tak  
w szech stro n n ej i ch lu b n ej d z ia ła ln o śc i na p o lu  za w o d o w o -sp o łe c z -  
n ym  i d la  s tw ie r d z e n ia  w ie lk ie j czci i w y ra żen ia  h o łd u  i u zn an ia  
ja k ie  ży w im y  d la  C ieb ie , W ie lce  C zc igod n y  P a n ie  P ro feso rze , S to ­
w a r z y sz e n ie  „N ow a F arm acja” ma z a szczy t p ro sić  C ię, a b y ś r a c z y ł 
p rzyjąć ty tu ł cz ło n k a  h o n o r o w e g o  S to w a rzy szen ia .

P o  p rzem ó w ien iu  k o l. Z. W iśn ie w sk ie g o , p rezes  S to w a rzy szen ia  
k o l. K. P io tro w sk i w ręcza  p. prof. K o sk o w sk iem u  d yp lom , w y k o ­
n a n y  przez zn a n eg o  a r ty stę  gra fik a  p. T. G ro n o w sk ieg o .



W o d p o w ied z i p. prof. K o sk o w sk i s tw ie r d z a , że  u ro c z y sto ść ,  
ja k ą  Mu z g o to w a ło  S to w a rzy szen ie  „N ow a Farm acja", da s ię  p rzy ­
ró w n a ć  do p o d o b n y ch  u ro czy sto śc i w  N an cy  i P radze, g d z ie  d o z n a ł  
n iezm iern ie  se rd eczn eg o  i w zru sza ją ceg o  p rzy jęc ia . J e s t  za d o w o lo n y , 
Że n ie  p o łą czo n o  tej ch w ili z ju b ileu szem , bo zd a je  so b ie  sp ra w ę  
ż  te g o , że  ju b ileu sz  je s t  za p o w ied z ią  w y co fa n ia  z czy n n eg o  u d zia łu

w  ży c iu  sp o łeczn em , co w  za sto so w a n iu  do J e g o  o so b y  n ie  m oże  
mieć m iejsca , g d y ż  uw aża p racę  sw o ją  w  za w o d z ie  je sz c z e  za n ie ­
sk o ń c z o n ą .

W im ien iu  P. P. T. F. i W . T. F. zab ra ł g ło s  p rezes  L elejk o . 
„Wielce C zcig o d n y  i K och an y  n a sz  P an ie  D z iek a n ie , w ie n ie c  lau row y, 
jaki w ie ń c z y  T w ą sz la ch e tn ą  sk ro ń  p o w ię k sz y ł s ię  w dniu  d z is ie j­
szym o jed en  liść  w aw rzyn u . Za T w oją  o fia rn ą  d łu g o le tn ią  p racę  
na polu nauki farm aceu tyczn ej, w sz y s tk ie  p o sz c z e g ó ln e  org a n iza cje  
zawodowe p ragn ą  Ci s ię , C zc igod n y  D z iek a n ie  o d w d z ięczy ć  tern, co  
mają n a jcen n ie jszeg o . I o to  w  dn iu  d z is ie jszy m  jed n a  z n a jm ło d szy ch  
naszych organ izacji ofiaruje Ci za szczy tn ą  g o d n o ść  cz ło n k a  h o n o r is  
causa, a m am  n ad zieję , że  w  n a jb liższym  term in ie  w sz y s tk ie  p o sz c z e ­
gólne o rg a n iza cje  p o łą czą  s ię , ab y  w yrazić  Ci h o łd  i w zd z ięczn o ść  
za Twoją tak  w szech stro n n ą  i o w o cn ą  p racę d la  n a sz e g o  zaw od n .





D z iś  za p ew n ić  C ię m o g ę  ty lk o , że p o sia d a sz  serca  n as w sz y s tk ic h  
i ,  za  serce , k tó re  nam  d ajesz , sercem  sta ra m y  s ię  o d w d zięczy ć .

W zak o ń czen iu  p ragn ę  w  im ien iu  P. P. T. F. i W. T. F. z ok azji 
d z is ie jsz e g o  z a sz c z y tn e g o  o d zn a czen ia  z ło ż y ć  Ci, C zc igod n y  P an ie  
P ro feso rze , n a leżn y  h o łd  i p o w in sz o w a n ie  w raz z ży czen ia m i, a b y ś  
p rzez  d łu g ie  je szcze  la ta  p ra co w a ł w śró d  n as, dla s ła w y  i ro zk w itu  
p o lsk ie j  farm a cji”.

P. prof. M od rak ow sk i w yraża  za d o w o le n ie , że  u c z e stn ic z y  
w  u r o c z y sto śc i, gd z ie  m ło d zi b io rą  so b ie  za p rzew o d n ik a  p. prof. 
K o sk o w sk ie g o . D la p ro feso ra  je s t  to  n a jp ięk n ie jszą  n a g ro d ą  i u zn a ­
n iem , a zarazem  d o w o d em , że g ło s z o n e  przez  n ie g o  h a s ła  znajdują  
u r z e c z y w istn ie n ie  w  ży c iu . P an  prof. K o sk o w sk i p o w ied z ia ł rzeczy  
p ro ste , a je d n o c z e śn ie  bardzo g łę b o k ie , jak  o rg a n izo w a ć  pracę, jak  
p rzep row ad zać  sw o je  id eje .

P rócz te g o  przem aw iali: p. in sp . M arcin k ow sk i w  im ien iu  W y­
d z ia łu  Z drow ia K om isarjatu  R ządu i nacz. dr. E b erh ard ta , p p łk . 
B o c z k o w sk i w  im ien iu  S ek cji F arm ac. T ow . W ied zy  W ojsk , i M ię-  
d z y s to w a r z y sz e n io w e g o  K om itetu  F a rm a ceu ty czn eg o  do sp raw  ob ron y  
p rzec iw g a zo w ej, p. P o to ck i w  im ien iu  f i lis tr ó w  k orp oracji „L ech icja” 
p. H ubner, w  im ien iu  w ła sn e m  i P o lsk . Zw. Przem . F a rm a ceu ty cz­
n e g o , p. N ik o n o ro w , p rezes  K o ła  Farm ac. U niw . W arszaw sk . i p. G ro­
c h o w s k i w  im ien iu  k orp oracji „ L ech icja ”.

W o d p o w ied z i na te  p rzem ó w ien ia , p. prof. K o sk o w sk i stw ierd za , 
ż e  k a żd y  c z ło w iek , k tó ry  ch ce  zd o b y ć  w ży c iu  z a d o w o len ie  m ora ln e  
i u zn an ie , p o w in ien  s ię  k iero w a ć  n a stęp u ją cem i w sk a za n ia m i „B ądźcie  
uprzejm i, b ą d źc ie  b ez in te r e so w n i, m ie jc ie  w yra źn ą  fiz jo n o m ję”.

D łu g o  n iem ilk n ą ce  o k la sk i zeb ra n y ch  b y ły  o d p o w ied z ią  na  
s ło w a  p. p ro fe so ra  K o sk o w sk ie g o . Na tem  u r o c z y sto ść  za k o ń czo n o .



PRACE ORYGINALNE I ZAWODOWE.

Z laboratorjum  apteki J. Gessnera, W arszawa 
L u dm iła  Ś w ierczyń sk a

0  MOŻLIW OŚCIACH ZA STO SO W A N IA  ANALIZY K A PIL A R N E J
DO B A D A N IA  PR EPA R A TÓ W  RECEPTUROW YCH.

(Odczyt wygłoszony na Zebraniu Ogólnem Stow. „Nowa Farm acja” 
w dniu 1 czerwca 1933).

P r z e d e w sz y s tk ie m  n a le ż a ło b y  m oże  w y ja śn ić  ty tu ł referatu^  
D la czeg o  m am  m ów ić  o m o ż liw o śc ia ch , a n ie  w p ro st o z a sto so w a n iu  
a n a lizy  k ap ilarn ej do b ad an ia  p rep aratów  recep tu ro w y ch ?  O tóż d la ­
te g o , że  a n a liza  kap ilarn a , jak o  m eto d a  badań, m a p rzed  sob ą  
m n ó stw o  m o ż liw o śc i, n a to m ia st rezu lta ty  k o n k retn e  d o ść  n ik łe
1 n ie ś c is łe . Że in te r e su je  n as z a g a d n ie n ie  zn a lez ien ia  m eto d y , k tó -  
rab y p o z w a la ła  na szy b k ie  zb a d a n ie  te g o  m n ó stw a  p rep aratów  
recep tu ro w y ch , z k tó rem i k a żd y  z n a s sp o ty k a  s ię  co d z ień  p o d cza s  
sw o je j p ra cy  z a w o d o w ej, n ie  p o w in n o  n ik o g o  d ziw ić . Istn ie ją  
w p ra w d zie  s ta re , d o k ła d n ie  o p ra co w a n e  m eto d y  sy ste m a ty c z n e g o  
b ad an ia  m iesza n in  org a n iczn y ch  i n ieo rg a n iczn y ch , u m iem y o trzy ­
m ać w  s ta n ie  cz y sty m  su b sta n cje , k tó ry ch  o b ecn o ść  ch cem y  s tw ie r ­
d z ić , ze  śr o d o w isk  za w iera ją cy ch  w ie le  zw ią zk ó w  organicznych^  
k o m p lik u ją cy ch  b ad an ie , a le  w s z y s c y  w ie m y  jak sk o m p lik ow an a  
je s t  p roced u ra  w y o d ręb n ien ia  n ap rzy k ła d  k o fe in y  z T-ra C olae, 
alb o  brom u z naparu  k o rzen ia  w a ler ja n o w eg o . K ażdy w ię c  p o tra fi 
ocen ić , ja k ie  u s łu g i od d a ła b y  w  ży c iu  co d z ien n em  m etod a , p o zw a ­
la jąca  na w y k r y c ie  w  n ap arze  so li ro zp u szczo n y ch , p ozw ala jąca  
stw ierd z ić , czy  w  p ig u łk a ch  o k ilk u  lub  k ilk u n a stu  sk ła d n ik a ch  
je s t  stry ch n in a , sp a rte in a  czy  lu m in al, c zy  też  inna jak aś su b stan cja , 
k tórej o b e c n o ść  c h c e m y  n iezb ic ie  u d o w o d n ić . T ym czasem  w yob raźm y  
so b ie  a n a lizę  n orm aln ą  ta k ich  p ig u łe k  —  ile  tru d n o śc i n a stręcza ­
ło b y  w y o d r ę b n ie n ie  danej su b sta n cji z m iesza n in y  różn ych  zw ią zk ó w  
o rg a n iczn y ch  i n ie o rg a n iczn y ch  za w a rty ch  w  p ig u łk a ch , od b arw i­
k ów , cu k rów  i in n y ch  su b sta n cy j, za w a rty ch  w  ek stra k c ie , k tórym  
n orm aln ie  p ig u łk i zarab iam y. P oza tem  zw ią zek , k tó r e g o  o b ecn o ść  
c h c e m y  stw ierd z ić , m oże  zn ajd ow ać s ię  w  bardzo  m ałej ilo śc i; i le  
to starań  i d o k ła d n o śc i trzeb a  w te d y , ż e b y  go  przy  tak  sk o m p lik o ­
w an ej p roced u rze  an a lizy  p o p ro stu  „po drod ze n ie  zgubić" . W idzim y  
w ięc , fże  szu k a n ie  n o w y ch  m eto d  b ad an ia  m a sw o je  u sp ra w ied li­
w ie n ie , a z n a le z ie n ie  ich  p r zy czy n iło b y  s ię  w  dużej m ierze  do  
u ła tw ie n ia  p ra cy  w  a p tece  i u m o ż liw iło b y  sk o n tro lo w a n ie  teg o , co  
sa m i rob im y, a co  cza sem  b y w a  bardzo p ożąd an e, a n a w et k o n ieczn e .

A  tera z  k ilk a  s łó w  o sam ej a n a liz ie  k ap ilarn ej. M etoda ta za ­
w d z ięcza  p o czą tek  z ja w isk u  fizy czn em u — w ło sk o w a to śc i. R urki w ło -



fik ow ate  zan u rzon e w  c ie c z y  w y k a zu ją  w ew n ątrz  p o z io m  w y ż sz y , a lbo  
n iż sz y  n iż p o z io m  otaczającej je  c ieczy , przyczem  różn ica  p oziom ów .

2 o
o k r e ś la  s ię  rów n an iem  h =  -----  gd z ie  s  —  c iężar  w ła śc iw y  c ieczy

s . r
r  —  p rom ień  k ap ilary  
o —  n a p ięc ie  p o w ierzch n io w e  

Istn ie je  c a ły  sz e r e g  m eto d  o zn aczan ia  n a p ięc ia  p o w ie r z c h n io ­
w e g o , op artych  na m ierzen iu  w n ie s ie n ia  s ię  c ie c z y  w  ru rk ach  w ło -  
S k ow atych  i tu  m a szero k ie  z a sto so w a n ie  w zór p ow yżej p rzy to czo n y . 
D o id en ty fik o w a n ia  su b stan cji n ie  nad aje s ię  a n a lo g iczn a  m etod a  
m ierzen ia  „h”, bo w ted y  m u sie lib y śm y  u ło ż y ć  ta b lice  n ap ięć  p o ­
w ie r z c h n io w y c h  d la  c ia ł p ły n n y ch , a b ad an ie  ro ztw orów  c ia ł s ta ły c h  
w  ten  sp o só b  trudno so b ie  w o g ó le  w yob razić , g d y ż  n a p ięc ie  p o ­
w ie r z c h n io w e  je s t  in n e  dla k a żd eg o  s tężen ia .

W  z a sto so w a n iu  z ja w isk a  w ło sk o w a to śc i do badań  ch em iczn y ch  
w y z y sk u je  s ię  w ła sn o śc i w ło sk o w a te  b ib u ły . B ib u ła  je s t  to  sp lo t  
w łó k ie n  ce lu lozy ; w łó k n a  te  m ożem y tra k to w a ć  jak o  rurki w ło s k o ­
w a te  o n iezm iern ie  m ałym  p rom ien iu . O czy w iśc ie  o z a sto so w a n iu  
tu  w zoru  na w y so k o ść  w n ie s ie n ia  s ię  k a p ila rn eg o  n ie  m o że  być  
m o w y , bo p rz e d e w sz y stk ie m  k om p lik u je  s ię  sp raw a p rom ien ia  k a p i­
lary , p o za tem  w łó k n a  c e lu lo z y  ^w b ib u le  są  ro zm ieszczo n e  w  róż­
n y c h  k ieru n k ach . W za sto so w a n iu  do an a lizy  kap ilarn ej w zór ten  
o k reśla  ty lk o  is to tę  zjaw isk a . W p ra k ty ce  rozw ój an a lizy  kap ilarnej 
p o sz e d ł po lin ji badań p o ró w n a w czy ch . P rzez zan u rzen ie  p a sk a  
b ib u ły  do c ie c z y  na g łę b o k o ść  2 —  3 cm . o trzym u jem y na b ib u le  
obr.iz k ap ilarn y  p o w sta ły  d z ięk i w zn o szen iu  s ię  c ie c z y  w e  w łó k n a ch  
c e lu lo z y . P rzez p o ró w n a n ie  ob razów  k ap ilarn ych  su b stan cji znanej 
i badanej m ożna o k reś lić  su b sta n cję  badaną. W ten  sp o só b  F ried- 
lan d er  w  r. 1899 id e n ty fik o w a ł b arw ik i i o zn a cza ł ich  s tę ż e n ie . 
W  r. 1901 G ep p ersród er w  b ad an iach  nad w ła sn o śc ia m i n a p ięc ia  
p o w ie r z c h n io w e g o  z d o ła ł o k r e ś lić  rodzaj garb n ik ów  w  atram en tach . 
W a n a lo g iczn y  sp o só b  bad an o  w o d y  m in era ln e  na za w a rto ść  że laza .

F arm acji p r z y sw o ił tę  m eto d ę  a n a lity czn ą  K unz-K rause. S łu ży  
o n a  jak o  m etod a  sz y b k ie g o  id e n ty fik o w a n ia  n a lew ek  przez  z a s to ­
p o w a n ie  w zo rco w y ch  ob razów  k a p ila rn y ch  z p rep aratów  zn an ych . 
D la każdej su b sta n cji zaw artej w  n a lew ce  w y so k o ść  w z n ie s ie n ia  się  
k a p ila rn eg o  je s t  inna, d z ięk i czem u  w  ob razie  k ap ilarn ym  otrzym u ­
jem y  stre fy  d la b arw ik a , c ia ł czy n n y ch , cu k rów  i t.d .; je s t  to obraz  
s tr e fo w y  ch a ra k tery sty czn y  dla k ażdej n a lew k i. P rzez z a sto so w a n ie  
o d c z y n n ik ó w  ro zp y lo n y ch  o trzy m a ł K urz-K rause rea k cje  ch a ra k te ­
r y s ty c z n e , jed n a k  o d czy n y  te, w y k o n a n e  b ezp o śred n io  na ob razie  
k a p ila rn y m  n ie d a ły  p ew n y ch  i za d a w a ln ia ją cy ch  w y n ik ó w .

W r. 1926 S toh m an  próbuje o d d z ie lić  na b ib u le  F e Cl3



i  N a2 C os. D alej w  r. 1928 R app i 1929 N eu g eb a u er  p rzep ro w a d z ili  
sz e r e g  badań, o b serw u ją c  s tr e fy  obrazu  k a p ila rn eg o  w św ie t le  lam p y  
k w a rco w ej. W r. 1930 D e in in g er  stara  s ię  tą  m eto d ą  od różn ić p re­
p a ra ty  p a ten to w a n e  od  z a stęp czy ch .

W reszc ie  w  r. 1931 B art p od ejm u je p rób y  w zb o g a cen ia  sk ra w k a  
b ib u ły  w  p rep arat b ad an y . W tym  c e lu  b ib u łę  u m ieszcza  s ię  
w  sz c z e ln ie  za m k n ięty m  cy lin d rze  og rzew a n y m  na ła źn i w od n ej do- 
tem p era tu ry  30°.

W P o lsc e  k w estją  an a lizy  k ap ilarn ej zajm uje s ię  od  w ielu, 
la t  prof. B. K o sk o w sk i. W d z ia le  o g ó ln y m  „N au k i o p rzyrząd zan iu  
le k ó w  i ich  p o sta c ia ch "  m ów i autor o a n a liz ie  k ap ilarn ej, jak u  
o m eto d z ie  n ie d o s ta te c z n ie  je sz c z e  p rzy g o to w a n ej d la  ce ló w  o g ó ln o -  
a n a lity czn y ch , m ającej jed n ak  w ie lk ą  p r z y sz ło ść . N ied a w n o  w  Z ak ła­
d zie  F arm acji S to so w a n ej p od  k ie r o w n ic tw e m  prof. B . K o sk o w sk ie ­
g o  op racow an o  ta b lice , d ające  d o k ła d n y  obraz najbardziej u ż y w a ­
n y ch  n a le w e k . W n ajb liższym  c z a s ie  zo sta n ie  w yd an a  sp e c ja ln a  
praca, w  k tórej b ęd ą  p o m ie sz c z o n e  lito g r a fo w a n e  k o lo r o w e  tablice*  
u ła tw ia ją ce  w  zn aczn ym  sto p n iu  tak  n iezb ęd n e  dla ap tek arza  b ad a­
n ie  n a lew ek .

P rzed  k ilk u  la ty  p race na tem at a n a lizy  kap ilarnej z o s ta ły  p o d ję te  
w  laboratorjum  M ag. Jan a  G esnera , przy  ul. P rzem ysk iej 2. L iczne  
p ró b y  w y k o n a n e  w  ce lu  p rzy sto so w a n ia  m eto d y  k ap ilarnej do c e ló w  
o g ó ln o -a n a lity c z n y c h  d a ły  p ew n e  w yn ik i k on k retn e  i p r z e d e w sz y st-  
k iem  p o z w o liły  za p ozn ać s ię  z tru d n ośc iam i natu ry  tech n iczn ej*  
z k tó ry ch  n a jw a żn ie jszą  są  m in im aln e ilo śc i su b stan cji, jak iem i ta  
m etod a  op eru je . C ały  sz e r e g  prób p o d jęty ch  w  ce lu  w zb o g a cen ia  
p ask a  b ib u ły  w  su b sta n cję  bad an ą  n ie  d a ł p o m y śln y ch  w yników *  
Z a stą p ien ie  b ib u ły  in n ym  ad so rb en tem  n ie  u d a ło  s ię , g d y ż  tk a n in y  
ln ia n e  i b a w e łn ia n e  n ie  w c ią g a ją  p ły n u  lep ie j niż b ib u ła . P a sk i 
zw y k łe j g a z y  o k a z a ły  s ię  bardzo h y g r o sk o p ijn e  i d a ły  „h ” b ard zo  
d u że, jed n ak  n ie  n adają  s ię  do te g o  celu , bo dają obraz k a p ila rn y  
bard zo  ro zp ro szo n y  i n iew y ra źn y , tak , że  n iem a m o w y  o ża d n y ch  
reak cjach  b ezp o śred n io  na ob razie . Jak o  d o ro b ek  k o n k re tn y  te g o  
lab oratorju m  n a le ż y  w y m ien ić  m eto d ę  w y k ry w a n ia  a lk a lo id ó w  
w  n a lew k a ch , p o le g a ją c ą  na ca łk o w item  w y o d ręb n ien iu  i o c z y sz c z e ­
n iu  s tr e fy  a lk a lo id u  zap om ocą  p o d c ią g a n ia  p a sk a  b ib u ły  w o d ą  
za k w a szo n ą . W y su sz o n y  obraz k a p ila rn y  zanurza s ię  w  w o d z ie  
za k w a szo n ej na w y so k o ść  2 —  3 cm . S o le  a lk a lo id ó w , ro zp u szcza ln e  
w  tem  śro d o w isk u , w ęd ru ją  na b ib u le  w y żej i o sad zają  s ię  w  naj­
w y ższe j w a r stw ie  ob razu  k a p ila rn eg o . P rzez k ilk a k ro tn e  p o w tó r z e n ie  
tej cz y n n o śc i m ożna o trzym ać a lk a lo id  w  s ta n ie  tak  oczyszczon ym *  
że  po w y łu g o w a n iu  sk ra w k a  b ib u ły  w odą, m ożna z d od atn im  w y n i­
k iem  p rzerab iać rea k cje  ch a ra k tery sty czn e . D zięk i za sto so w a n iu  te j



m eto d y  w  r. 1932 M ag. G óttin ger  w y o d ręb n ił i z id e n ty f ik o w a '  
w  n aszem  laboratorjum  sz e r e g  a lk a lo id ó w  z n a le w e k  częśc ie j u ż y ­
w an ych , jak  s try ch n in ę  z T-ra S trych n i, ch in in ę  z T-ra C hinae i in _ 
n e. P o za tem  o d różn ia  z ie lo n ą  T-ra B e lla d o n a e  od p od ob n ej z w y g lą ­
du T-ra U rticae i T-ra E ą u ise ti, T-ra S tro p h a n ti od T-ra C o lch ic i 
i T-ra S trych n i od T-ra Ip ecacu an h ae . D o k ła d n y  o p is  w y k o n a n ia  
i o trzym an e w y n ik i z o s ta ły  o p u b lik o w a n e  w  nu m erze 37 z r. 1932  
„ W iad om ośc i F a rm a ceu ty czn y ch ”. K on tyn u u jąc w  tem że  la b o ra to ­
rjum  p racę nad a n a lizą  k ap ilarn ą  m ia łam  za za d a n ie  zb ad ać  
m o żliw o śc i z a sto so w a n ia  a n a lizy  k ap ilarn ej do b adania  p rep a ra tó w  
recep tu ro w y ch  oraz p r z e d e w sz y stk ie m  sp ra w d zen ia  in n y ch  m eto d , 
k tó r e b y  p o z w o liły  na w c ią g n ię c ie  na b ib u łę  w ię k sz y c h  i lo ś c i p ły n u , 
a co za tem  id z ie  o trzy m a n ie  w ięk sze j i lo ś c i su b sta n cji do badan ia . 
W  tym  ce lu  p rzerob iłam  w sp o m n ia n e  na p o czą tk u  re fera tu  d o św ia d ­
czen ie  B art’a o p isa n e  w  P harm . Z eitung. P ły n  w c ią g a  s ię  na b ib u łę  
u m ieszczo n ą  w ew n ątrz  rury szk lan ej, w  k tórej u trzym u je  s ię  s ta łą  
tem p eratu rę . Z estaw iłam  w ięc  tak i aparat: z le w k a  p o jem n o śc i o k o ło  
400 cm .3, do niej w sta w io n a  z le w k a  m ała, w k tórej je s t  10 cm .3 b a­
danej T-ra C hinae. D o tej m ałej z lew k i w su n ię ta  rura szk la n a  d łu g o ­
śc i 45 cm ., śred n icy  4,5 cm . p rzyczem  śred n ice  rury i m ałej z le w k i  
w ew n ętrzn ej m u szą  b yć  tak  d o p a so w a n e , aby u n iem o ż liw ić  p a ro w a ­
n ie  n a lew k i poza  rurą. D o zew n ętrzn ej z le w k i n a lew a  s ię  w o d y  
i o g rzew a  s ię  tak, aby w ew n ątrz  rury b y ła  s ta ła  tem p eratu ra .
Z ap aratem  tym  w yk o n a ła m  n a stęp u ją ce  próby:

1) Rura szc z e ln ie  zam k n ięta , w oda w  z lew ce  zew n ętrzn ej
ogrzan a  do tem p eratu ry  30.°. O trzym ałam  obraz k a p ila rn y  o w y s o ­
k o śc i 20 cm. (n orm aln ie  d och od zi do 10 cm .) a le bardzo s ła b y
i n iew y ra źn y . N aw et po p o d c ią g n ięc iu  w o d ą  za k w a szo n ą , reakcja  
na ch in in ę  z k w a sem  p ik ry n o w y m  je s t  p ra w ie  n iew id o czn a .

2) R ura szk la n a  zak ryta , w od a  w  z le w c e  ogrzan a  do w rzen ia . 
O trzym ałam  obraz k ap ilarn y  na p rzestrzen i ca łej b ib u ły  to  zn aczy  
na w y so k o śc i 45 cm ., a le  je sz c z e  m niej w y ra źn y , jak  p rzy  p o p rzed ­
n iej prób ie; reakcja  na ch in in ę  z k w a sem  p ik ry n o w y m  zu p e łn ie  
n iew id o czn a .

3) Rura od k ryta , w od a  w  z le w c e  zew n ętrzn ej n ieo g rzew a n a  
z u p e łn ie . W tej p rób ie  o trzym ałam  v. z g lę d n ie  n a jlep sze  rezu lta ty . 
O braz k ap ilarn y  b y ł na p rzestrzen i 15 cm . d o ść  w yraźn y . Po p o d ­
c ią g n ięc iu  w o d ą  za k w a szo n ą  otrzym ałam  reak cję  z k w a sem  p ik ry ­
n ow ym , jed n ak  m niej w yraźn ą, niż przy w c iągan iu  na p o w ietrzu  
i p o d c ią g a n iu  w o d ą  za k w a szo n ą .

4) Rura od k ryta , w o d a  w  z lew ce  zew n ętrzn ej ogrzan a  do  
w rzen ia . O trzym ałam  obraz k a p ila rn y  na ca łej b ib u le  na w y s o k o ś c i



45  cin. bardzo  s ła b o  za b a rw io n y  i n iew y ra źn y ; n ie  daje z u p e łn ie  
rea k cji z k w a sem  p ik ry n o w y m .

O p isan a  p ow yżej m etod a  w zb o g a ca n ia  b ib u ły  w  p rep arat b a ­
d a n y  n ie  nadaje s ię  z u p e łn ie  do w y o d ręb n ia n ia  a lk a lo id ó w  z n a le ­
w e k , bo ro zp ra sza  obraz k a p ila rn y  na bardzo dużej p rzestrzen i 
i u tru d n ia  zeb ra n ie  a lk a lo id u  w  jed n ej w a rstw ie . Przy tem p era tu rze  
o k o ło  30° w ew n ą trz  rury, co o s ią g a  s ię  przez o g rza n ie  do w rzen ia  
w o d y  w  ła źn i, a lk o h o l z n a lew k i s iln ie  paruje i sk rap la  s ię  w  w y ż ­
s z y c h  ch ło d n ie jsz y c h  cz ę śc ia c h  rury  i na b ib u le . B ib u ła  b ard zo  
s z y b k o  n a sią k a  na ca łe j d łu g o śc i, a lk o h o l zaczyn a  w te d y  śc ie k a ć  
p o  niej z g ó ry  na d ó ł i zm yw a po drod ze w sz y s tk ie  c ia ła  r o zp u sz ­
c z o n e  w  n a lew ce , k tó re  n orm aln ie  w e s s a ły  s ię  w  b ib u łę  d z ię k i  
w ło sk o w a to śc i, a w ię c  i a lk a lo id y  zo sta ją  zm y te  z b ib u ły  do z lew k i. 
M etod a  ta n ie  p o w ię k sz a  z d o ln o śc i a d so rb cy jn y ch  b ib u ły , ty lk o  
o b ra z  k a p ila rn y  rozp ra sza  na w ię k sz e j p rzestrzen i.

J e ż e li ch o d z i o w y o d r ę b n ie n ie  i o c z y sz c z en ie  na b ib u le  m eto d ą  
k ap ilarn ą  ja k ie jś  su b sta n cji, to  n ajlep iej nadaje s ię  w c ią g a n ie  p ły n u  
na b ib u łę  na p o w ie trzu  p rzy  n orm aln em  c iśn ien iu  i tem p eratu rze, 
a n a stę p n ie  p o d c ią g a n ie  k ilk a k ro tn e  w od ą  z d od atk iem  ro zp u szcza l­
n ik a  sw o is te g o  d la c ia ła , k tó re  ch cem y  w y o d ręb n ić .

D la  m eto d y  K u n z-K rau sego , k tóra  p o le g a  na p o ró w n y w a n iu  
o b razu  k a p ila rn eg o  n a lew k i badanej z w zorcem , ten  sp o só b  ad sorb -  
cji też  s ię  n ie  n ad aje , bo o trzym u jem y obraz n iew y ra źn y , n iech a -  
r a k te r y s ty c z n y  i n ie z a w sz e  jed n a k o w y  d la  tej sam ej n a lew k i, bo  
z a le ż n y  od tem p era tu ry  i c iśn ie n ia  w  rurze.

B ad an ia  m o ż liw o śc i z a sto so w a n ia  a n a lizy  kap ilarn ej do p rep a ­
ra tó w  recep tu ro w y ch  za czę ła m  od k rop li zaw iera jących  T-ra S try ch n i 
i C offe in . pur. N a sta w iła m  p rób y  po 5 cm .8 za w iera ją ce  po 0.05  
k o fe in y . Po w c ią g a n iu  na b ib u łę  przez  18 g od zin  n iep o d c ią g a n y  
w o d ą  sk ra w ek  w y łu g o w a ła m  w o d ą  na c iep ło  na ła źn i w od n ej, p r z e ­
są czy ła m  przez  m a leń k i są czek  od re sz te k  b ib u ły  i p rzesą cz  p o d z ie ­
liła m  na d w ie  częśc i. 1 -szą  c z ę ść  od p arow ałam  do su ch a  na ła źn i  
w od n ej, d od a łam  k r y sz ta łe k  K C 1 0 3 i parę k rop li s tę ż o n e g o  H Cl. 
Po p ow tórn em  od p arow an iu  do su ch a  i dodan iu  k rop li am onjaku  
otrzym ałam  d o ść  w y ra źn e  za b a rw ien ie  f io le to w o -c z e r w o n e  —  d o ­
d a tn ia  p rób a  m u rek sy d o w a  na o b e c n o ść  k o fe in y . O trzym ane zab ar­
w ie n ie  b y ło  n ieco  c iem n ie jsze  n iż n orm aln e, bo su b sta n cje  o rg a ­
n iczn e  z T-ra S try ch n i, k tó re  p r z e sz ły  do roztw oru , z w ę g liły  s ię  
c z ę śc io w o  d z ia ła n iem  K C 1 0 3 i m ask u ją  w ła śc iw ą  b arw ę reak cji, 
z ca łą  p e w n o śc ią  m ożna jed n ak  stw ierd z ić  o b ecn o ść  k o fe in y . 2 -g a  
c z ę ść  p rzesą czu  od p arow an a  do su ch a  i badana na s try ch n in ę  n ie  
d a ła  ża d n y ch  w y n ik ó w , bo su b sta n cje  o rg a n iczn e  z T-ra S try ch n i 
z w ę g li ły  s ię  z u p e łn ie  d z ia ła n iem  s tę ż o n e g o  H2S 0 4. D o d a tn ie  w y ­



n ik i o trzym ałam  ze  sk ra w k a  p o d c ią g a n eg o  d w u k ro tn ie  w o d ą  za k w a ­
sz o n ą  k w a sem  so ln y m  i w y łu g o w a n e g o  w od ą . O b yd w a a lk a lo id y  
ro zp u szcza ln e  w  śro d o w isk u  k w a śn em  z o s ta ły  zeb ra n e  w  n a jw y ż­
sz e j  w a r stw ie  obrazu k a p ila rn eg o , ca łk o w ic ie  p raw ie  w o ln e  od sub- 
sta n c y j b a rw ik o w y ch , ż y w ic o w a ty c h  i in n y ch  z a n ie c z y sz c ze ń , czeg o  
d o w o d e m  zu p e łn ie  p ra w ie  b ezb a rw n y  p rzesą cz  po w y łu g o w a n iu  
b ib u ły . W ty ch  n o w y ch  w aru n k ach  o trzym ałam  z u p e łn ie  w y ra źn e  
w y n ik i reak cji m u rek sy d o w ej i reak cji na s try ch n in ę  z H2S 0 4 s tęż . 
i d w u ch rom ian em  p otasu .

W ten  sp o só b  otrzym ałam  d od atn ie  w y n ik i reak cji na ch in in ę  
i s tr y c h n in ę  w  m iesza n in ie  T -rae S trych n i 5,0 C hinin , m uriat 0,05. 
D la  w y k ry c ia  ch in in y  z a sto so w a ła m  rea k cję  ta le jo c h in o w ą  z w o d ą  
c h lo r o w ą  i k rop lą  am onjaku. N astęp n ym  badanym  p rep aratem  b y ła  
m iesza n in a  dw u n a lew ek: T-rae C olae, T -rae C hinae aa part. S ta ­
ra ła m  s ię  w yod ręb n ić  a lk a lo id  ch a ra k tery sty czn y  d la  każdej z n a ­
le w e k . P o n iew a ż  z 5 cm .3 n a lew k i n ie  w sz y stk o  zo sta je  w c ią g n ię te  
na b ib u łę , g d y ż  o k o ło  1 cm -3 zo sta je  w z lew ce , w ię c  na b ib u le  znaj­
d z ie  s ię  za w a rto ść  4 cm .3 n a lew k i. P o n iew a ż  m am y tu  do c z y n ie ­
n ia  z  m iesza n in ą  dw u n a lew ek , na k ażd ą  p rzyp ad n ie  2 cm .3, co o d ­
p o w ia d a  bardzo m ałej ilo śc i a lk a lo id ów , n iezb ęd n ej do w y k o n a n ia  
r ea k cy j ch a ra k tery sty czn y ch . D la  p rzek on an ia  s ię  o tem  n a sta w i­
ła m  p ró b n y  roztw ór w o d n y  o za w a rto śc i ch in in y  i k o fe in y  w  p rzy ­
b liż e n iu  tak iej, jak w  n a lew k a ch , to zn aczy  w 5 cm .3 roztw oru  zn aj­
d o w a ło  s ię  po 0,025 C hinin , m uriat. i C offe in . c itr ic . 5 c in .3 te g o  roz­
tw o r u  w c ią g a ła m  na p a sek  b ib u ły  i łu g o w a ła m  w od ą . O trzym ałam  
w ię c  w ro ztw o rze  w od n ym  o b y d w a  a lk a lo id y  jak o  so le  ro zp u szczo n e . 
N a le ż a ło  je  teraz ro zd zie lić  i k a żd y  id en ty fik o w a ć . Po d od an iu  do  
r o z tw o r u  k ilk u  k rop li 10°/0 N a O H  strąca  s ię  C off. purum  i C hinin , 
purum . T eraz p rzeprow adzam  do roztw oru  k o fe in ę  przez d o d a n ie  
b e n z o e sa n u  sod u  i odsączam  p o z o s ta łą  jak o  o sa d  ch in in ę , rozp u ­
sz c z a m  ją w ch lo ro fo rm ie , od p arow u ję do su ch a , su ch ą  p o z o s ta ło ść  
ro zp u szcza m  w w od zie  za k w a szo n ej HC1. D odaję do roztw oru  parę  
k r o p li w o d y  ch lo ro w ej i k rop lę  am onjaku, —  w  w y n ik u  c zeg o  o trzy ­
m u ję  w y ra źn e  z ie lo n e  za b a rw ien ie  (d od atn ia  próba ta le jo ch in o w a  
n a  o b e c n o ść  ch in in y ). R oztw ór  k o fe in y  w b e n z o e sa n ie  so d u  sk łó ­
ca m  z 2 cm .3 ch loroform u  —  do ch loro form u  p rzech o d z i C off. p u ­
rum , —  od d z ie la m  w a rstw ę  ch oroform ow ą, od p arow u ję  i z su ch ą  
p o z o s ta ło ś c ią  przerabiam  p rób ę m u rek sy d o w ą  na k o fe in ę  z r e z u l­
ta te m  d od atn im .

Po stw ierd zen iu , że  i lo śc i a lk a lo id ó w , w y o d r ę b n io n e  w  ten  
s p o s ó b  są  zu p e łn ie  w y sta rcza ją ce  dla w y k o n a n ia  reak cji ch a ra k te ­
r y s ty c z n y c h  z w y n ik iem  d odatn im , p rzerob iłam  te  sa m e m a n ip u la ­
c je  z m iesza n in ą  n a lew ek  z tą różn icą , że sk ra w ek  b ib u ły  po w y ­



su sz e n iu  dw a razy  p o d c ią g a ła m  w od ą  za k w a szo n ą  k w a sem  so ln y m . 
O trzym ałam  d o d a tn ie  reak cje  na k o fe in ę  i ch in in ę .

D alej b ad a łam  k ro p le  od k a sz lu  na za w a rto ść  k o d e in y . W k ro ­
p lach  ty ch  na 1000 gr. w o d y  d e sty lo w a n e j  i 1000 gr. w o d y  la u r o ­
w ej —  je s t  5 g . fo sfo ra n u  k o d e in y  i 2 g . w in ia n u  a n ty m o n o w o -p o ta -  
so w e g o . D o zb ad an ia  z a sto so w a ła m  m eto d ę  k ap ilarn ą. 5 cm .3 k ro : 
p li w c ią g n ię te  na p a se k  b ib u ły , k ilk a k ro tn ie  p o d m y te  w od ą , w y łu ­
g o w a n e , o d p a ro w a ła m  do su ch a , p o z o s ta ło ść  ro zp u śc iła m  w stęż . 
H 2S 0 4 i d o d a ła m  k rop lę  F e C l8. Po og rza n iu  w y stą p iło  in te n sy w n e  
n ie b ie s k ie  z a b a rw ien ie , k tó re  po o s ty g n ię c iu  i d od an iu  H N O , p rze­
sz ło  w  in te n sy w n ie  czerw o n e . Jak  w ia d o m o  je s t  to reak cja  gru p y  
fe n o lo w e j z F e C l3. K od ein a  n ie  daje jej b ezp o śred n io , bo n ie  p o ­
s ia d a  w o ln ej g ru p y  fe n o lo w e j. D z ia ła n iem  stężo n . Hs S 0 4 k o d e in a  
p rzech o d z i w a p o m o rfin ę , k tóra  rea g u je  z Fe Cl3. G dyby s ię  n ie  
u d a ło  o d d z ie le n ie  na b ib u le  w in ia n u  p o ta so w o -a n ty m o n o w e g o  od  
k o d e in y , to w y k o n a n ie  p o w y ższe j rea k cji n ie  b y ło b y  m o żliw e , g d y ż  
ern etyk  ze  s tę ż o n y m  H2S 0 4, strąca  c z e r w o n a w y  o sa d  k w a su  orto- 
a n ty m o n o w e g o , k tó ry  m a sk o w a łb y  b arw ę reak cji.

N ie  u d a ło  m i s ię  n a to m ia st w y k r y c ie  brom u w  Infus. Y a ler ia -  
n a e . B ezp o śred n io  w  m ik stu rze  n ie  m ożn a  brom u w y k ry ć , bo  
z w o d ą  c h lo r o w ą  rea g u ją  zw ią zk i org a n iczn e  w  In fus. V alerian . 
P o  w c ią g n ię c iu  na b ib u łę  i w y łu g o w a n iu  w o d ą  n a p o ty k a  s ię  te  
sa m e tru d n o śc i, bo n iep o d o b n a  o d d z ie lić  w  o b ra z ie  k ap ilarn ym  
brom u od  su b sta n cy j, k tó re  p r z e sz ły  do naparu  z k o rzen ia  w alerja -  
n o w e g o . B ard zo  ła tw o  o d d z ie la  s ię  zaw arta  w  te jże  m ik stu rze  
an ty p iry n a , k tóra  w c ią g a  s ię  w yżej, n iż  b arw ik i z naparu.

N a stęp n y m  p rep aratem  recep tu ro w y m , k tó ry  b ad ałam  b y ła  
m ik stu ra  o sk ła d z ie  n astęp u jącym : Inf. Ip eca cu a n h a e  0.5 —  200.0  
N atr. b e n z o ic  5.0, N atr. sa licy l. 3.0, Sir. A lth a e a e  20.0. C h od ziło
0 s tw ie r d z e n ie  o b e c n o śc i Inf. Ip eca cu a n h a e  w  m ik stu rze . 5 cm .3 
m ik stu ry  po w c ią g n ię c iu  na b ib u łę  i p od cią g a n iu  w o d ą  w yk azu je  
w  n a jw y ższe j w a r stw ie  obrazu  k a p ila rn eg o  w ą sk i p a se k  em ety n y , 
w id o czn ej na b ib u le  po zan u rzen iu  sk ra w k a  do roztw oru  k w a su  
p ik r y n o w e g o , ja k o  ż ó łty  o sa d . W ten  sp o só b  jed n ak  m ożna stw ierd z ić  
ty lk o  czy  dod an o  do m ik stu ry  Inf. Ip ecacu an h . i to  w n ie o b e c n o śc i  
in n y ch  a lk a lo id ó w  i c ia ł r ea g u ją cy ch  z k w a sem  p ik ryn ow ym , n ie  
m ożn a n a to m ia st tw ierd zić , że  w  m ik stu rze  o sk ła d z ie  n iezn an ym  
j e s t  Inf. Ip eca cu a n h a e . W ce lu  d o k ła d n eg o  o k r e ś le n ia  a lk a lo id u  
n a le ż y  o d c ią ć  n a jw y ższą  str e fę  obrazu  k a p ila rn eg o , w y łu g o w a ć  w od ą
1 s to so w a ć  rea k cje  c h a ra k tery sty czn e  d la  em e ty n y .

O statn im  p rep aratem , k tó r e g o  a n a lizę  ch cę  tu p rzy toczyć  b y ła  
m ikstura: N atr. su lfu r . 20.0 —  200.0, N atr. ch lo ra t. 2.0, Natr. b icarbon. 
6.0, M agn es, su lfu r . 3.0. N a sta w iła m  sz e r e g  prób po 5 cm 3. Po w y su ­



s z e n iu  b ib u ły  obraz k ap ilarn y  za w iera ją cy  o sa d z o n e  so le  p o d z ie liła m  
n a p a sk i sz e r o k o śc i 1 cm . i po w y łu g o w a n iu  w o d ą  b ad ałam  k o le j­
n o ść  o sa d za n ia  s ię  so li  przez z a sto so w a n ie  o d czy n n ik ó w  na zaw arte  
w  ro ztw o rze  an jon y. W  n a jw y ższej w a rstw ie  zn a lazłam  sia rcza n y , 
n iż e j  ch lo rk i z d o m ieszk ą  n ie w ie lk ie j  ilo śc i s iarczan ów , w  n ajn iższej  
w ę g la n y  w  bardzo d u żych  k ry sz ta ła c h . P o d c ią g a n ie  w o d ą  n iem a tu  
za sto so w a n ia , bo w od a  je s t  dob rym  ro zp u szcza ln ik iem  dla w sz y stk ic h  
s o l i  o sa d za n y ch  na b ib u le . W artość p rak tyczn ą  m ia ło b y  z a s to so ­
w a n ie  an a lizy  kap ilarn ej dla tej m ik stu ry  w te d y , g d y b y śm y  m ogli 
na za sa d z ie  k o le jn o śc i ro zm ieszcza n ia  so li  na b ib u le  p o w ie d z ie ć  co ś  
w  p rzy b liżen iu  o i lo śc i ty ch  so li  w  ro ztw o rze . O dpada tu b ow iem  
k w e stja  ja k o śc i b ib u ły  i p rom ien ia  k ap ilary , bo m am y do czy n ien ia  
:z jed n ym  p a sk iem  b ib u ły . M ożnaby w ię c  na za sa d z ie  w y so k o śc i  
w z n ie s ie n ia  „/z" p o w ied z ieć  co ś o „S" co  je s t  w  zw iązk u  ze  s tę ż e ­
n iem  roztw oru . W  m y śl p o w y ższe j h ip o te z y  ro ztw o ry  m niej s tę ż o n e  
p o w in n y  m ieć  w ię k sz e  w z n ie s ie n ie  k a p ila rn e , w ię c  w  m oim  roztw orze  
w  n ajw yższej w a rstw ie  ob razu  p o w in n y  b yć ch lork i, p o tem  w ęg la n y , 
u  najn iżej sia rcza n y . W  r z e c z y w is to ś c i n a jw yżej b y ły  si-arczany, 
p o tem  ch lork i, a n ajn iżej w ę g la n y , żad n a  w ię c  z w y m ie n io n y c h  so li 
n ie  za ch o w a ła  s ię  w  m y śl p raw a k a p ila rn eg o . A b y  zbadać p rzy ­
czy n y  ty ch  o d ch y leń  n a sta w iła m  roztw ory , za w iera ją ce  ty lk o  jed n ą  
•sól 1% i 10%- D la so li  k u ch en n ej roztw ór l° /0 m a „h * m n ie jsze  n iż  
10%  co d o w o d z i, że  tu p rzy czy n a  o d ch y len ia  od p raw a k a p ila rn eg o  
le ż y  w e  w ła sn o śc ia c h  sam ej so li. D la  sia rcza n ó w  n atom iast, roztw ór  
■1% p o sz e d ł na b ib u le  w  m y śl p raw a k a p ila rn eg o  w yżej n iż 10%- 
C h cąc s ię  p rzek on ać , czy  ty lk o  NaCl daje ta k ie  o d c h y le n ie , n a sta ­
w iła m  c a ły  sz e r e g  ro ztw o ró w  1% i 10%  d la  ró żn y ch  so li. O kazało  
s i ę ,  że  ch lo rk i, brom ki dają o d c h y le n ie  od  p raw a k a p ila rn eg o , 
a  sia rcza n y , w ę g la n y , azo tan y , zw iązk i ta k ie  jak tio k o l, an typ iryn a  
i  b e n zo esa n  so d u  za ch o w u ją  s ię  w m yśl p raw a k a p ila rn eg o , t. j. 
roztw ory  1%  id ą  na b ib u le  w y żej n iż 10%- P rzy n a sta w ia n iu  tych  
p rób , zau w aży łam , że  ro z tw o ry  so li  h y g ro sk o p ijn y ch  jak  CaCl2. 
.MgCI, dają dużo w ię k s z e  w z n ie s ie n ie  k ap ilarn e  n iż od p o w ia d a ją ce  
im  p r o c e n to w o śc ią  ro z tw o ry  in n y ch  so li. Z jaw isk o  to m ożn ab y  
w y tło m a c z y ć  w ten  sp o só b , że só l h y g ro sk o p ijn a  osa d zo n a  na b ib u le  
p o d c ią g a  s ię  w od ą  p rzy c ią g n ię tą  z a tm o sfery . W ted y  roztw ór naj­
bardziej s tę ż o n y  p o sz e d łb y  n ajw yżej, bo p a sek  b ib u ły  na k tó ry  s ię  
ta k i roztw ór w c ią g a  b y łb y  bardzo d łu g o  w ilg o tn y .

N astaw iłam  1%, 10% , 25%  i n a sy co n y  ro ztw ó r  CaCl2. N ajw yżej  
z o s ta ł w c ią g n ię ty  na b ib u łę  roztw ór  25% . n a sy c o n y  d a ł w  k ilk u  
p r ó b a c h ,,/)” o 2 — 3 cm . m n iejsze . P rzy n a sta w ia n iu  in n y ch  ch lork ów  
re z u lta ty  b y ły  p o d o b n e . D la  KC1 „h" m axim . b y ło  p rzy  ro ztw o rze  
10% . d la  M gCl2 p rzy  25%  —  b y ło  to  w o g ó le  n a jw ięk sze  „h ” ja k ie



k ie d y k o lw ie k  o s ią g n ę ła m , bo w y n o s iło  45 cm. —  n ig d z ie  n ie  o trzy ­
m ałam  m axim . w z n ie s ie n ia  s ię  c ie c z y  p rzy  ro ztw o rze  n a sy co n y m . 
N a stęp n ie  na 1% i 10%  ro ztw o rze  siarczan u  so d u  stw ierdziłam ,, 
ja k i p ro cen t so li  ro zp u szczo n ej zo sta je  w c ią g n ię ty  na b ib u łę , czy  
je s t  to  w ie lk o ś ć  s ta ła  d la  ro ztw o ró w  o różn ych  stę ż e n ia c h , czy  te ż  
ze  s tę ż e n ie m  ro ztw o ru  w zra sta  a lb o  m aleje . O k aza ło  s ię , że  z 5 g. 
1% ro ztw o ru  siarczan u  so d u  m ia łam  na b ib u le  90%  so li, a z 10% —  
79%  —  p r o cen to w o  liczb a  ta  m a leje  ze  s tę ż e n ie m  roztw oru , jednak  
b ezw zg lęd n a  ilo ść  so li  o sad zon ej na b ib u le  je s t  w ię k sz a  d la  roztworu: 
10% niż 1% . S tąd  w y n ik a , że  m ax. so li  o sad zon ej na b ib u le  n ie ­
k o n ieczn ie  m u si b y ć  p rzy  ro ztw o rze  najbardziej s tężo n y m . P róby  
n a sta w ia  s ię  w  o d k ry ty ch  n aczy n ia ch . P rzez w y p a ro w a n ie  od rob in y  
rozczy n n ik a  ro ztw ó r  n a sy c o n y  m oże  s ię  stać  p rzesy co n y m  i część  
so li  w y p a d n ie  jako osad , a przy  n iew ie lk ie j  ró żn icy  so li  zaw artych; 
w  roztw orze  25%  i n a sy co n y m , ro z tw ó r  25%  m oże o sa d z ić  na b ib u le  
w ięcej so li, n iż  n a sy c o n y . D uże „h ” dla so li h y g r o sk o p ijn y c h  b y ło b y  
w y tło m a c z o n e  w te d y , g d y b y  „A” m ax. i m ax. so li o sad zon ej n a  b ib u le  
o d p o w ia d a ły  tem u  sam em u  s tę ż e n iu  roztw oru .

W d a lszy m  c ią g u  b adan ia  z a le ż n o śc i s i ły  k ap ilarnej od w ła ­
sn o śc i p ły n ó w , zrob iłam  sz e r e g  p om iarów  lep k o śc i. L ep k o ść  c ie c z y  
jest w p ro st p rop orcjon a ln a  do czasu  p rzep ły w u  c ie c z y  p rzez  rurkę  
w ło sk o w a tą  w  w isk o zy m etrze . L ep k o ść  w zg lęd n a  je s t  to s to su n e k  le p ­
k o śc i c ie c z y  do le p k o śc i w od y . P rzy  sta łem  c iśn ie n iu  i tem p eratu rze  
le p k o ść  w o d y  je s t  w ie lk o śc ią  sta łą , w ięc  d la sz e r e g u  p o m iarów  w y k o ­
n a n y ch  w  ty ch  sam y ch  w aru n k ach  czas p rzep ły w u  c ie c z y  p rzez  rurkę  
w ło sk o w a tą  w isk o zy m etra  m ożn a  u w ażać za m iarę le p k o śc i cieczy ..

D la  sz e r e g u  ro ztw o ró w  otrzym ałam  d an e n astęp u jące:
W oda 1'1"; a lk o h o l 96%  —  3'36";
NACI 1%  —  1'8"; 10%  —  n a sy ć . —  1'42";
N a2S 0 4 1%  —  1'11"; 10%  —  1'12";
K w as cy try n . 1%  —  1'5"; 10%  —  1'14"; n asyć . — 7'23";
CaCl2 1%  —  1'5"; 10%  —  1'12"; 25%  -  1'42"; n a sy ć . —  12'40";:
T anina 1%  — 1'7"; 10%  —  1'17"; n a sy ć . —  38'50";
G lukoza 1% —  1'13"; 10%  —  1'27"; n a sy ć . 8'26";
C orgol 1% —  1'5"; 10%  —  1'15".
D la w sz y s tk ic h  p od an ych  tu  ro ztw orów  w zrasta  czas p rzep ływ u, 

p rzez  k a p ila rk ę  w raz ze  s tężen iem  roztw oru . P o n iew a ż  ro ztw o ry  te za ­
ch o w u ją  s ię  ró żn ie  p rzy  w c ią g a n iu  na b ib u łę  i w yk azu ją  różną w y so k o ść  
kap ilarn ą  w  z a le ż n o śc i od  stężen ia , ok a zu je  s ię , że  „h“ od le p k o śc i u za ­
leżn ia ć  n ie  m ożna. N a leży  p rzy p u szcza ć , że  w ch o d z i tu w grę w ie lk o ść  
c a łk o w ic ie  n ieza leżn a  od b ad an ych  p rzezem n ie  w ła sn o śc i c ieczy , m ia­
n o w ic ie  n a p ięc ie  p o w ierzch n io w e , od k tó reg o  w  dużej m ierze  z a le ż y  „ h “, 
co  zresz tą  w y n ik a  ze  w zoru  na w z n ie s ie n ie  s ię  c ie c z y  w  k ap ilarach .



R easu m u jąc w y n ik i o p isa n y c h  p o w y żej prób, d o ch o d z im y  do  
w n io sk u , że  z a sto so w a n ie  a n a lizy  kap ilarn ej do b ad an ia  prep aratów  
■recepturow ych m oże  m ieć  w  p r z y sz ło śc i, po o d p o w ied n iem  o p ra co ­
w an iu , dużą w a rto ść  k on k retn ą . Jak w id z im y  m ożna w  ten  sp o só b  
zbadać m ik stu rę , w  k tórej w y stęp u je  a lk a lo id , jak  n ap rzyk ład  tak  
■często s to so w a n ą  m ik stu rę , w  sk ład  k tórej w ch o d z i Inf. Ip ecacu an h ., 
lu b  w y k ry ć  a n ty p iry n ę  w  m iesza n in ie . Z badanie k rop li, zaw iera ją ­
cy ch  d w a  a lk a lo id y , z k tó ry ch  jed en  d o d a n y  je s t  w  p o sta c i p roszk u  
d o  n a lew k i n ie  p rzed sta w ia  żad n ych  tru d n ośc i. W  w ię k sz o śc i w y ­
p ad k ów  m ożna te  a lk a lo id y  w y k ry ć  jed en  o b o k  d ru g ieg o . Co w ięce j  
m ożn a  p rzy  za sto so w a n iu  m eto d y  kap ilarnej w y o d ręb n ić  a lk a lo id y  
z m iesza n in y  d w u  n a lew ek . I lo ść  k rop li, k tó re  s ię  w c ią g a  na 
b ib u łę  daje je sz c z e  i w  tym  w yp ad k u  ilo ść  su b sta n cji d o sta teczn ą  
do badania, ch o c ia ż  sam o w y k o n a n ie  o s ta te c z n y c h  rea k cy j id e n ty ­
fik a c y jn y c h  je s t  d o ść  trudne ze  w zg lęd u  na m in im aln e ilo śc i tych  
su b sta n cy j i gra n iczy  już z te c h n ik ą  badań m ik ro a n a lity czn y ch . N a­
le ż y  jed n ak  p o d k reślić , że  przy  o b ecn y ch  m o ż liw o śc ia ch  tej m eto d y , 
m o żem y  ty lk o  o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie , c zy  je s t  w d an ym  p rep a­
ra c ie  sk ła d n ik , k tó reg o  o b ecn o ść  p od ejrzew am y, n ie  m o żem y  n a to ­
m ia st p rzep row ad zić  norm alnej a n a lizy  m iesza n in y  o sk ła d n ik a ch  
n iezn a n y ch , bo d la  w y k o n a n ia  jednej reak cji ro zp ozn aw czej m usim y  
n a sta w ia ć  5-o cm 3, p r ó b ę — co zatem  id z ie  w y k o n a n ie  k ilk u  reak cyj  
w y m a g a ło b y  dużej i lo śc i m aterja łu , co  n ie  je s t  ce lem  m etod y . M o­
żem y  w ię c  o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie , c z y  do m ik stu ry  d od an o  Inf. 
Ip eca cu a n h a e , czy  w  k rop lach  m am y rozp u szczon ą  k o d e in ę , ch in in ę  
c z y  k o fe in ę , b y ło b y  n a to m ia st n ie m o ż liw o śc ią  zbadać k ro p le  o s k ła ­
d z ie  n iezn an ym , a to  d la te g o , że  an a liza  k ap ilarn a  p o s łu g u je  s ię  
i lo śc ią  su b stan cji zb yt m a łą  do w y k o n a n ia  c a łe g o  sz e r e g u  sk o m p li­
k o w a n y c h  reak cyj ro zp o zn a w czy ch . B yć m oże, że  k ie d y ś  w  p rzy ­
s z ło ś c i  uda s ię  s tw o rzy ć  n o w ą  m eto d ę  b ad ań  p rzez  p o łą c z e n ie  ana­
liz y  kap ilarnej i m ik ro a n a lizy  ja k o śc io w ej. M ożnaby s ię  p o siłk o w a ć  
a n a lizą  k ap ilarn ą  jak o  m etod ą  w yo d ręb n ia n ia  p ew n y ch  su b stan cji 
z m iesza n in  u n iem o żliw ia ją cy ch  b ad an ie  b ezp o śred n ie , a p on iew aż  
i lo śc i w y o d ręb n io n y ch  w  ten  sp o só b  su b stan cyj są  m in im aln e, za ­
s to so w a ć  w  d a lszym  ciągu  bad an ia  m ik roan a lizę . J e s t  to  bardzo  
o b szern y  i sk o m p lik o w a n y  tem at do badań , in teresu ją cy  zw ła szcza  
a p tek a rstw o , bo w d z ied z in ie  p rep aratów  recep tu ro w y ch  m am y ca ły  
sz e r e g  k o m p ozycy j n a stręcza ją cy ch  ogro m n e tru d n ośc i przy  badaniu , 
k tó r e  d a ły b y  s ię  u su n ąć  przez z a sto so w a n ie  a n a lizy  k ap ilarn ej. N ie  
m ożna s ię  łu d z ić , ab y  za g a d n ien ie  to  d a ło  s ię  ro zw ią za ć  szy b k o  
i ca łk o w ic ie , m am y jed n ak  n ad zie ję , że  p race n a sz e g o  laboratorjum  
•będą jed n ym  z fragm en tów  p rzy sz łe j an a lizy  k ap ilarn ej o szero k iem  
za s to so w a n iu  p raktycznem .



A n d rze j Pom ian B o czk o w sk i
b. asysten t kijowskiego U niw ersytetu.

PRZETW ORU KRAJO W E ZA STĘPU JĄ C E ARTYKUŁY POCHO­
D ZENIA ZAGRANICZNEGO W ZAKRESIE SŁUŻBY ZDROW IA.

T em at n in ie jsz e g o  re fera tu  je s t  op ra co w a n y  pod  k ą tem  w id z e ­
n ia  c zęśc io w ej sa m o w y sta r c z a ln o śc i p o lsk ie j  p rod u k cji chem icznej; 
i p od  k ą tem  w id zen ia  p o p iera n ia  w y ro b ó w  k ra jo w y ch .

P o w y ż sz e  za g a d n ien ia  b y ły  już n ie jed n o k ro tn ie  poruszane,, 
a lb o w iem  w cią ż  in te r e su je  n as k w estja  sa m o w y sta rcza ln o śc i n ie  
ty lk o  w c za s ie  p ok oju , a le  ró w n ież  i w c z a s ie  ew en tu a ln ej n arzu co­
nej nam  p rzy sz łe j w ojny, a z tak  p o w a żn eg o  za g a d n ien ia  m u sim y  
zdaw ać so b ie  sp ra w ę  już w  d ob ie  o b ecn ej.

Na w stę p ie  już w y ła n ia ją  s ię  na p ie r w sz y  p lan  n a stęp u ją ce  
p ytan ia , na k tó re  m u sim y  o d p o w ie d z ie ć , a m ian ow icie:

1) Czy p od  w z g lę d e m  su ro w có w  k ra jo w y ch  je s te śm y  sam o­
w y sta rcza ln i?

2) C zy m oże  p od  w z g lę d e m  ch em iczn y m  sto im y  je sz c z e  n a  
tak  n isk im  p o z io m ie , że  n a sze  w y r o b y  k ra jo w e  m ogą  b yć  tra k to ­
w a n e  ty lk o  jak o n a m ia stk i?

3) J a k ie  są  p rzy czy n y  ta k ie g o  sta n u  rzeczy?
4) Co to  je s t  n a m ia stk a  w  śc is łe m  te g o  s ło w a  zn aczen iu?
Z akres p o w y ż sz y c h  za g a d n ień  je s t  tak  o b szern y , że  b ęd z iem y

zm u szen i n ie k tó r e  k w e stje  d o tk n ąć  je d y n ie  p o b ieżn ie .
P o n iew a ż  o b o w ią zk iem  n aszym  je st  o m ó w ić  !ró w n ież  przem ysł: 

ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn y , k tóry  śc iś le  s ię  łą c z y  i w ią że  n ie  ty lk o  
z p rzem y słem  ch em iczn ym , a le  n a w et z p rzem y słem  ciężk im , przeto- 
p o z w o liłe m  so b ie  z a łą c z y ć  4 o rjen ta cy jn e  ta b lice  n a jw a żn ie jszy ch  
su ro w có w  k ra jow ych , by p o g lą d o w o  p rzed sta w ić  tę  łą c z n o ść  w y ­
tw ó rczo śc i p rzem y sło w ej, k tóra  s ta n o w i n iep rzerw a n y  n iem a l ła ń ­
cu ch  p oczy n a ją c  od  w y jśc io w y c h  m aterja łów  t. j. su row ca , a sk o ń ­
c z y w sz y  na p rod u k tach  k o ń co w y ch .

T a b lice  te  zg ru b sza  ob razu ją  za le ż n o ść  w zajem n ą  i n ie  są, 
k o m p le tn e .

Ż yjem y w  t. zw . s tu le c iu  ch em ji, w k tórem  ta g a łą ź  ludzkiej' 
w ied zy  o d g ry w a  p rzem ożn ą  ro lę  w  św ia to w em  ży c iu  g o sp o d a rczen u  
B ez p rzesa d y  m ożem y p o w ie d z ie ć , że  od  p o stęp u  ch em ji i w ied zy  
ch em iczn o -tech n iczn ej z a w is ły  o b ecn e  i p r z y sz łe  lo s y  lu d zk ości..

T rzy za sa d n icze  czy n n ik i d ecy d u ją  d z iś  o p rężn o śc i ch em icz ­
n y c h  p o czy n a ń , a m ia n ow ic ie : z jed n ej s tro n y  p otrzeb a , k tó ra  
w zy w a  w ciąż  do tw ó rczeg o  w y s i ł k u  i p o s t ę p u ,  z dru giej s tro ­
n y  tro sk a  o p r z y s z ł o ś ć  w  p o s t a c i  g r o ź b y  braku su ro w có w  
p o n iew a ż  zach od zi o b a w a  w yczerp a n ia  s ię  zn an ych  o b ecn ie  i e k sp lo ­



a to w a n y ch  su row ców , z t r z e c i e j  s t r o n y  p o w a ż n y m  c z y n n i ­
k i e m  je s t  c ią g ły  w y ś c ig  p rzem y słu  ch em iczn eg o , k tó ry  daje ryn k i 
zb ytu , a za tem  i d o b ro b y t,

P ie r w sz e  a larm ujące s y g n a ły  o w y czerp a n iu  s ię  n iek tó ry ch  
su ro w có w , a p rzew ażn ie  su row ca  a z o to w e g o  tj. sa le tr y  czy lijsk ie j  
przed  p raw ie  20 la ty  p o r u sz y ł i p r z e p o w ie d z ia ł p r o fe so r  C rooks. 
Po w o jn ie  św ia to w ej w sz y s tk ie  p a ń stw a  p rzeg lą d a ją c  b ila n s  p o s ia ­
d a n y ch  su ro w có w  p rzek o n a ły  s ię , że po sa le trze  c z y lijsk ie j  m o że  
przyjść  k o le j na brak siark i, fo sfo ru , ropy, w ę g la  i w ie lu  in n y ch  
p ro d u k tó w . P rzyp om in ają  s ię  m im o w o li s ło w a  p ro fe so ra  H aabera , 
w y p o w ie d z ia n e  k ilk a n a śc ie  la t przed w ojną, że  lu d z k o ść  tak  n ie k o n ­
se k w e n tn ie  i n ieek o n o m iczn ie  ek sp lo a tu je  su ro w ce , że  rob i w ra żen ie , 
ja k b y  w y b iera ła  ro d zy n k i z c ia sta , p o zo sta w ia ją c  sam o c ia sto  
n ie tk n ię te .

C hem ja w  o b ecn em  s tu le c iu  n ie  p o z o s ta ła  g łu ch a  na te  p ro ­
g n o zy , na d ow ód  czeg o  fakt, że  o b ecn ie  azo t d o b y w a  s ię  z p o w ie ­
trza d la  za żeg n a n ia  a z o to w e g o  g ło d u .

W p o stęp a ch  sw o ic h  ch em ja  na tem  jed n a k  n ie  p o p rzesta ła , 
sk o ro  jed en  z n o r w e sk ic h  ch em ik ó w  o sta tn io  o p ra co w a ł n o w ą  
m eto d ę  prod u k cji a zo tn ia k ó w  z m orsk iej w o d y . N ow a  ta  m etod a  
z o s ta ła  już o p a ten to w a n a , a k o sz t azo tn ia k u  o trzy m a n eg o  z w o d y  
m o rsk iej je s t  d w u k ro tn ie  n iż sz y  od in n y ch  m eto d  w sp ó łc z e sn y c h .

D z is ie jsz y  p o stęp  chem ji, że  tak  p o w iem , je s t  o p a rty  na grubej 
s i le  d z ia łan ia  ch em iczn ego; d la  w y w o ła n ia  p ew n y ch  sy n te z  czy  też  
rea k cy j p o siłk u jem y  s ię  p rzem ocą  fizy k o -ch em iczn ą , u żyw am y d o ść  
s iln y c h  łu g ó w , k w a só w , w y so k ie j  tem p eratu ry , w z g lę d n ie  c iśn ie n ia  
lu b  też  w y so k ie g o  n a p ięc ia  łu k u  e le k tr y c z n e g o . W p rzyrod zie  ży w ej  
n a to m ia st w sz e lk ie  te  rea k cje  ch em iczn e  o d b y w a ją  s ię  bard zo  
ła g o d n ie  zap om ocą  sk ro m n y ch  i su b te ln y ch  m ech an izm ów . J eże li  
w eźm iem y  d la  p rzyk ład u  organ izm  lu dzk i, g d z ie  za ch o d zą  tak  c zu łe  
i p recy zy jn e  w sz e la k ie  zm ian y  ch em iczn e , przy  c ie p ło c ie  n ie d o c h o -  
dzącej n a w e t do 40° C i p rzy  c iśn ie n iu  1 a tm o sfery , za u w a ży ć  m o ­
żem y , że  tak ich  reak cyj w  n a jp recyzy jn iej urząd zon ej p racow n i n ie  
zd o ła m y  w  w aru n k ach  ty c h  w y k o n a ć .

I tu, że  s ię  tak  w yrażę , k ry je  s ię  ten  k am ień  filo z o fic z n y  
ch em ji, a z ch w ilą  rozw iązan ia  ty ch  za g a d n ień  w  p rzy ro d zie , szero -  
k iem i toram i k roczyć b ę d z ie  ch em ja . A  że  w d z ied z in ie  tej już  
p o c z y n io n e  są  p ew n e  k rok i w stęp n e , m am y te g o  d o w o d y .

Z n aleziono w  en zy m a ch  su b sta n cje , k tó r e  w ie lk ą  od g ry w a ją  
r o lę  w  p ro cesa ch  en zy m a ty czn y ch ,

p ozn an e są  p ew n e  p raw a fizy czn e , w e d łu g  k tó ry ch  o d b y w a ją  
s ię  te  p ro cesy ,

stw ierd zo n a  już je s t  p ew n a  an a log ja  z d z ied z in y  k a ta liza to ró w ,



zb ad an e  są  c z ę śc io w o  sta n y  k o lo id a ln e  m aterji, a są  to  w sz a k  
ty lk o  p o d w a lin y  b io ch em ji jak o  n au k i, k tóra  w  p r z y sz ło śc i p rzy ­
c z y n i s ię  do p o s tę p u  te c h n o lo g j i ch em iczn ej i zb liży  ją do te c h n o -  
lo g j i  p rzy ro d y  ży w ej.

P rzed  o m ó w ien iem  p o sta w io n e g o  przez nas p ierw o tn ie  p y ta n ia  
jak  s ię  p rzed sta w ia  P o lsk a  p o d  w zg lęd em  su ro w có w  i p rzem y słu , 
p o z w o lę  so b ie  p rzy to czy ć  k ró tk i u ry w ek  z cy k lu  sw y c h  r e fe r a tó w  
i o d c z y tó w  z rok u  1923/24, w y g ło sz o n y c h  w  T o w a rzy stw ie  W ie d z y  
W o jsk o w ej ,a to w  celu  u w y p u k len ia , w  jak c iężk ich  w a ru n k a ch  
p o w sta w a ł i  z a p o c z ą tk o w y w a ł s ię  p rzem y sł P o lsk i z ch w ilą  sc a le n ia  
s ię  P a ń stw a , p o n ie w a ż  n ie k tó r e  s z c z e g ó ły  n ie  są  zn an e sze r sz e m u  
o g ó ło w i.

W szy stk im  w ia d o m o , że  W ojna Ś w ia to w a  w y n ik ła  p r z e d e w sz y -  
s tk ie m  z d ą żen ia  do o p a n o w a n ia  św ia to w y c h  ry n k ó w  zb ytu , d la  
zd o b y c ia  z a so b ó w  su ro w ca  dla p rzem y słu  w ła sn e g o , co tak  ja sk ra ­
w o  z a r y so w a ło  s ię  p o d cza s o sta tn ie j w o jn y  i w  im ię  c z eg o  n a le ż a ło  
zn isz c z y ć  p r z e m y s ł są s ie d n i, ob cy . D aw niej p a ń stw a  i n arod y  p r o ­
w a d z iły  w o jn ę  o szm at z iem i, o p raw a n a stę p stw a  do tronu.

W ie lk a  w ojn a  b y ła  w ojn ą h a n d lo w o -p rzem y sło w ą  i g o sp o d a r ­
czą . M iała  na ce lu  ro zstrzy g n ą ć  k w estję , k tóre  z p a ń stw , A n g lja  
c z y  N iem cy , z a w ła d n ą  ry n k iem  św ia to w y m , a tem  sam em  z o sta n ą  
p o tę g ą  g o sp o d a r c z o -h a n d lo w ą  i o s ią g n ą  p o tę g ę  p o lity czn ą .

B y liśm y  św ia d k a m i tej w o jn y  i św ia d k a m i p la n o w e g o  n isz c z e ­
n ia  p o lsk ie g o  p rzem y słu  p o d cza s ok u p acji n iem ieck ie j. Ze szczą tk ó w  
p o z o sta ły c h  ty lk o  a k tó w  po ok u p an tach  u sta lo n o , że z b. K o n g re­
só w k i w y w ie z io n o  70.000 w a g o n ó w  rudy, 2.300 w a g o n ó w  m eta li 
zeb ran ych  z in sta la cy j fa b ry czn y ch , 920 w a g o n ó w  sk óry , 100 w a g o ­
n ó w  p a só w  tr a n sm isy jn y ch  zd ję ty ch  z m aszyn , 2.000 w a g o n ó w  w e ł­
n y , 1.200 w a g o n ó w  m an u fak tu ry , 2.000 w a g o n ó w  p rod u k tów  c h e ­
m iczn y ch , 400,000 p ar g o to w y c h  k ó ł k o le jo w y c h . T aką sam ą m eto d ę  
sy s te m a ty c z n e g o , p la n o w e g o  n iszczen ia  p rzem y słu  p o lsk ie g o  p rze ­
p ro w a d za ły  i w ła d z e  au stry ja ck ie , w y w o żą c  n ieraz  p ra w ie  c a łe  
u rząd zen ia  fab ryk . A u stry jacy  w y w ie ź li 1.900 ton  in sta la cy j fa b ry cz ­
n y ch , 190 w a g o n ó w  p a só w  tra n sm isy jn y ch , ty s ią c e  to n  m ied z i, 
o ło w iu , c y n y  i t. p. P rze m y sło w c y  p o lsc y  d o tk n ięc i rek w izy cją  in ­
s ta la cy j fa b ry czn y ch , ch cąc u ra tow ać  sw e  fab ryk i, p ro p o n o w a li 
n ie je d n o k r o tn ie  d o sta rczy ć  ok u p an tom  p od w ójn ej i lo śc i żą d a n eg o  
m eta lu , zak u p u jąc go  na rynku , le c z  p ro p o zy cje  ich  b y ły  z w y k le  
o d rzu co n e . N isz c z e n ie  p rzem y słu  sz ło  dalej, fab ryk i k w a su  s ia r k o ­
w e g o  w  Ł ow iczu , B ęd z in ie , G ro ch ó w ie , S trzem ieszy ca ch  z o s ta ły  
z u p e łn ie  zn iszczo n e , a o łó w  z k am er w  ilo śc i 400 w a g o n ó w  w y w ie ­
z io n y  do N iem iec . F ab ryk a  p roch u  cza rn eg o  w O grod zień cu , u ż y ­
w a n e g o  ty lk o  d la  c e ló w  g ó rn iczy ch  z o sta ła  w y sa d zo n a  w  p o w ie ­



trze, w  Z egrzu  zaś fab ryk a  b a rw ik ó w  sy n te ty c z n y c h  —  zn iszczon a  
d o sz c z ę tn ie , a za p a sy  b a rw ik ó w  ob lan o  n a ftą  i sp a lo n o  i t. d. O ku­
p an ci n iera z  p od  g ro zą  śm ierc i zm u sza li do u ja w n ien ia  im  sek re tó w  
i p a ten tó w  fa b ry czn y ch , jak  to  m ia ło  m ie jsce  w  fa b ry ce  e le k tr o c h e ­
m icznej „R adocha”, g d z ie  zm u szon o  do u ja w n ien ia  prod u k cji ch lo -



ranu p o ta su . P rzy k ła d ó w  o p la n o w em  n iszczen iu  p rzem y słu  i ra­
bu n k u  b o g a c tw  w  P o lsc e  n ie  d a ło b y  s ię  sp isa ć  na w o ło w e j sk órze . 
U p rzytom n ijm y so b ie  ra b u n k o w e p o ręb y  p u szczy  b ia ło w ie sk ie j



i in n y ch  la só w , a p a m iętn y  nakaz n iem ieck i, że  n ie  w o ln o  o d sy ła ć  
p ró żn y ch  w a g o n ó w  do „ V aterlan d u ” zrozu m ian o  tak, że  z braku  
p od  ręk ą  cen n eg o  m aterja łu  w y w o żo n o  n a w e t cza rn oziem  z U krainy. 
C zęść  ty c h  p rzy k ła d ó w  p rzy to czy łem , ab y  d ob itn iej p o d k reślić  tę  
p on iżającą  w a lk ę  k on k u ren cyjn ą , o k tórej p rzed  rok iem  1914 św ia t  
n ie  m ia ł p o jęcia .

J e ś li  u w zg lęd n im y , że  c z ę ść  u rząd zeń  p rzem y słu  p o lsk ie g o  
z o s ta ła  przez ew a k u a cję  w y w ie z io n a  do R osji, c zę ść  zaś u szk o d zo n a  
w sk u te k  d z ia ła ń  w o jen n y ch , to  ja sn em  sta n ie  s ię  d la n as, w  jak  
c iężk ich  i n iep o m y śln y ch  w a ru n k a ch  p o lity c z n y c h  zn a la z ła  s ię  
P o lsk a  p o d cza s  ro zp o częcia  p ro cesu  o d b u d ow y  sw e g o  p rzem y słu , 
k tó ry  je sz c z e  p rzed  w o jn ą  ta m o w a n y  b y ł przez  rządy zab orcze , 
a sz c z e g ó ln ie  przez p o lity k ę  ro sy jsk ą , p ro w a d zo n ą  przez u rzęd n i­
k ó w  p a ń stw o w y ch  p o ch o d zen ia  n ie m ie c k ie g o .

B rak w ła sn ej w a lu ty , śro d k ó w  tra n sp o rto w y ch , k r y z y s  ż y w n o ­
śc io w y , w ę g lo w y  i w a lu to w y , b o jk ot g o sp o d a rczy  w ro g ich  p ań stw  
o śc ien n y ch , n arzu con a w ojna, o b n iż e n ie  w y d a jn o śc i p racy , n ieu ro-, 
dzaje, sk u rczen ie  s ię  ry n k u  zb ytu , r o z p o lity k o w a n ie  s ię  s p o łe c z e ń ­
s tw a  w ew n ątrz  kraju, w a lk i p arty jn e, n iep o ro zu m ien ia , strajk i ro ln e  
i p r z e m y sło w e  —  w sz y s tk o  to  ta m o w a ło  rozw ój za g a d n ień  g o sp o -  
d a rczo -p rzem y s ło w y ch  w  P o lsce .

N ic też  d z iw n eg o , że tow ar p o lsk i je s t  d ro g i, a zb y t je g o  je s t  
u tru d n ion y , n ie ty lk o  na ryn k u  zagran iczn ym , le c z  co g o rsza  n a w et  
na ryn k u  k ra jow ym , pom im o c ła  na w y ro b y  zagran iczn e .

Z w sz y s tk ic h  ty ch  op resyj p r z e m y sło w y c h  n ajw ięcej m oże  u c ier ­
p ia ł m ło d y  i w ą tły  p r z e m y sł ch em iczn y , rozw ija jący  s ię  w  różn ych  
d z ie ln ica ch  zab orów , o d sep a ro w a n y  od s ie b ie  i k iero w a n y  od ręb n ą  
p o lity k ą  g o sp o d a rczą  p a ń stw  zab orczych .

W p o lsk im  p rzem y śle  ch em iczn y m  brak  je s t  je sz c z e  u zu p e łn ia ­
ją ceg o  s ię  w za jem n eg o  p rzem ysłu , p rod u k cja  ch em iczn a  w in n a  łą czy ć  
s ię  z w sz y s tk ie m i p raw ie  g a łęz ia m i p rzem y słu  ch em iczn eg o , bo n ieraz  
brak k ilk u  w a żn ie jszy ch  o g n iw  w  w ie lk im  ła ń cu ch u  produkcji c h e ­
m icznej m oże u za leżn ić  c a ły  p rzem y sł od za gran icy , a w  c za s ie  
w o jn y  i o d c ię c ia  gran ic m oże w y w o ła ć  k a ta stro fę  p rzem y słu  c h e ­
m iczn eg o  w  kraju.

P od  w zg lęd em  b o g a ctw  n atu ra ln ych , P o lsk a  je s t  krajem  d o sy ć  
b ogatym , a z ch w ilą  rozw oju  p rzem y słu  w o g ó le  i p rzem y słu  c h e ­
m iczn eg o  w  sz c z e g ó ln o śc i n ie ty lk o  m oże s ię  u n ieza leżn ić  w  p ew n ej 
m ierze  od zagran icy , le cz  n a w et b ę d z ie  m ia ła  zb y t na ek sp o rt.

B o g a ctw a  natu ra ln e jed n ak  są  sk arb em  m artw ym , lecz  są  zara­
zem  p u n k tem  w y jśc io w y m  dla  rozw oju  p rodukcji, n a le ż y  ty lk o  o ż y ­
w ić  tę  p o tę g ę  su row ca . P a ń stw o  n a sze , p o sia d a  n ie w y z y sk a n e  s i ły  
w o d n e , g a zy  z iem n e, k tó re  m a nadm iar w ęg la  k a m ien n eg o  i bru*



T A B L I C A  I.

Z estaw ien ie k ra jow ych  su row ców  chem iczn . w  odniesien iu  
do p o trzeb  p r z e m y s łu  chem . w  kra ju  z  u w zg lęd jiiem  ich pro d u k cji.

S U R O W I E C
K la sy f ik a c ja  bogactw  
n a tu ra ln y c h  p ro d u k c ji 

k ra jo w e j

U w agi co do pok ry c ia  
p o trzeb  k ra jo w y ch  

i zag ran icznych

W ęgiel k am ien n y n ad m ia r e k sp o r t

R opa n a fto w a  i p ok rew ne V »

W ęglow odory  a rom atyczne n

P ro d u k c ja  d e s ty la c ji d rzew  liśc ia ­
s ty c h  i szp ilkow ych V »

S p iry tu s V »

W osk  ziem ny y> V

Z ap a łk i » »

B lenda cynkow a w y sta rcza jąca zw iększen ie  p rodukcji 
i ek sp o r t je s t  m ożliw y

K am ień  w ap ienny , k re d a  i gips e k sp o r t je s t  m ożliw y

G lin k a  zw y k ła  i k ao linow a » »

Sól k am ien n a z u p e łn ie  w ystarcz . »

Oleje im p reg n acy jn e , p a k  sm ołow y » »

K oks V n

P iry ty  i s ia rk a p raw ie  w y s ta rcza jąca im p o rt

D rzewo n a d m ia r ek sp o r t

S urow ce d la  p rzem y słu  spożyw czego w y sta rcza jąca
cuk ie r, k rochm al, 

k rochm al z k a sz ta ­
nów  — ek sp o rt

Z w iązki azotow e p ra w ie  w ysta rcza jąca

Kości w y sta rcza jąca

Sole po tasow e n iew y sta rcza jąca im p o rt

F osfo ry ty b ra k »

R ośliny  lecznicze dziko ro sn ące  i h o ­
dow ane w y sta rcza jąca

przy rac jo n a ln e j go ­
spodarce  ek sp o rt 

m ożliw y



n a tn eg o , ro p y  n a ftow ej, p o k ła d y  so li, s o le  p o ta so w e , d rzew o, rudy: 
że la zn e , cy n k o w e , o ło w iu , m ied zi, so le  w ap n ia , s ia rk ę , fo s fo r y ty , 
g lin , w o d y  m in era ln e , b u rsz ty n , w o sk  z iem n y , kadm , k tó r e g o  P o lsk a  
m a w  o lb rzym iej i lo śc i i p od  tym  w z g lę d e m  zajm uje p ie r w sz e  m iej­
sce  św ia to w e . (K adm u w y d o b y to  1912 r. 42.800 ton  =  90%  produkc. 
św ia t.)  A  op rócz  te g o , g d y  d od am y je sz c z e  —  ży zn e  p ola , la sy , łąk i, 
b o g a te  to r fo w isk a  —  to o i le  n ie  w y z y sk a  p a ń stw o  ty c h  b o g a c tw  
n a tu ra ln y ch  i n ie  s ta n ie  s ię  sa m o d z ie ln ą  jed n o stk ą  g o sp o d a rczą , 
m o że to  w sz y s tk o  w p a ść  w  ręce  o b c e g o  k a p ita łu  i s ta n ie  s ię  m i- 
m o w o li u k ry tą  o b cą  k o lon ją .

W  o b ecn y m  o k r e s ie , sz y b k ie g o  p o stęp u  c y w iliza c ji i rozw oju  
te c h n ik i, środ k ów , k tó rem i c z ło w ie k  m oże  rozp orząd zać —  o g rom n ie  
s ię  k o m p lik u je  c a ło k sz ta łt  n ie ty lk o  życ ia , le cz  i w a lk i o b y t.

O b ecn ie, g d y  za g a d n ien ie  ż y c ia  p rzero sło  s i ły  je d n o stk i, z a g a ­
d n ien ia  te  w in n y  sp a ść  na sp o łe c z n e  organ izacje , a m oże n a w e t na  
c a ły  naród . N a jg en ja ln ie jszy  c z ło w ie k  tu  n ic  n ie  zd o ła , p o trzeb a  
b ęd z ie  w y s iłk u  i c iężk ie j, żm udnej p racy , m oże n a w e t ca ły c h  p o k o ­
leń , d la  ro zw ią za n ia  zag a d n ień , k tó re  n a su w a  ż y c ie . R o zw ią za n ia  te  
b ęd ą  s łu ż y ć  za  m iern ik  rozw oju  i cy w iliza c ji d a n eg o  narodu. P raca  
w y b itn y ch  je d n o ste k , w z ię ta  w e w ła śc iw e  k arb y, w raz z w sp ó łp ra cą  
sp o łe c z n y c h  organ izacy j, zd o ła  p ok on ać  w ie le  p rzeszk ó d  na d rod ze  
z a m ierzo n eg o  ce lu , bądź p o lity c z n e g o , bądź sp o łe c z n e g o , bądź  
w r e sz c ie  g o sp o d a rczeg o .

P o  p rzy to czen iu  p o w y ż sz e g o , m oże  s ię  n arzu cić  p y ta n ie , jak  
s ię  p rzed sta w ia  P o lsk a  p od  w zg lęd em  za g a d n ien ia  p rzem y słu  c h e ­
m iczn eg o ?  M usim y p rzyzn ać, że  k ilk u le tn i w y s iłe k  p io n ieró w  p rze­
m y słu  c h em iczn eg o  ch oc iaż  w  tru d n ych  w aru n k ach  za p o czą tk o w a n y , 
d a ł jed n a k  p e w n e  a c zk o lw iek  szczu p łe , le cz  p rzec ież  d o d a tn ie  i za ­
ch ęca ją ce  rezu lta ty . P rzem y sł n a sz  je s t  je sz c z e  za  s ła b y  w  sto su n k u  
do p o lsk ic h  n atu ra ln ych  b o g a c tw  (su ro w có w ) jak  ró w n ież  do za p o ­
trzeb o w a ń  ryn k u  w ew n ętrzn eg o  p od  w zg lęd em  rozw oju  ro ln ictw a , 
za o p a trzen ia  arm ji, p rzem y słu  g ó rn iczeg o  i t. d. i u za leżn ia  n a s od  
ry n k ó w  za g ra n iczn y ch . R ozw ój p rzem y słu  c h em iczn eg o  w  kraju je s t  
u z a le ż n io n y  od w a lk  k o n k u ren cy jn y ch  z jed n ej stro n y , m o że  n a j­
n ie b e z p ie c z n ie jsz y ch , jak ró w n ież  p o lity k i g o sp o d a rczej P a ń stw a , 
u m ów  m ięd zy n a ro d o w y ch , ce ln y ch , praw  p a ten to w y ch , k red y tó w  
i t. d. N iem n iej m oże za w a ży ć  na sz a li zasad a  u m ia rk o w a n y ch  z y ­
sk ó w  p r z ed s ięb io rcó w  w  s to su n k u  do w ło żo n ej pracy  i k a p ita łu , 
a n ie  ch ęć  sz y b k ie g o  w zb o g a cen ia  s ię .

W kraju  p o sia d a m y  o k o ło  84 fab ryk  ch em iczn y ch  i ch em iczn o -  
fa rm a ceu ty czn y ch , 70 cu k row n i, 1850 g o r z e ln i i r e k ty fik a cy j, p rze ­
sz ło  200 k roch m aln i, 11 k o k so w n i p rzerab ia jących  p ro d u k ty  u b o czn e , 
124 g a zo w n i, 6  fa b ry k  d e sty la c ji sm o ły , 50 ra fin ery j n a fty , 15 p a ­



p iern i, 30 d u ży ch  fab ryk  św ie c  i m ydła , 15 fa b ry k  n a w o zó w  sz tu cz­
n y ch , 10 fa b ry k  za p a łek , k ilk a d z ie s ią t  d ro b n iejszy ch  terp en ty n ia rn i 
i d o ść  p ok aźn ą  lic zb ę  d ro b n y ch  fa b ry czek  ch em iczn y ch , p rzerab ia ­
ją cy ch  p ó łfa b r y k a ty  i w y ra b ia ją cy ch  sp e c y fik i, jed n ak  w  sto su n k u  
do b o g a c tw  i n ie z a le ż n o śc i g o sp o d a rczo  - p rzem y sło w ej, p la có w ek  
ty c h  m am y je sz c z e  sta n o w czo  za m ało . (N ie u w zg lęd n ia m  tu  r e sz ty  
p rzem y słu  innej b ran ży  jak  np. w łó k ie n n ic z e g o , k tó ry  p o sia d a  891 
fab ryk  za tru d n ia jących  p rzesz ło  184.700 ro b o tn ik ó w ).

P o r u sz y liśm y  p o b ie ż n ie  za g a d n ien ia  ch em iczn e  w  n a szy m  k ra ­
ju p o d cza s  p ok oju , a ja k że  s ię  on e  b ę d ą  p rzed sta w ia ć  w  c za s ie  w o j­
ny? O tóż do w sz y s tk ic h  p o trzeb  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  n a leży  d o liczy ć  
k o lo sa ln e  p o trzeb y  w ojn y . Z aga d n ien ia  te  p ię trzy ć  s ię  b ęd ą  przed  
ch em ik a m i i p rzem y sło w ca m i, a za g a d n ień  ty c h  je s t  m oc. N a p ie r w ­
szym  p la n ie  n a stą p ić  m u si w zm o żo n a  p rodukcja  i r o z sz e r ze n ie  p rze ­
m y słu . W ątp ię , czy  n ajd zie  s ię  ta k i w ó d z  lu b  p o lity k , k tó r y b y  p rze­
w id z ia ł ch o ć  w  p rzy b liżen iu , jak  w ie lk ie  za p a sy  śro d k ó w  w y b u c h o ­
w y c h  i ch em iczn y ch  p o c h ło n ie  p r z y sz ła  w ojn a . N ie  o b lic z y ł n ik t  
te g o  p rzed  w o jn ą  św ia to w ą  i d la te g o  z a p a sy  p a ń stw  w o ju ją cy ch  
z o s ta ły  w  p ierw szem  p ó łro czu  p ra w ie  w yczerp a n e .

H isto ry cy  w o jn y  św ia to w ej n ajw yraźn iej p o d k reśla ją  n ad lu d z­
k ie  w y s iłk i  p a ń stw  w o ju ją cy ch  w zm o żen ia  prod u k cji a r ty k u łó w  w o ­
jen n y ch  w  sw y ch  krajach . G dy p o d cza s w o jn y  za b ra k ło  su ro w có w , 
z a stę p o w a n o  je ta k iem i n a m iastk am i, o k tó ry ch  s ię  n ie  śn iło  n aw et, 
że  m o g ą  zn a le ść  z a s to so w a n ie  w  co d z ien n em  ży c iu , a k tó re  p rze ­
c ież  w y z y sk a n o  na p o trzeb y  w o jen n e . P o tr z e b y  w o jn y  p c h n ę ły  c h e ­
m ik ów  na to ry  n o w y c h  badań  i p oszu k iw a ń , k tó re  w  rezu lta c ie  
d a ły  n o w e  od k ry c ia  i w y n a la zk i.

Ś m ia ło  rzec  m ożna, że ch em ja  p o d cza s w ojn y  zro b iła  tak  zn a cz­
n e  p o stę p y , na k tó re  w  c z a s ie  p ok oju  n a le ż a ło b y  czek a ć  m oże k il­
k a d z ie s ią t  lat.

D o w a ż n ie jsz y c h  w y n a la zk ó w  za liczy ć  m ożna: 1) b ezp o śred n ią  
sy n te z ę  am onjaku  z p ie r w ia stk ó w  t. j. w od oru , azotu  (lab oratoryjn a  
sy n te z a  H abera), k tóra  p o d cza s w ojn y , p rzy  z a s to so w a n iu  p ew n y ch  
k a ta liza to ró w  i pod  w y so k ie m  c iśn ie n ie m  z o s ta ła  op racow an a  na 
sk a lę  fa b ry czn ą  przy B a d eń sk ie j fa b ry ce  a n ilin y  i so d y , a p o n iew a ż  
reak cja  za ch o d zą ca  m ięd zy  w o d o rem  i azotem  je st  reak cją  e g z o te r ­
m iczn ą  t. j. reak cją  w y d z ie la ją cą  c ie p ło , p rzeto  zu ży c ie  en erg ji je s t  
n ad er n iezn a czn e .

2) W iązan ie  azotu  z k arb id em  w  w y so k ie j  tem p eratu rze  daje  
cyjan am id  w apnia  CaCN2 o za w a rto śc i 20%  azotu , cyjan am id  w a­
p n ia  za ś z parą w o d n ą  daje am oniak , k tó ry  n a stę p n ie  u tle n io n y  
d aje k w a s a zo to w y .

3) W ob ec braku  p iry tó w  i k w a su  s ia r k o w e g o  w N iem czech



za częto  w y tw a rza ć  k w a s  s ia r k o w y  na sk a lę  fa b ry czn ą  z g ip su , przez  
p ra żen ie  g o  z w ę g le m  i in n em i d o m ieszk a m i w  p ie c a c h  ro ta cy jn y ch .

4) Z n aczn ie ro zw in ą ł s ię  w  c z a s ie  w o jn y  p r z e m y sł e le k tr o te r ­
m iczn y  i e lek tro lity czn y . P o d sta w o w ą  ro lę  o d ry w a  tu  w y so k a  tem ­
peratu ra  łu k u  e le k tr y c z n e g o , d la o trzym an ia  ta k ich  p rod u k tów , jak  
np. k arb id , cy janam id , k w a s  a z o to w y  sy n te ty c z n y  i t. p., w  d ru gim  
t. j. e lek tro lity czn y m  p o le g a  ro la  ta  na tem , że  p rzy  p o m o cy  prądu  
e le k tr y c z n e g o  ro zk ła d a  s ię  ro z tw o ry  na sk ła d n ik i z g o d n ie  z teo rją  
jo n o w ą  i e lek tro n o w ą .

P rzem y sł e le k tr o lity c z n y  ob ejm u je  coraz szersze  d z ied z in y , 
a sz c z e g ó ln ie  d u że z a s to so w a n ie  u z y sk a ł w  m eta lu rg ji p o d cza s  w o j­
n y . I tak  np. p rodukcja  g lin u  (a lum injum ) r o z w in ę ła  s ię  d z ię k i  
e le k tr o liz ie , a cen a  te g o  m eta lu  sp a d ła  w  r. 1914 do 1/60 c e n y  p ro ­
dukcji la t p o p rzed n ich . W cza sie  w o jn y  p rod u k cja  św ia to w a  g lin u  
w z r o s ła  trzy k ro tn ie .

P od czas w o jn y  p o w sta ł p ro jek t, k tó ry  n a w e t zrea lizo w a n o , 
a m ia n o w ic ie  o trzym yw an ia  sp iry tu su  (a lk o h o lu -e ty lo w e g o )  z a c e ­
ty len u , p rzyczem  p o sz c z e g ó ln e  fa zy  p rod u k cji p rzed sta w ia ją  s ię  
w  sc h em a c ie  następ u jąco:

R ed u k cja  
/  a lk o h o l e ty lo w y  

K arbid  -> A c e ty le n  -»■ A ld eh y d  o c t o w y ^  U tlen ien ie

\  k w a s o c to w y .
Z o b liczen ia  w y p a d a , że  z 1 to n y  k arb idu  o trzym u je  s ię  630  

litr ó w  sp iry tu su .
K ryzys ż y w n o śc io w y  p o d cza s  w o jn y  zm u sił do za rezerw o w a n ia  

z iem n ia k ó w  i zb oża  d la ce ló w  sp o ż y w c z y c h , za p o trzeb o w a n ie  zaś  
na sp iry tu s  d la  p o trzeb  w o jen n y ch  w zro sło . P ró b o w a n o  w y c ią g a ć  
sp iry tu s  e ty lo w y  z drzew a, przyjm ując p od  u w a g ę , że  ce lu lo za , 
g łó w n a  czę ść  sk ła d o w a  su b sta n cji d rzew n ej pod  d z ia ła n iem  o d c z y n ­
n ik ó w  ch em iczn y ch  p rzy  w y so k ie j  tem p era tu rze  i c iśn ie n iu  p r z e ­
ch o d z i w  w ę g lo w o d a n y  gru p y  cu k rów , k tó re  p o d d a n e  ferm en tacji 
dają a lk o h o l e ty lo w y . W  A m ery ce  k ilk a  fa b ry k  p rzera b ia ło  trocin y  
d rzew n e  na sp iry tu s  e ty lo w y . T ro c in y  d a w a ły  od  15 do 20%  w ę g lo ­
w o d a n ó w , k tó re  ze sw ej s tro n y  d a ły  od  6 — 10%  sp iry tu su . T ak sa ­
m o w y z y sk iw a n o  łu g i p o c e lu lo z o w e , m aterja ł o d p a d k o w y , k tó ry  
d a w a ł z i m 3 10 litró w  sp iry tu su  su r o w e g o , c z y s te g o  zaś o k o ło  
7 litró w . W  d z ied z in ie  m a terja łów  w y b u ch o w y ch  ró w n ież  p o w sta ły  
p e w n e  w a żn e  n o w e  w y n a la zk i. I tak  np. do w y ro b u  b a w e łn y  s tr z e l­
n iczej u ży w a n o , w o b ec  braku b a w e łn y , c e lu lo z y  d rzew n ej, a n iera z  
i od p ad k ów  lnu. P rzed  w ojn ą g lic e r y n ę , a r ty k u ł ta k  n ie z b ę d n y  do  
w y ro b u  n itro g licery n y  o trzym an o , jak o  m aterja ł u b oczn y , p rzy  f a ­
b ryk acji św ie c  i m yd ła , zu żyw ającej t łu sz c z e  z w ie r z ęc e  i ro ś lin n e .



Brak tłu szczó w  w  N iem czech  w y w o ła ł ró w n ież  brak  g lic e r y n y ,  
to  też  dw aj n ie m ie c c y  c h e m ic y  C au szte in  i L u ed eck e  o p ra co w a li 
n o w y  sp o só b  o trzy m y w a n ia  g lic e r y n y , p o le g a ją c y  na ferm en tacji 
cu k ró w  (m e la sy ) . W  te n  w ię c  sp o só b  za żeg n a n o  k r y z y s  n itro g lice -  
ry n o w y , a g o r z e ln ie  w y r a b ia ły  p o d łu g  n ow ej m eto d y  m ie s ię c z n ie  
o k o ło  1/2 m iljon a  k g . g lic e r y n y .

N a w y żej p rzy to c z o n y c h  p rzy k ła d a ch  n ie  k o ń czy  s ię  jed n ak  
w y tę ż e n ie  s i ł  tw ó r c z y c h  na p o lu  p rzem y słu  ch em iczn eg o .

W zw iązk u  z ty lk o  co  p rzy to czo n ą  ch a ra k tery sty k ą  w sk a za -  
n em b y  b y ło  zazn aczyć , że  u b ie g ła  w ojn a  św ia to w a  an i p r z y sz łe  n ie  
b ęd ą  z a g a d n ien iem  li ty lk o  m ilitarn em , k tó re  ro zstrzy g a  sp ra w n o ść  
żo łn ie r z a  i d o sk o n a ło ść  w o d zó w , le c z  b ęd ą  on e  p r z e d e w sz y stk ie m  
p o d sta w o w em  za g a d n ien iem  p ań stw a , p o leg a ją cem  n a  rozw iązan iu  
tru d n o śc i g o sp o d a rczo  - p r z e m y sło w y c h , k tó re  n a su n ie  czas i o k o ­
lic z n o ść  n ie  ty lk o  w  cza sie  sam ej w ojn y , le cz  zn a czn ie  je sz c z e  
w cz e śn ie j  t. j. w  c z a s ie  p ok oju .

W o b ecn y m  c h a o s ie  ro zstrzy g a  w o jn ę  p o s tę p  w  te c h n ic e  i p rze­
m y śle , te  w ię c  czy n n ik i są  n a jp ew n iejszą  gw aran cją  na p rzy sz ło ść .

W  o b ecn y m  p o s tę p ie  rozw oju  te c h n ik i i ch em ji m o g ą  w y ła n ia ć  
s ię  w c ią ż  coraz to  n o w e  za g a d n ien ia  k om p lik u jące  w y w ią za n ie  s ię  
z zadań, k tó re  n asu w a  p otrzeb a , a d la ro zstrzy g n ięc ia  k tó ry ch  na  
ty ła c h  arm ji w a lczą cej w  kraju  w in n a  stan ąć do p ra cy  druga arm ja  
lu d zi fa c h o w y c h , w y r o b io n y c h  n a u k o w o  i tech n iczn ie , b ez  czeg o  
arm ja fro n to w a  b y ła b y  sp a ra liżo w a n ą  w  sw y c h  czy n n o śc ia ch .

J e ś li  s ię g n ą ć  do h isto rji, k tóra  s łu sz n ie  je s t  „m agistra v i ta e ”, 
s tw ierd z ić  m ożna, że  p a ń stw a  za a n g a żo w a n e  w  w o jn ie  św ia to w ej  
n ie  m ia ły  zo rg a n izo w a n eg o  p rzem y słu , tak  zw a n eg o  w o je n n e g o , bo  
po 7 2  rok u  o d czu ły  brak  n ie  ty lk o  w ie lu  n iezb ęd n y ch  a r ty k u łó w  
a le  n a w et n am iastek ; s ło w e m  zap om n ian o  o starem  rzym sk iem  
p r z y s ło w iu  „Si v is  p acem  para bellum ", a z c h w ilą  g d y  w ojn a  
w y su n ę ła  n o w y  czy n n ik  w a lk i —  broń  ch em iczn ą , p a ń stw a  a ljan ck ie  
b y ły  z a sk o c z o n e  i b ezrad n e . S w ą o p ie sz a ło ść  o p ła c ili a ljanci so w ic ie  
ży c iem  sw e g o  żo łn ierza  i d o p iero  w  cza sie  sam ej w o jn y  za czę li  
stw arzać p rzem y sł ch em iczn y .

P o n iew a ż  p o ru szy liśm y  sp ra w ę  p o s ia d a n y ch  su ro w có w  w  kraju, 
k tó re  są  p o d sta w ą  sa m o w y sta r c z a ln o śc i w zg lęd n ej, a lb o w iem  o sa m o ­
w y sta rcza ln o śc i k o m p le tn ej w  o b ecn y m  ży c iu  g o sp o d a rczem  m ow y  
b y ć  n ie  m oże, m u sim y  p o d k reślić , że  na te  rzeczy  i na tak  p ow ażn e  
za g a d n ien ia  p a ń stw o w e  n a le ż y  p a trzeć  trzeźw o , n ie  stw arzać fik cy j, 
n ie  łu d zić  s ię , b y  n ie  p o p e łn ić  k a ry g o d n eg o  b łęd u .

T rzeźw a p o lity k a  g o sp o d a rcza  w in n a  zdać so b ie  z te g o  sp raw ę  
i d ążyć jaknajdalej do zm n ie jszen ia  tej za le ż n o śc i od  za gran icy , 
jed n ak  o k o m p le tn ej sa m o w y sta rcza ln o śc i m o w y  b y ć  n ie  m oże,



a lb o w iem  w sz y s tk ie  p a ń stw a  z n atu ry  rzeczy  są  sk a za n e  na p ew n ą  
w zajem n ą  z a leżn o ść .

P ań stw a  u p rzem y sło w io n e  i d aw no e g z y stu ją c e  np. W . B rytan ja  
p o sia d a ją ca  sw e  k o lo n je  pod różn em i sze r o k o śc ia m i g eo g ra ficzn em i, 
zatem  b o g a ta  w  n a jro zm a itsze  su ro w ce  i w  c z a s ie  w o jn y  św ia to w ej  
nau czon a  przyk rem  d o św ia d czen iem , d ą ży ła  i d ą ży  do id ea łu  sa m o ­
w y sta r c z a ln o śc i, lecz  n ie  zd o ła  jej d o p ią ć  ch o c ia żb y  dla te g o , że  
je s t  zm u szon a  sp ro w a d za ć  ż y w n o ść  z p a ń stw  ob cy ch .

To sam o m ożem y p o w ie d z ie ć  o Francji, k tórej brak ch leb a , 
w ę g la  i k tóra  sp row ad za  p ra w ie  95%  p ro d u k tó w  ro p n y ch , b ez  k tó ­
rych  w ojn a  d z is ie jsza  k rok u  zrob ić  n ie  m oże.

Ita lja  n ie  p o sia d a  k op alń , s ta le  w y m a g a  d o w o zu  w ęg la , żelaza , 
zb oża  i w ie lu  in n y ch  su ro w có w .

P ie r w sz e ń stw o  p od  w zg lęd em  sa m o w y sta rcza ln o śc i o s ią g n ie  to  
p a ń stw o , k tó re  p o tra fi w y d o b y ć  zap om ocą  s w e g o  ro d z im eg o  p rze­
m y słu  jak n ajw ięcej dóbr z z iem i, m orza, w o d y , s ło ń ca , w iatru , 
p ow ietrza , sw ej fau n y  i f lo ry  —  ch o c ia żb y  to  b y ły  n am iastk i, p o n ie ­
w aż rea lizacja  sa m o w y sta rcza ln o śc i p o le g a  na sa m o d z ie ln o śc i roz­
w o ju  p rzem y słu  i n a leży te j ek sp lo a ta c ji źró d e ł n a tu ra ln ych .

R am y n in ie jsz e g o  refera tu  n ie  dają m o żn o śc i ująć szerzej w za ­
jem nej z a leżn o śc i m ięd zy p a ń stw o w ej pod  w zg lęd em  g o sp o d a rczy m  
i p rzem y sło w y m . C zęśc io w o  m ożn ab y  to  b y ło  u d o w o d n ić  s ta ty sty c z -  
n em i d an em i im portu  i ek sp o rtu , rozp atrzen iem  m apy h a n d lo w o -  
p rzem y sło w ej w sk azu jącej nam  k ieru n ek  i d rog i w y m ien n e  to w a ró w  
z n a szy m i sąsiad am i.

Ma to  d o n io s łe  zn a czen ie , a lb o w iem  u w y p u k la  tę  w ła śn ie  
za leżn o ść , daje  p e w n e  d an e  o  sp ro w a d za n iu  su row ców , p ó łfa b r y ­
k atów , g o to w y c h  w y ro b ó w , a za tem  m oże  s łu ż y ć  jak o w sk a źn ik  
w  jakim  k ieru n k u  w in n y  iść  n a sze  u s iło w a n ia  czy  to  w  o d n ie s ien iu  
do su ro w có w  k rajow ych , czy  do p o szu k iw a n ia  n a m ia stek . O ile  
u w zg lęd n im y  te r e n o w ą  fo rm ę p ań stw a , p atrząc na m apę, m im o w o li 
n asu w a  s ię  p y ta n ie , w  jak i sp o só b  ro zm ieszczo n e  są  za so b y  n atu ­
ra ln e kraju , jak  i g d z ie  są  r o z lo k o w a n e  cen tra  p rz e m y sło w e , a lb o ­
w iem  to  m a o grom n e zn aczen ie  w  c z a s ie  p rzy sz łe j w ojny.

W iem y, że  k ażd e p a ń stw o  n a w et w  c za s ie  p ok oju  je s t  ja k b y  
o b lę ż o n e  przez  są sia d ó w , ch o c ia żb y  przez p rzym u s c e ln y  i w s z e l­
k ie g o  rodzaju  k om b in acje  i k o n w en cje  h a n d lo w o  - p rz e m y sło w e . 
O ile  za ś p a ń stw o  m a że  tak  p o w iem  p ó łw y sp y  w cin a ją ce  s ię  
w  teren  p a ń stw a  o śc ie n n e g o , a na ty c h  p ó łw y sp a c h  znajdują s ię  
b o g a c tw a  n atu ra ln e  kraju , w z g lę d n ie  w a żn e  o śro d k i p r z e m y sło w e  
lub  też  ż y w n o śc io w e , to  n a w et w c z a s ie  pok oju  p ó łw y sp y  te  są  już 
s tr a te g ic z n ie  o sk rzy d lo n e . P ó łw y se p  ś lą sk i w b ieg a  na p r z e sz ło  
200 k ilo m etró w  w z iem ie  p a ń stw a  o śc ie n n e g o , łu k  za ś W ie lk o p o lsk i



w rzyn a  s ię  w  z iem ie  w r o g ie g o  nam  p a ń stw a  na p rzesz ło  436 k ilo ­
m etrów . J e ż e li rzu cim y o k iem  na m ap ę — w id zim y  jak  n ie p o m y śln ie  
są  ro z lo k o w a n e  n a sze  za so b y  n atu ra ln e , a s i łą  fa k tu  i p rzem y sł 
lo k u ją cy  s ię  s ta le  w  p o b liżu  su row ca .

P o ru szy liśm y  p o b ie ż n ie  fak t, w  jak  n ie k o r z y s tn y c h  w arunkach  
ro zw ija ł s ię  n a sz  p rzem y sł k ra jo w y  z c h w ilą  sc a le n ia  s ię  P a ń stw a —  
p rzeto  p o z w o lę  so b ie  p rzy to czy ć  s ta ty s ty c z n e  dane o rozw oju  p r z e ­
m y słu  w  la ta ch  1921-22 w  sto su n k u  do p rzem y słu  p rzed w o jen n eg o . 
P r z e m y sł w łó k ie n n ic z y  ro zw in ą ł s ię  do 30%  przem . p rzed w o jen n eg o  

„ ch em iczn y  „ „ „ 25%  „ »
p rzetw o ró w  sp o ż y w c z y c h  „ 15%  » »
cera m iczn y  „ „ „ 10%  »

W la ta ch  zaś od  1924-26 r.
p r z e m y sł w łó k ie n n ic z y  ro zw in ą ł s ię  do 70%  przem . p rzed w o jen n eg o  

ch em iczn y  „ „ „ 65%  „ „
h u tn iczy  „ „ „ 70%  „ „

„ cem e n to w y  „ „ „ 90%
szk la rsk i „ „ „ 80%  „ „

„ cera m iczn y  „ „ „ 60%  » »
W d o b ie  o b e c n e g o  k r y z y su  g o sp o d a r c z e g o , k tó ry  o p a n o w a ł  

ca ły  św ia t  —  tru d n o  je s t  p o d a ć  ch o c ia żb y  w  p rzy b liżen iu  s to su n e k  
p r o cen to w y  i s ta ty s ty c z n y .

O m ów im y p o b ie ż n ie  4  za łą czo n e  ta b lice  su ro w có w , k tó re  łą czą  
s ię  ś c iś le  z p rzem y słem  ch em iczn y m  i ch em iczn o  fa rm aceu tyczn ym  
tak  w ie lc e  n a s in teresu ją cy m .

W ęgiel kam ien ny. (T ab lica  Nr. 2)
W ę g ie l k a m ien n y  je s t  tym  su ro w cem , k tó ry  w  n o w o czesn e j  

stru k tu rze  ż y c ia  i p rzem y słu  o d g ry w a  n a jw a żn iejszą  ro lę  jako w sp ó ł­
czy n n ik  i m iern ik  z d o ln o śc i n a tę ż e n ia  i rozw oju  ek o n o m iczn eg o  
P a ń stw a .

W ę g ie l jak o  su ro w iec  p o sia d a  w  ży c iu  g o sp o d a rczem  ro lę  naj­
c e n n ie jsz e g o  m aterja łu  o p a ło w e g o  i s łu ż y  jak o su ro w iec  do w ie lu  
prod u k cyj ch em iczn y ch , a za tem  i p rzetw o ró w  ch em iczn o -fa rm a ceu -  
ty czn y ch , k tó re  n as, jak o  s łu ż b ę  zd row ia , in teresu ją ,

N a leży  za zn aczyć, że  n a jlep szy  w ę g ie l k o k su ją cy  p o z o s ta ł po  
str o n ie  C zech o sło w a cji, z n a sz y c h  za ś w ę g li  k o k su ją cy ch  n ajlep szym  
je s t  w ę g ie l ś lą sk i.

W eb ec  te g o  je s te śm y  zm u szen i sp row ad zać  k o k s z zagran icy: 
w  rok u  1929 sp r o w a d z iliśm y  k o k su  za 8,5 m iljona z ło ty c h ,

„ 1930 „ „ za  4 „ „
Z a leżn o ść  ta  od  za g ra n icy  w  w ie lk ie j  m ierze  je s t  n iek o rzy stn a , 

p o n iew a ż  cen n e  u b o czn e  p ro d u k ty  d e sty la c ji w ę g la  p o zo sta ją  p oza  
g ran icam i P a ń stw a .



K w estja  k o k so w a n ia  w ę g la  k ra jo w eg o  od k ilk u  la t z a in te r e so ­
w a ła  n a szą  A k ad em ję G órn iczą  i p rof. D a w id o w sk i o p ra co w a ł n ow e  
m eto d y  k o k so w a n ia  w ę g la  k ra jo w eg o , k tó ry  daje k o k s  n ie  g o rszy  
od za g ra n iczn eg o , n ie  je stem  ty lk o  p ew n y , cz y  m eto d y  prof. D aw i­
d o w sk ie g o  są  już z a s to so w y w a n e  w p rzem y śle .
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W  kraju p o sia d a m y  je sz c z e  n iezb a d a n e  o b sza ry  w ę g la  b ru n at­
n e g o , łu p k ó w  b itu m iczn y ch  i b o g a te  to r fo w isk a , k tó re  o ile b y  b y ły  
e k sp lo a to w a n e  fa b ry czn ie  łą c z n ie  z fab ryk acją  k w a su  a z o to w e g o ,  
d a ły b y  cen n e  u b o czn e  m a terja ły  w  p o sta c i sm o ły  p o to rfo w ej, k tó-  
rab y  m ia ła  w ie lk ie  zn a czen ie  d la  k ra jo w eg o  p rzem y słu  ch em iczn eg o .

N a stęp n y m  n a szy m  su ro w cem  je s t  ropa naftowa i j e j  pochodne  
(ta b lica  Nr. 3).

P om im o sto so w a n ia  ro p y  n a fto w ej jak o  su row ca  dla op a lan ia  
sta tk ó w  w o jsk o w y c h  i h a n d lo w y ch , rop a m a z a sto so w a n ie  jako s iła  
m otorow a , p o ch o d n y ch  zaś ro p y  u ż y w a n y c h  jak o  śro d k ó w  d e z y n fe k ­
cy jn y ch  i o czy szcza ją cy ch . W p rzem y śle  o trzy m u jem y  b en zy n ę  o róż­
n y ch  c ięża ra ch  g a tu n k o w y ch , n a ftę , o le je , sm ary  i t. p. p ro d u k ty  do  
asfa ltu  w łą c z n ie .

Jed n a k  z p rzy k ro śc ią  n a le ż y  za zn a czy ć , że  tak  d u że p rzem y ­
s ło w e  p r z e d s ię b io r stw a  w  kraju p raw ie  c a łk o w ic ie  znajdują  s ię  
w  ręk a ch  k a p ita łu  o b c e g o .

N a p o czą tk u  w o jn y  na 300 m iljo n ó w  k o ro n  k a p ita łu  z a k ła d o ­
w e g o  z a led w ie  1,5 m iljon a k o ro n  b y ło  k a p ita łu  p o lsk ie g o , a na 70 
to w a rzy stw  i s p ó łe k  a k cy jn y ch  z a led w ie  3— 4 są  w  ręk a ch  p o lsk ic h  
p o z o s ta łe  50%  w  ręk a ch  fra n cu sk ich , resz ta  za ś w  ręk ach  n ie m ie c ­
k ich , a u stry ja ck ich  i in n y ch .

R ó w n ież  z p rzy k ro śc ią  stw ierd z ić  n a leży , że  w y tw ó r c z o ść  rop y  
i jej p o ch o d n y ch  w  kraju  zn a czn ie  sp ad ła , a to  p raw ie  d w u k rotn ie , 
bo z 130.000 c y s te r n  na 71.300.

N ie  tak  je sz c z e  d aw no P o lsk a  za jm ow ała  3 -c ie  m ie jsce  w  p ro ­
dukcji św ia to w e j rop y , o b e c n ie  zaś zajm uje 16— 18 m ie jsce .

N ie  zn a czy  to , b y  w y c z e r p a ły  s ię  n a sze  p o k ła d y  ro p y  —  lecz  
w  zm n ie jszen iu  p rod u k cji p o lsk ie j są  z a in te r e so w a n e  k o n cern y  
n a fto w e , b ęd ą ce  w  ręk ach  o b c e g o  k ap ita łu .

Is tn ie je  c ic h y  u k ła d  k o n cern u  z rafinerjam i rop y , z k tó ry ch  
k ilk a  je s t  n ie c z y n n y c h  i za tę  sw o ją  n ie c z y n n o ść  so w ic ie  są  o p ła ­
can e p rzez  k o n cern y . R afin erja  „ J a s ło “, n ieczy n n a  k ilk a  lat, przera­
b ia ła  3000 cy ste r n  ro p y  roczn ie .

N a stęp n ie  n ieczy n n e  są  ra fin erja  „K rosno"  z p rzerób k ą  300  
cy ste r n  m ies ięczn ie ;  ra finerja  „E k a“ (p rzerób k a  o k o ło  80 w a g o n ó w  
ropy); ra fin erja  „Iw onicz" daw n iej „T epege"  i je sz c z e  k ilk a  in n ych .

Jak  w y n ik a  z p ism  co d z ien n y ch , n ie c z y n n e  ra fin erje  otrzym ują  
ro czn ie  za n ieró b stw o  o k o ło  440 ty s . d o la ró w .

E kon om ja  p o lity czn a  u czy  n as, że  o i le  ze  w z g lę d ó w  e k o n o ­
m iczn y ch  P a ń stw o  w in n o  ek sp o r to w a ć  w ła sn e  w y ro b y  w zg lęd n ie  
su ro w ce  za g ra n icę  n ieraz n iżej k o sz tó w  produkcji, k o n su m en t w  kraju  
p o k ry w a  ró żn icę , b y  p ro d u cen t m ó g ł e g z y s to w a ć , n a to m ia st n ig d z ie  
w  ek o n o m ji p o lity czn ej n ie  w sk a za n o , b y  za szw in d le  k o n cern ó w
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k o n su m en c i krajow i m ie li o p ła ca ć  h aracz w  w y so k o śc i 440,000 d o­
larów , k tó re  idą  do k ie s z e n i n a jro zm a itszy ch  ra fin ow an ych  k o m b i­
natorów .

P o n iew a ż  za h a czy łem  o k o n cern y  n a fto w e , c iek a w em  b ę d z ie  
p rzy to czy ć  z e s ta w ie n ie  cen  ro p y  z u b ie g łe g o  roku.

Np. rop a  n a fto w a  jak o su r o w ie c  k o sz tu je  1.85 doi. za  100 kg., 
a cen a  e k sp o r to w a  b e n z y n y  w y n o s i 1,95 doi. za 100 k g . franco  
gran ica  ląd ow a , a fran co  G dańsk  n a w et 1,5 d olara, n a to m ia st w  kraju  
k o n su m en t p ła c i za  100 k g . b en zy n y  o k o ło  100 zł.

P o ru szy łem  tu  sp ra w ę  tę  d la te g o , źe  n a szą  b en zy n ę  sp row ad za  
n asz  o d w ieczn y  w ró g  —  p ro d u cen t n iem ieck i i u ży w a  jej m asow o  
przy  w sz e lk ic h  p rod u k cjach  ch em iczn y ch , p ła cą c  za n ią  6 - c i o- 
k r o t n i e  t a n i e j  jak  n asz  p ro d u cen t k ra jow y , w ię c  cóż  w tem  
d z iw n eg o , że  m oże g n ęb ić  n a sz  p r z e m y sł k ra jow y .

To sam o m o g lib y śm y  p o w ie d z ie ć  i o s p i r y t u s i e ,  c u k r z e ,  
k tó ry  m a so w o  zu ży w a  s ię  w  p r zem y śle  ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn y m , 
a k tó ry  p ro d u cen t za g ra n iczn y  o trzym u je  k ilk a k r o tn ie  tan iej, jak  
n a sz  p ro d u cen t k ra jow y .

N a stęp n y m  su ro w cem  je s t  só l kam ienna, w  k tórą  kraj n asz  
je s t  w y p o sa ż o n y  d o ść  o b fic ie .

S u ro w iec  ten  s łu ż y , jak  w id zim y  z ta b licy  Nr. 4 do bardzo  
w ie lu  p rod u k cyj ch em iczn y ch .

Jak  zn a czn e  i lo ś c i so li z u ży w a  zo rg a n izo w a n y  p r z e m y sł c h e ­
m iczn y , p rzy to czę  ro czn e  z u ż y c ie  so li  p rzez  p r z e m y sł n iem ieck i:  

do fa b ry k a cji so d y , so li  
g la u b ersk ie j zu ży w a  s ię
r o c z n i e ....................................  321,520 to n  so li  i 13,840,985 h l. so la n k i,
do fab ryk acji b a rw ik ó w  ,
zu żyw a  s ię  ro czn ie  . . . 151,871 ton  so li i 102,466 h l. so la n k i, 
do fab ryk , in n y ch  g a łę z i  
p r z e m y s ło w y c h  zu ży w a  się
r o c z n i e ....................................  120,000 ton  so li i —

co s ta n o w i razem : . . . 593,391 to n  s o li  i 13,943,451 h l. so lan k i.

P rod u k cja  so li  w  kraju za lata  o s ta tn ie  n ie  w y k a za ła  ten d en cji 
ro zw o jo w ej, a raczej od w ro tn ie , co  je s t  ś c iś le  zw ią za n e  z o g ó ln y m  
k ry zy sem  p rzem y sło w y m .

S ól jak o  su ro w iec  u ży w a n a  je s t  do prod u k cji so d y , k w a su  
so ln e g o , łu g u  żrą ceg o , do w y ro b u  m yd ła , so li g la u b ersk ie j , fa b ry ­
k acji b a rw ik ó w , do k o n serw a cji sk ór , w  g a rn ca rstw ie  i w ie lu  w ie lu  
in n y ch  g a łę z ia c h  p rod u k cji.

N a stęp n ie  do gru p y  w ie lk ic h  su ro w có w  sp o k r e w n io n y c h  z licz-  
n em i d z ia łam i p rzem y słu  ch em iczn eg o  n a le ż y  za liczy ć  drzew o.



Jak  tw ierd zą  fa ch o w cy , d a lek o  k o r z y s tn ie jsz e  rezu lta ty  d la k ra­
ju m ó g łb y  za p ew n ić  n ie  e k sp o r t d rzew a, le cz  e k sp o r t p rze tw o ró w  
d rzew n y ch , np. p rod u k cja  c h o c ia ż b y  c e l u l o z y ,  k tórej brak  dla
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sa m y ch  ty lk o  p ap iern i k ra jow ych . R ó w n ież  i d la  in n y c h  p o ch o d ­
n y c h  c e lu lo z y  m o żn a b y  m ieć  n ie m a łe  k o r z y śc i w  kraju.

P rzeb u d o w a  i d o s to so w a n ie  fa b ry k  do ilo śc i p o sia d a n eg o  su ­
row ca  u m o ż liw iły b y  e k sp o r t p o ch o d n y ch , a m ia n o w ic ie : terp en ty n y , 
d z ieg c iu , o le jó w  k e to n o w y c h , w ę g la  d rzew n eg o , co  p o z w o liło b y  
w  rów n ej m ierze  u trw a lić  sy tu a c ję  is tn ie ją c e g o  w  kraju  p rzem y słu  
k w a su  o c to w e g o , e se n c ji o c to w ej, form alin y , sp iry tu su  d rzew n eg o  
i w ie lu  w ie lu  in n y ch  p rep aratów  i p rod u k tów , jak  to  zg ru b sza  p o ­
d an o w  ta b lic y  Nr. 5.

W  o d n ie s ie n iu  do in n eg o  su row ca , jak  r u d  ż e l a z n y c h ,  
a dalej h u tn ic tw a  i p rzem y słu  ż e la z n e g o  ch c ia łem  ty lk o  zazn aczyć, 
że  p r z e m y sł ten  je s t  k r ę g o s łu p e m  sp r a w n o śc i ob ron n ej p ań stw , a dla  
p r e c y z y jn e g o  p rzem y słu  ch e m ic z n e g o  m a to  w a żn e  zn a czen ie , że  
p rzez  sp o ż y c ie  w ie lk ic h  ilo śc i k o k su  i w ę g la  d rzew n eg o  p o p iera  s ię  
rozw ój o trzy m y w a n ia  p rod u k tów  k o k so w n ic tw a  i su ch ej d e sty la c ji  
d rzew a.

W ob ec  braku cza su  je s te śm y  zm u szen i p o m in ą ć  in n e  b o g a ctw a  
m in era ln e , jak: k a in it, sy lw in  i in n e  s o le  p o ta so w e , ró w n ież  źród ła  
m in era ln e  i t. p.

Jak  w id z im y  z p o b ie ż n ie  p rzy to czo n y ch  p ow yżej p rzyk ład ów , 
za g a d n ien ie  rozw oju  p rzem y słu  c h em iczn eg o  w  P o lsc e  je s t  k w estją  
p r z y sz ło śc i i ra c jo n a ln eg o  i c e lo w e g o  w y z y sk a n ia  su ro w có w  przy  
n a jw ażn iejszym  czyn n ik u  op artym  na d o c iek a n ia ch  n a u k o w y ch  i na­
s tę p n ie  na 8 to p n io w em  p o zb y w a n iu  s ię  w sze lk ich  za gran iczn ych  k o n ­
cern ów , s p ó łe k  i m o n o p o ló w , k tó re  ek sp lo a tu ją  n a sze  su ro w ce , czer ­
p ią  k o lo sa ln e  z y sk i i o g o ła ca ją  kraj.

D o n io s ło ść  p o ru szo n y ch  za g a d n ień  tk w i w  te r a ź n ie jsz o śc i i p rzy­
sz ło śc i.

W p ob ieżn y m  r e fe r a c ie  u c h w y c iłe m  ty lk o  n ie w ie lk ą  c zęść  ty ch  
za g a d n ień  ro d z im eg o  p rzem y słu .

Dla c a ło k sz ta łtu  o m ó w ien ia  n a sz e g o  p rzem y słu  przed  przej­
śc iem  do le k ó w , ch c ia łem  w sp o m n ieć  p o k ró tce  o m o ż liw o śc i nam ia­
s te k  b a w ełn y . B a w e ł n a  jak o  su r o w ie c  n ie  ro śn ie  u n a s w  kraju  
i m asow o je s t  sp row ad zan a  z za g ra n icy  na w sz e lk ie  w y r o b y  b a w e ł­
n ian e, w  s łu ż b ie  zaś zd ro w ia  m a z a s to so w a n ie  jak o  w ata  i tk an in a  
b a w ełn ia n a  (g a za ), sta n o w ią c  d o ść  p o w a żn y  a rty k u ł w n aszym  
b u d żec ie .

K w estja  w y szu k a n ia  n a m ia stek  b a w e łn y  n ie  je s t  k w estją  now ą, 
w ie le  p a ń stw , k tó re  są  u z a leżn io n e  od  d o w o zu  b a w e łn y  g ło w iło  s ię  
już nad n ią .

W p rzy ro d z ie  sp o ty k a m y  w ie le  r o ś lin  w łó k n o d a jn y ch , le c z  n ie ­
s te ty  n ie  ro sn ą c y c h  w  n a sz y c h  w aru n k ach  k lim a ty czn y ch , ch o c ia ż  
n ie  je s t  w y k lu c z o n e , ż e  m o że  n ie k tó r e  z n ich  d a ły b y  s ię  zak lim a-
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ty zo w a ć  i u n as w  kraju. D la  p rzy k ła d u  w y m ien ię  n iek tó re  z ty ch  
ro ślin  i k r zew ó w  w łók n o d a jn y ch :

1) D rzew a  w y tw a rza ją ce  t. zw . puch  ro ś lin n y , ro sn ą ce  w  A m e ­
ry ce  n a leżą  do ro d zin y  „Stercu laceae"  albo „ B o m b a cea e“. O w o co w e  
to reb k i tych  ro ś lin  sk ład ają  s ię  z 5 p rzeg ró d ek , w  k tó ry ch  n a sio n a  
są  o tu lo n e  jed w a b istem i m ięk k iem i w łó k n a m i. R o ślin n y  ten  pu ch  
w  h a n d lu  n a zy w a  s ię  „Bom baksem " lub „C erb y“ i n ad aje  s ię  do  
sa m o d zie ln ej p rzęd zy .

2) D o tej gru p y  n a leżą  d rzew a  t. zw . „ W e łn ia k i“ „E ridon- 
d r o n a “ to reb k i o w o c o w e  zaw iera ją  ró w n ież  k ró tk ie  m ięk k ie  w ło sk i. 
W h a n d lu  w ło sk i w e łn ia k ó w  sp'otykam y pod n a zw ą  „K apoku", po  
n iem ieck u  „K opanw olle" .

3) D o tej g ru p y  za liczy ć  m ożem y ta k że  to p o le  eu ro p ejsk ie , 
k tó ry ch  n a s io n a  ró w n ież  są  o tu lo n e  w  m ię k k ie  k ró tk ie  w ło sk i, jed ­
n ak  te  o s ta tn ie  je sz c z e  n ie  m ają za sto so w a n ia , g d y ż  b ad an ia  nad  
n iem i są  je sz c z e  w to k u . U ży w a n e są  jak o  d o m ieszk a  do tk an in .

4) N a stęp n ą  grupą, na k tó rą  n a le ż a ło b y  zw ró cić  u w a g ę  są  ro ­
ś lin y  w y tw a rza ją ce  tak  zw a n y  jed w a b  roślin n y; są  to  k rzew y  i z io ła ,  
n a leżą ce  do ro d zin y  „ to in o w a ty c h ” po ła c in ie  „ A p o cy n a cea e”, a s ta ­
n o w ią c e  ró żn o ro d n e  od m ian y  „ tro je śc i” czy li „ A sc lep ia ”; r o sn ą  p rze­
w a żn ie  w  M ek syk u .

N a s io n a  tro je śc i są  o w in ię te  b ia łem i jed w a b istem i jed n o k o m ó r-  
k o w em i w ło sk a m i o d łu g o śc i +  50  m m . i są  u ży w a n e  jako d o m ieszk a  
do w y ro b ó w  tk a ck ich .

P rób y  z w ło sk a m i tr o je śc i „A sc lep ia  C ornuti", „A sc lep ia  Si- 
r ia c a ”, „A sc lep ia  C a la tro p is” b y ły  ro b io n e  je sz c z e  w  u b ie g łe m  stu ­
lec iu , jed n ak  już w te d y  o rzeczo n o , że  w łó k n a  a sk lep ji są  k ru ch e  
i z te g o  p o w o d u  do w y ro b u  tk a n in  n iep rzyd atn e.

W ata z ty ch  w łó k ie n  je s t  d o ść  n ik łe g o  gatu n k u , a to  z te g o  
p o w o d u , że  w łó k n a  są  m a ło  e la s ty c z n e , k ru szą  s ię , a po zm o czen iu  
w z g lę d n ie  zw ilżen iu  zb ija ją  s ię  w  jed n ą  m asę.

5) D alej is tn ie ją  g a tu n k i traw  t. zw . traw  p u szy sty ch ; są  to  
r o ś lin y  tr a w ia ste , jak  np. w e łn ia k  „E riop h oru m ” i s ito w ie , ro sn ą ce  
po b a g n a ch  i w o d a ch  sto ją cy ch . D rob n e w ło sk i ty ch  ro ś lin  u ż y ­
w a n e  są  ty lk o  do w y śc ie la n ia  i w y p y ch a n ia .

6) N a stęp n ie  d o  w łó k n o d a jn y c h  m o żem y  za liczy ć  tak  zw an ą  
gru p ę  „grom ad y ło d y g o w e j”, do k tórej n a leżą  n a sze  k ra jow e ro­
ś lin y  len , k o n o p ie , p o k rzy w a  i c h m ie l i n ie k tó r e  in n e. W sk azan em —  
b y  b y ło  zazn aczyć , że  k w itn ą cy  n ie g d y ś  w  śred n io w ieczu  w y ró b  
c h u ste k  i p o ń czo ch  i w ie lu  in n ych  p rzed m iotów  z w łó k n a  p o sp o li­
tej p o k rzy w y , o d zn a cza ją cy ch  s ię  b ia ło śc ią , m ocą  i p ięk n ym  p o ły ­
sk iem  jed w a b isty m , ca łk o w ic ie  p raw ie  za n ied b a n o  i d op iero  w  o s ta t­



n ich  cza sa ch  p o k rzy w a  z a in te r e so w a ła  p rzem y sł i c z ę śc io w o  w yży*  
sk u je  s ię  ją jak o  d o m ie sz k ę  do tan ich  tk an in .

N a jw y d a tn ie jszą  z p o k rzy w  je s t  g a tu n ek  p o k rzy w y  ch iń sk iej  
n a zy w a n ej „ szcz in ie lem "  i od m ian y  jej „B oeh m eria  v iv e a ” d ziś na  
szero k ą  sk a lę  h o d o w a n a  w  n iek tó ry ch  p a ń stw a ch , jak  ró w n ież  
w  N iem czech . R o ślin a  ta n ie  je s t  w yb red n a , a przy o d p o w ied n ich  
w aru n k ach  le tn ic h  daje 4 -ro k ro tn e  zb iory .

Do d a lszy ch  w łó k n o d a jn y ch  m o g lib y śm y  za liczyć: a) k le k o t-  
n icę  (C roto laria  juncea), z rod zin y  m o ty lk o w a ty c h  „ P a p ilio n a c e a e ”, 
k tóra  za w iera  w łó k n a  p o d o b n e  do k o n o p i eu ro p ejsk ich ,

b) p o ślu b n ik  k o n o p n y  „H ib iscu s c a n n a b in u s” z ro d zin y  ś la zo -  
w a ty ch  (M alvaceae) w  h an d lu  zn a n y  p od  nazw ą gam bo,

c) n a stęp n ą  ro ślin ą  je s t  t. zw . „ S a n o w ie c ” po r o sy jsk u  „ w r o k ”, 
r o sn ą cy  w  su c h y c h  la sa ch  i na p ia sk a ch .

R ó w n ież  w łó k n a  ło d y g o w e  są  w y d o b y w a n e  z w ie lu  ro ślin , p o ­
m ięd zy  k tó rem i za s łu g u je  na u w a g ę  „m orw a p a p ie r o w a ”, dająca  
w łó k n a  jed n o czą ce  w  so b ie  w ła sn o śc i b a w e łn y  i lnu, z k tó ry ch  są  
w y ra b ia n e  c ien k ie  i m ięk k ie  tk a n in y  i m o cn y  p ap ier .

N a stęp n ie  do w łó k n o d a ją cy ch  za liczy ć  m o żem y  tak  zw an ą  
„grom ad ę l iś c ia s tą ”, p o n iew a ż  w łó k n a  z liś c i  są  gru b sze  a p rzeto  
nadają s ię  do w y r o b ó w  w y łą c z n ie  lin , p o w ro zó w , ż a g li i t. p.

O prócz p o b ie ż n ie  n a p ro w a d zo n y ch  ro ś lin  p r z e m y sł czerp ie  ze  
św ia ta  r o ś lin n e g o  je sz c z e  in n e  su ro w ce , k tórym  za  p om ocą  o d p o ­
w ie d n ic h  p rzeró b ek  n ad aje  form ę i p o sta ć  w łó k n a , a lbo  n itek , jak  
np. torf, z k tó reg o  o trzym u je  s ię  w łó k n o  to rfo w e. W c za s ie  w o jn y  
św ia to w ej w e  F rancji w łó k n o  to r fo w e  m ia ło  z a sto so w a n ie  w  san i-  
tarjacie.

O b ecn ie  w N iem czech  przez  sk r z y ż o w a n ie  p ew n y ch  ro ślin  p rze­
sz c z e p io n y c h  z B razy lji, o trzy m a n o  w sp a n ia łą  ro ś lin ę  w łó k n od ajn ą , 
k tó rą  n azw an o  „Y cca“, a po d o k ła d n y ch  b ad an iach  n a u k o w y ch , o k a ­
za ło  s ię , że  „Y cca“ o ty le  je s t  w a rto śc io w a , że  m oże  w  z u p e łn o śc i 
za stą p ić  b a w e łn ę .

N ied aw n o  sp o tk a łe m  w zm ia n k ę  w  m ies ięczn ik u  „P rzem ysł 
C hem iczny" , że  w  A m ery ce  przed  paru la ty  zw ró co n o  u w a g ę  ną  
n iezn a n e  w łók n a , k tó rem i p tak i w y śc ie la ją  sw e  gn iazd a .

P o o b serw a cji od k ry to  n o w ą  n iezn a n ą  d o ty ch cza s  w łó k n o d a jn ą  
r o ś lin ę . D o k ła d n e  zb ad an ie  w y k a za ło , że  w łó k n a  tej r o ś lin y  m o g ą  
zu p e łn ie  za stą p ić  b a w e łn ę , g d y ż  dają s ię  ła tw o  p rzerab iać  na z w y ­
k ły c h  p rzęd za ln iach .

R oślin a  ta, k tórą  już za czę to  h o d o w a ć  w A n g lji, je s t  n ie w y ­
bredna, ro śn ie  na gru n tach  ja ło w y ch , n iezd a tn y ch  d la  in n ej upraw y, 
n ie  je s t  czu ła  na zm ian y  k lim a ty czn e , o w a d y  jej n ie  n iszczą . W yra­
sta  na 5 —  6 stó p  i je s t  c a łk o w ic ie  zu ży w a ln a . L iśc ie  jej u ży w a n e



s ą  o b ecn ie  do w y ro b u  p ap ieru , ło d y g i są  b ran e przez tu b y lcó w  na  
u ż y te k  g o sp o d a rczy , z k o rzen i n a to m ia st w y d o b y w a  s ię , jak  o p iew a  
n ota tk a , p rep araty  s to so w a n e  w  m e d y c y n ie .

S ło w em  je ż e li w ierzy ć  w zm ia n k o m  w  litera tu rze , ro ś lin a  ta  
b y ła b y  u n iw ersa ln ą . W łó k n a  tej r o ś lin y  n ie  u leg a ją  zn iszczen iu , 
bardzo  s iln ie  c h ło n ą  w o d ę . N ie s te ty  w  „ P rzem y śle  C h em iczn ym ” 
au tor  n ie  p od aje  n a zw y  tej ro ślin y , a w  m ie s ię c z n ik u  je s t  n ie ­
w ie lk i p rzed ru k  z a r ty k u łu  n ie ja k ie g o  G rave P alm era, k tó ry  b y ł  
u m ie sz c z o n y  w  r. 1930 w  jed n y m  z p ism  fa c h o w y c h  am ery k a ń sk ich , 
są d zą c  ze sk ró tó w  za p ew n o  „C olonial t e x t y l”.

Po om ó w ien iu  p o k ró tce  ro ślin  w łó k n o d a jn y ch  w y p a d a ło b y  c h o ­
ciaż parę s łó w  w sp o m n ieć  o p r z e m y śle  w łó k ie n n ic z y m , k tóry  k o m ­
p le tn ie  za sp a k a ja  r y n ek  w e w n ętrzn y  kraju  i ek sp o rtu je  zn a czn e  
i lo śc i m aterja łów . N ap rzyk ład  p rod u k cja  1923 r. w y n o s iła  +  975.000  
to n  w y ro b ó w , co  przy  p rze liczen iu  na fran k i szw a jca rsk ie  o b licza  
s ię  na 200 m iljon ów  fra n k ó w  szw a jca rsk ich .

P o lsk a  p o sia d a  891 za k ła d ó w  i fa b ry k  w łó k ie n n ic z y c h  zatru ­
d n ia ją cy ch  w  c z a s ie  ru ch u  o k o ło  185.000 ro b o tn ik ó w .

In teresu je  n as ten  p rzem y sł z te g o  punktu  w id zen ia , że  w y m a g a  
c a łe g o  sz e r e g u  p ó łp ro d u k tó w  ch em iczn ych , jak ró w n ież  i b arw ik ów , 
k tó re  c h o c ia ż  na pozór s ta n o w ią  od 0,5 —  2%  w a rto śc i g o to w y ch  
w y ro b ó w , jed n a k  w  n o rm aln ych  w aru n k ach  zu ży w a ją  —  6.600.000 kg- 
ró żn y ch  b arw ik ów , z k tó ry ch  p raw ie  2/s s 3 sp ro w a d za n e  z N iem iec  
i z a le d w ie  V3 w y ra b ia  s ię  w  kraju.

P rzem y sł w łó k ie n n ic z y  n a leży  do n a jw a żn ie jszy ch  d z ia łó w  p ro­
d u k cji o rgan iczn ej i p o sia d a  d o n io s łe  zn a czen ie  w  rozw oju  p rze­
m y słu  ch em iczn eg o .

P oza  b arw ikam i zu ży w a  p rzem y sł ten  w ie le  in n ych  ch em i-  
k a ljów , jak  n p : k roch m alu , m yd ła , so li  g la u b ersk ie j, so d y , c h lo ­
ranów , k w a su  s ia r k o w e g o , k w asu  o c to w e g o , w apna c h lo ro w a n eg o , 
s o li  k u ch en n ej i w ie lu  je sz c z e  a rty k u łó w , a zatem  p rzy czy n ia  s ię  
do rozw oju  ro d zim eg o  p rzem y słu  ch em iczn eg o .

W w ie lu  zaś w y p a d k a ch  p rzem y sł b a rw ik o w y  łą c z y  s ię  ś c iś le  
z p rzem y słem  ch em iczn o  - fa rm a ceu ty czn y m , n a to m ia st z d ru giej  
stro n y  p rzem y sł b a rw ik o w y  je s t  o ty le  w ażn em  za g a d n ien iem  dla  
kraju , że  n ieo m a l każda fab ryk a  b a rw ik ó w  w ra z ie  p o trzeb y  m oże  
b y ć  p rze isto czo n a  na fa b ry k ę  m aterja łu  w o je n n e g o .

(C. d. n.)



A nton i P io tro w sk i

UW AGI O PO PIER A N IU  I ROZW OJU PRZEM YSŁU  
CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNEGO W POLSCE.

D zie je  p rzem y słu  ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn eg o  w  P o lsce  s ą  
św ie ż e , jak  św ieżą  je s t  data  p o w sta n ia  te g o  p rzem y słu , znam y przeto , 
d ro g ę  jeg o  rozw oju , d ro g ę  n a o g ó ł m ało  e fe k to w n ą , a cz ę sto  c iern istą .

I s tn ia ło  w p ra w d zie  przed  w ojn ą  k ilk a  w y tw ó rn i fa rm a ceu ty cz­
n ych  o ch a ra k terze  w y łą czn ie  g a len o w y m , k tórym  d zia ło  s ię  d o sk o ­
n a le  n ie  ty le  m oże z p o w o d u  braku k on k u ren cji, p la g i d z is ie jsz e g o  
p rzem ysłu , ile  d z ięk i k ieru n k o w i leczn ic tw a  ó w c z e sn e g o , tak  n ie p o ­
d o b n e g o  do leczn ic tw a  d z is ie jsz e g o . W y tw ó rn ie  te, m im o n ie z w y k le  
sp rzy ja ją cy ch  w aru n k ów , n ie  r o z w in ę ły  s ię , poza  bardzo sk rom n em i 
w y jątk am i, w  p la có w k i p rzem y słu  ch em .-fa rm a ceu ty czn eg o  z różn ych  
p o w o d ó w , a g łó w n ie  d la teg o , że  b y ły  u rzeczo n e  fe ty sz e m  w y łą cz^  
n o śc i n iem ieck ie j na p o lu  n au k i i te c h n ik i ch em iczn ej.

P o o d zy sk a n iu  n ie p o d le g ło śc i zn a laz ło  s ię  sp oro  rzu tk ich  
je d n o ste k , p rób u jących  u g ru n to w a ć  w  kraju rod zim y  p r z e m y sł  
ch em .-fa rm a ceu ty czn y , n ie s te ty , b ez  p ow o d zen ia . W ie le  p ięk n y ch  
p oczyn ań  i c en n y ch  k a p ita łó w  p o sz ło  na m arne, p o z o s ta ł ty lk o  
g o rzk i sm ak  rozczarow an ia .

N iep o w o d zen ia  te  n a u c z y ły  in n ych  o stro żn eg o  p o d ch o d zen ia  
d o za g a d n ien ia  p rzem y słu  ch em .-fa rm a ceu ty czn eg o  sy n te ty c z n e g o . 
P o d łu ższy m  o k r e s ie  c isz y , p ie r w sz e  w y s z ły  z im p asu , w sp o m n ia n e  
w y żej, w y tw ó rn ie  g a le n o w e  i, op iera jąc  s ię  o ren to w n ą , bądź co  
badź, d o ty ch cza so w ą  p rod u k cję , z a c z ę ły  p o w o li a o s tr o ż n ie  p rze­
ch o d z ić  na fab ryk ację  sy n te ty czn y ch  śro d k ó w  le c z n ic z y ch  i to  p rze­
w a żn ie  —  co  z u zn an iem  p o d k reślić  n a leży  —  k o sz tem  d u żych  
o fiar  fin a n so w y ch  z p o w o d u  c iężk ie j w a lk i o ry n ek  w ew n ętrzn y  
z k on k u ren tem  zagran icznym .

J ed n o c z e śn ie , d z ięk i ce lo w y m  za rząd zen iom  w ład z, n iek tó re  fab ry­
k i zag ra n iczn e  za c z ę ły  lo k o w a ć  s ię  w kraju, o tw iera jąc  tu sw o je  filje .

W reszc ie  w  o sta tn ich  cza sa ch  m am y do zan o to w a n ia  p o c ie sz a ­
ją cy  objaw , że trw o ż liw y  dotąd, a z a c h ę c o n y  dob rym  p rzy k ła d em  
k a p ita ł w ła sn y  p o czy n a  w y ch o d z ić  z u k rycia , an gażując s ię  w in w e­
sto w a n iu  n o w y ch  p la có w ek  ch em .-fa rm a ceu ty czn y ch , k tó re  so b ie  
w y b iera ją  z g o ła  n o w e  g a łę z ie  prod u k cji w  tej d zied zin ie .

T aki b y łb y  zg ru b sza  ry s ro zw o jo w y  i stan  o b e c n y  p rzem y słu  
fa rm a ceu ty czn eg o  w  kraju.

A tera z  sta jem y  w o b ec  k a p ita ln eg o  zagadnien ia: czy  n a leży  
d ą ży ć  do rozw oju  w ła sn e g o  p rzem y słu  ch em iczn eg o , a ch em iczn o-  
fa rm a ceu ty czn eg o  w sz c z e g ó ln o śc i?

R óżn e św ia to w e  k o n feren c je  g o sp o d a rcze  w y z n a c z y ły  nam



w  k o n c e r c ie  ek o n o m iczn y m  p a ń stw  eu ro p ejsk ich  ro lę  p a ń stw a  ro ln i­
c z e g o  na w zór — p o w ied zm y  —  p a ń stw  b a łk a ń sk ich . J e s t  to  jed n ak  
o p in ja  ten d en cy jn a , s tw o rzo n a  na u ży tek  n a szy ch  są s ia d ó w  i z gruntu  
fa łsz y w a , bo kraj o ta k iem  za lu d n ien iu , ta k iem  różn orod n em  u w a r s tw ie ­
n iu  lu d n o śc i i ta k iem  b o g a c tw ie  dóbr n atu ra ln ych  i su ro w ca , jak im  
je s t  P o lsk a , p om ijając już k w e stję  sa m o w y sta rcza ln o śc i na w y p a d ek  
za m k n ięc ia  g ra n ic , m a w sz e lk ie  w arunki, ab y  b y ć  przod u jącym  k ra­
jem  ro ln iczym  o w sz e c h str o n n ie  r o zw in ię ty m  p rzem y śle  ch em iczn y m . 
J a k o  p rzy k ła d  n iech a j nam  s łu ż y  m ała  Szw ajcarja , która, n ie  p o s ia ­
dając u s ie b ie  w ęg la  k a m ie n n e g o , m a w sp a n ia ły  p rzem y sł s y n te ­
ty c z n y  o rg a n iczn y , czerp ią cy  su ro w ce  w y jśc io w e  w y łą c z n ie  z d e s ty ­
lacji te g o ż  w ę g la  k a m ien n eg o .

A zatem  p o trzeb ę  rozw oju  i p o p iera n ia  ro d z in n eg o  p rzem y słu  
ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn eg o  w s z y s c y  rozu m iem y d o sk o n a le . C zęste  
też  są  d y sk u sje  i k o n feren c je  na te n  tem at, le cz  n ie  w sz y sc y , —  
p ra w d o p o d o b n ie  —  za b iera ją cy  g ło s  w  tej m aterji, zdają so b ie  sp raw ę  
z zadań  i is to ty  te g o  p rzem y słu .

N a leży  p r z e d e w sz y stk ie m  sp recy zo w a ć  p o jęc ie  p rzem y słu  ch em .- 
fa rm a ceu ty czn eg o . O tóż p rzem y sł ch em iczn y  w o g ó le  je s t  to  w y tw a ­
rza n ie  u sz la ch e tn ia ją ce , p rzerób k a  su ro w có w  na p rod u k ty  p r ze jśc io w e  
i k o ń c o w e  i ma m iejsce  tam , g d z ie  w ch o d zą  w  grę  p r o c e sy  c h e ­
m iczn e, g d z ie  s ię  p o s łu g u je m y  m eto d a m i s y n te z y  ch em iczn ej. N ato­
m iast, n iem a n ic  w sp ó ln e g o  z p rzem y słem  ch em .-farm aceu tyczn ym  
s e n s u  s t r i c t o  w y ró b  sp e c y fik ó w , c z y li m iesza n ek , g r o s  za w a rto ­
śc i k tó ry ch  sta n o w i cu k ier  i w od a , zrzadka sp iry tu s, oraz n ie w ie lk a  ilo ść  
su b sta n cy j le czn iczy ch , za zw y cza j sp ro w a d za n y ch  z zag ra n icy . S ą  to po- 
p ro stu  w y tw ó r n ie  le k ó w  g o to w y c h , czy li p seu d o -a p tek i jed n ak  o zn a ­
czn ie  s ła b sz y m  n ad zorze  w ła d z  i p ra w ie  żadnej o d p o w ied z ia ln o śc i.

Za śc is łe m  ro zg ra n iczen iem  p rzem y słu  ch em .-fa rm a ceu ty czn eg o  
i w y tw ó rn i sp e c y fik ó w  p rzem aw iają  w z g lę d y  natu ry  ek o n o m iczn ej  
i sp o łe c z n e j . B o w iem  w  p r z e m y śle  ch em iczn o -fa rm a ceu ty czn y m , 
k tó reg o  zad an iem  je st  u sz la c h e tn ia n ie  su ro w ca , rob ocizn a  sta n o w i  
d o  90%  c a łk o w ity c h  k o sz tó w  prod u k cji a w ięc , n ie z a le ż n ie  od teg o , 
czy  k a p ita ł je s t  p o lsk i czy  ob cy , d o ch ó d  sp o łe c z n y , p oza  zy sk iem  
p rzed sięb io rcy , je s t  b ezsp r z e c z n ie  zn aczn y . W  w y tw ó rn ia ch  s p e c y ­
f ik ó w  n a to m ia st n iem a przerób k i u sz la ch e tn ia ją ce j, a k o sz ty  ro b o ­
c izn y , p o leg a ją ce j je d y n ie  na t. zw . fa so w a n iu , są  n ik łe . C h ociaż są  
to  w y r o b y  fa rm a ceu ty czn e  n ie  za tru d n ia  s ię  tu  jed n ak  fa rm a ceu tó w , 
le c z  ro b o tn ik ó w  n ie fa c h o w y c h , w śró d  k tó ry ch  zn aczn ą  w ię k sz o ść  
sta n o w ią  d z iew czę ta , o p ła ca n e  po 2 do 2 1/2 zł. d z ien n ie . Z y sk  w ca le  
p o k a źn y  a cz ę sto  w ię k sz y  n iż w  a p tek ach , p o ch ła n ia  w p o ło w ie  
o p ęta n a  sz a łe m  rek lam a, resz ta  g in ie  w an o m in o w y ch  zazw yczaj 
k ieszen ia ch .



Po tym  w stę p ie  p o zw o lę  so b ie  w yrazić  n ad zie ję , że  a p tek a rstw o  
p o lsk ie , k tó re  z a w sze  ż y w o  w sp ó łp r a c o w a ło  nad rozw ojem  ro d z i­
m e g o  p rzem y słu  ch em .-fa rm a ceu ty czn eg o  i n ie  m ało  na ten  cel 
p o św ię c iło  k a p ita łó w , zd aje so b ie  d o sk o n a le  sp ra w ę  n ie ty lk o  z p o ­
tr z e b y  p o p iera n ia  te g o  p rzem y słu , le cz  orjentuje s ię  ró w n ież  dobrze  
co  je s t  p rzem y słem , a co k on k u ren cją  ap tek , za m a sk o w a n ą  szum ną  
n a zw ą  i n iep rzeb iera ją cą  w  śro d k a ch  rek lam ą.

D la  ilu stra cji w y w o d ó w  p o w y ż sz y c h  oraz d la u w y p u k len ia  o w ej  
u sz la ch e tn ia ją ce j ro li p rzem ysłu , p o zw o lę  so b ie  n a szk ico w a ć  p r z e ­
b ie g  p rod u k cji tak  p op u larn ych  w  le c z n ic tw ie  zw ią zk ó w  p y ra zo lo -  
n o w y ch , k tó ry ch  c z o ło w y m i p rzed sta w ic ie la m i są  a n typ iryn a  i p ira­
m id on . P rzy k ła d  ten  w y b ra łem  z p o śró d  w ie lu  d la teg o , że:

1) p y ra zo lo n y  zajm ują w  le c z n ic tw ie  jed n o  z n a jp o cześn ie j-  
•szych  m iejsc  i, sp ro w a d za n e  z za g ra n icy , s ta n o w ią  dużą  p o zy cję  
w  n aszym  b ila n s ie  p ła tn iczym ;

2) ca łk o w ita  ich  p rodukcja  m oże b yć w y k o n a n a  w  kraju  
z w ła sn y c h  p o d sta w o w y c h  su ro w có w , na d o w ó d  c zeg o  w y sta r c z y  
p rzy p o m n ieć , że  tem i su row cam i są: a lk o h o l e ty lo w y , a lk o h o l m e ty ­
lo w y , b e n z o l w zg l. an ilin a , oraz ch em ik a lja  p o m o cn icze  ta k ie  jak  
só d  m eta liczn y , k w a s s ia rk o w y , a zo ty n  so d o w y  i t. p., k tó ry ch  
m o ż liw o ść  p ro d u k o w a n ia  w  kraju je s t  n ieo g ra n iczo n a .

P o d a n y  n iżej o p is  p o sz c z e g ó ln y c h  faz prod u k cji n ie  je s t  g o to ­
w ą  recep tą  fab ryk acji, le cz  je d y n ie  sch em a tem  i jak o  ta k i w in ien  
b y ć  trak tow an y .

K o le jn o ść  faz je s t  n astępująca:
1) K w as o c to w y  +  a lk o h o l e ty lo w y  -> e ter  o c to w y  -> e s te r  

a c e ty lo o c to w y .
2) B en zo l -*• n itro b en zo l -*■ an ilin a  -> fe n y lo h y d r a z y n a .
3) E ster  a c e ty lo o c to w y  +  fen y lo h y d ra zy n a  -*» p y ra zo lo n  te c h ­

n ic z n y  -> a n typ iryn a .
4) A n ty p iry n a  -> am in o a n ty p iry n a  -> piram idon .
E ter  o c to w y  o trzym u je  s ię  przez estry fik a c ję  k w a su  o c to w e g o  

a lk o h o le m  e ty lo w y m  w o b e c  s tę ż o n e g o  k w a su  s ia r k o w e g o  w  n ie ­
w ie lk ie j  ilo śc i. W yd ajn ość 95%  teorji.

A paratura . 1. K o c io ł m ied zia n y , p o b ie la n y , z ch e łm em  i c h ło d ­
n icą  zw rotn ą , o g r z e w a n y  parą, p o jem n o śc i ok . 1000 1.

2. P łó czk i (sep a ra to ry ) d rew n ia n e  z m iesza d łem .
3. K olum na rek ty fik a cy jn a , w ie lo ta lerzo w a , m ied zian a  z de- 

f leg m a to rem , p rz y sto so w a n a  do d e sty la c ji c ią g łe j .
S zarża:  250 k g . k w a su  o c to w e g o  96%; ok . 400 k g . a lk o h o lu  

e ty lo w e g o  95% ; ok. 10 k g . k w a su  s ia r k o w e g o  66° Be; sod a , só l  
k u ch en n a  i t. d.

E ster ace ty looctow y  o trzym u je  s ię  d z ia ła n iem  so d u  m eta liczn eg o



c ien k o  p o k ra ja n eg o  i n ie u tle n io n e g o  na p o w ierzch n i na e ter  octowy^  
a b so lu tn ie  su ch y . R eak cja  eg zo term iczn a , sam orzu tn a , k tó rej to w a ­
r z y sz y  w y d z ie la n ie  s ię  d u ży ch  ilo śc i w o d o ru  i k tórej sz y b k o ść  reg u ­
lu je  s ię  zap om ocą  c h ło d z e n ia  p o k r y w y  k o tła  ta k , a b y  z ch ło d n icy  
s p ły w a ł do k o tła  c ie n k i stru m ień  eteru . Po 2— 3 god z . za czy n a  s ię  k o ­
c io ł  p od g rzew a ć , a po 10 god z . rea k cja  p ra k ty czn ie  d o b ieg a  do k oń ca .

S top , zaw iera jący  só l so d o w ą  e s te r u  a ce ty lo  o c to w e g o , e ter  
o c to w y , a lk o h o l e ty lo w y  i r e sz tk i so d u  m e ta lic z n e g o  ced zi s ie  p rzez  
g ę s te  s ito , ce lem  u n ik n ięc ia  n ie b e z p ie c z e ń stw a  z e tk n ię c ia  s ię  z w o d ą  
ty c h  re sz te k , do n a czy n ia  z a w ie r a ją c eg o  50%  k w a s o c to w y , g d z ie  
n a stęp u je  zo b o ję tn ie n ie  so li i w y d z ie le n ie  s ię  z roztw oru  w a rstw y  
e stro w ej. W a rstw ę tą  o d d z ie la  s ię , su sz y  b ezw o d n ą  so d ą  i p od d aje  
r ek ty fik a c ji w  próżni. O d ciek  w o d n y  p rzerab ia  s ię , reg en eru ją c  zeń: 
nadm iar eteru  i a lk o h o l e ty lo w y  w  d o ść  p ok aźn ej ilo śc i, o d p o w ia ­
dającej w  sto su n k u  m olarn ym  p o ło w ie  z u ż y te g o  e teru , oraz octan  sodu .

W y m a g a n ia  tech n iczn e , ja k ie  s ię  s ta w ia  e s tr o w i a c e ty lo o c to -  
w em u  je ś li ch od zi o d a lszą  je g o  p rzeró b k ę  na an typ iryn ę , są  bardzo  
w y so k ie :  prod u k t w in ien  za w iera ć  con ajw yżej 0,5%  k w a su  o c to w e g o  
i d e sty lo w a ć  p ra w ie  c a łk o w ic ie  w  gran icach  1°C.

A paratura:  1. K o c io ł m ied z ia n y , z p od w ójn ą  p o k ry w ą  do c h ło ­
d zen ia  w o d y , re sz ta  j. w .

2. P łó czk i, sep a ra to ry  j. w .
3. K olum na r e k ty fik a c y jn a  p różn iow a , re sz ta  j. w.
4. P om pa ssą ca , dająca p ró żn ię  do 10 m /m  słu p a  rtęci.
S za rża : 250 k g . eteru  o c to w e g o ; 25 k g . so d u  m eta liczn ego; ok .

130 k g . k w a su  o c to w e g o  50% .
O trzym uje s ię  ok . 172 k g . produktu , 60 k g . eteru  o c to w e g o  

z r e g e n e ro w a n eg o , 50 k g . a lk o h o lu  e ty lo w e g o  i 90 k g . octan u  sodu .
F en ylo h yd ra zyn ę  o trzym u je  s ię  p rzez  d w u a zo w a n ie  an ilin y , 

w  sp o só b  z w y k ły , b acząc ab y  tem p eratu ra  w  k o tle  n ie  p rz e w y ż sz a ła  
0° C.

R o ztw ó r  ch lork u  fe n y lo d w u a z o n o w e g o  zadaje s ię  su lfitem , p o ­
czerń red u k u je  s ię  p o w sta łą  só l so d o w ą  d w u a zo su lfo n ia n u  p y łk iem  
cy n k o w y m , lub  za p o m o cą  S 0 2. P o w sta je  fen y lo h y d r a z y n o su lfo n ia n  
so d o w y , k tó ry  rozk ła d a  s ię  s tę ż . k w a sem  so ln y m  na g orąco .

P o o stu d zen iu  k r y sta liz u je  z roztw oru  c h lo r o w o d o r e k  fe n y lo ­
h y d ra zy n y , k tó ry  rozp u szcza  s ię , a lk a lizu je  i ek stra h u je  e terem  w y ­
d z ie lo n y  o le j. Po o d p ęd zen iu  e teru  d esty lu je  s ię  fen y lo h y d ra zy n ę  
w  p różn i. W y d a jn o ść  ok . 75% .

A paratura:  1. K adź z m iesza d łem  z d rzew a  so sn o w e g o , sm o l­
n e g o , za o p a trzo n a  w  zw ój rur ch ło d n ic z y c h  p o jem n o śc i 4000 1.

2. K o c io ł że liw n y , k w a so o d p o rn y  z d o p ły w em  pary ży w ej  
i g łu ch ej, pojem n. 2.500 1.



3. W irów k a, w y ło ż o n a  tw ard ym  k au czu k iem .
4. P iec  do sp a la n ia  s ia rk i z k om p resorem .
S za rża :  116 k g . an iliny; 250 k g . kw . so ln e g o  c. w ł. 1,18; 90 kg. 

a zo ty n u  so d o w eg o ; 820 k g . 40%  b isu lfitu ; 125 k g . łu g u  so d o w eg o ;  
750 1. w ody; siark a .

P yrazolon  tech n iczn y  o trzy m u je  s ię  przez k o n d en sa c ję  czy ste j  
fe n y lo h y d r a z y n y  z e strem  a c e ty lo o c to w y m  w o b e c  n ie w ie lk ie j  ilo śc i  
a lk o h o lu  (ok . 10% . o m ocy  85°). E ster  d od aje s ię  p o w o li do fe n y ­

lo h y d r a z y n y , m iesza jąc  en e r g ic z n ie  i ch ło d zą c . W sk a za n y  je s t  m a ły  
n ad m iar fen y lo h y d r a z y n y , w ię k sz a  ilo ść  p o w o d u je  jed n ak  p o w sta ­
w a n ie  zw ią zk ó w  sk o m p lik o w a n y ch , o sm ak u  gorzk im  i w y so k im  p. 
to p i. R ów n ież  szk o d zi d u ży  nadm iar estru , p o w o d u ją c  ż ó łty  k o lo r  
a n typ iryn y . S top  o g rzew a  s ię  p od  ch ło d n icą  zw rotn ą  a po o s tu d z e ­
n iu  o d w iro w u je  s ię  k ry sta liczn ą  m asę . K ry sz ta ł p rzem yw a s ię  na  
w ir ó w c e  a lk o h o lem  do o ś lep ia ją ce j b ia ło śc i, a lb o  k ry sta lizu je  z a lk o ­
h o lu , p o czem  su sz y  w  tem p . 40 —  50°.

A para tu ra : 1. K o c io ł m ied zia n y , p o jem n o śc i ok . 500 1., z a o p a ­
trzo n y  w  ch ło d n icę  zw rotn ą , s iln e  m iesza d ło , oraz u rzą d zen ie  c h ło d ­
n ic z e  i o g rzew n icze .

2. W irów k i szy b k o b ieżn e , o b ęb n ach  dob rze  p o b ie la n y ch , śr e d ­
n ic y  60 cm.

3. Suszarka p ię tro w a  z w en ty la to rem .
S za rża : 100 k g . fen y lo h y d r a z y n y  o p. w . 2 4 1 - 2 ° ;  120 k g . estru  

a c e ty lo o c to w e g o  o p. w . 180— 181; q. s. a lk o h o l e ty lo w y .
A n ty p iry n ę  otrzym uje s ię  przez m e ty lo w a n ie  p yrazo lon u  

te c h n ic z n e g o  z w y k łe m i środkam i (L. K n o r r. D. R. P. 26429  
B. 16.2597/1883). Z p oczą tk u  u żyw an o rozrzu tn ie  jod k u  m ety lu , późn iej 
s to so w a n o  z dobrym  sk u tk iem  d w u m ety lo sia rcza n , o b ecn ie  zaś w y ­
łą c z n ie  n a jta ń szy  z h a lo id k ó w  —  c h lo r e k  m ety lu . R eakcja  p rzeb ieg a  
w  a u to k la w ie  pod c iśn . 9 — 10 atm ., w  tem p . 95 — 100° w o b ec  n ad­
m iaru ch lork u  m ety lu  i a lk o h o lu  m e ty lo w e g o , jako rozp u szcza ln ik a  
g a z o w e g o  ch lork u  m ety lu . P rod u k t reak cji ro zp u szcza  s ię  w  w o d z ie , 
a lk a lizu je  so d ą  i ek stra h u je  b en zo lem , z k tó reg o  n a stęp n ie  k ry sta lizu je  
a n typ iryn a . Z azn aczyć trzeba, że  w e w sz y stk ic h  stad jach  prod u k cji n a­
le ż y  sta ra n n ie  u n ik ać  z e tk n ię c ia  s ię  p rod u k tów  z że lazem , b o w iem  ś la ­
d y  ch lork u  ż e la z o w e g o  b arw ią  a n ty p iry n ę  na k o lo r  k rw isto -czerw o n y .

A paratura: 1. A u to k la w  że lazn y , d o b rze  w y o ło w io n y , lu b  em al- 
jo w a n y , o b liczo n y  na ciśn . rob ocze  do 25 a tm o sfer , o g r z e w a n y  parą  
g łu c h ą  i za o p a trzo n y  w s to so w n e  u zb ro jen ie , p o jem n o śc i 500 litr.

2. S ep a ra to ry  z m iesza d łem  j. w .
3. C ed zid ło  c iśn ie n io w e , p om pa tło czą ca , k r y sta liza to ry  i t. d.
S zarża :  175 k g . p y ra zo lo n u  tech n iczn eg o ; 75 k g . ch lork u  m e­

tylu; a lk o h o l m e ty lo w y , w o ln y  od  ace to n u , b en zo l lek k i, so d a  i t. d. q. s.



N adm iar ch lork u  m ety lu  i a lk o h o lu  m e ty lo w e g o , jak  rów n ież-  
b e n z o l z łu g ó w  p o k r y sta lic z n y c h , w  m iarę ich  w y czerp y w a n ia , o d d e-  
sty lo w u je  s ię . P ie r w sz y  rzut k r y sz ta łu  id z ie  do h an d lu , p o ś le d n ie j­
sz e  za ś  do p rzerób k i na p iram idon . W yd ajn ość  o k o ło  90%  teorji.

P iram idon  c z y l i  d w u m ety lo a m in o a n typ iryn ę  o trzym u je  s ię  w  ten  
sp o só b , że  najp ierw  n itro zu je  s ię  an ty p iry n ę  k w a sem  a zo to w y m ,, 
n a stę p n ie  red u k u je  s ię  n itro zo a n ty p iry n ę  na am in o a n ty p iry n ę , k tó rą  
z k o le i m ety lu  je s ię  z w y k łe m i środ k am i, lu b  k w a sem  ch lo ro o cto w y m :  
CI. CH2. CO. OH., z  k tó r e g o  n a stę p n ie  o d sz c z e p ia  s ię  C 0 2.

A p aratu ra  i m eto d y  pracy  p o d o b n e  — jak  p rzy  fab ryk acji a n ty ­
p iry n y . W sp o m n ieć  n a leży , że  p rod u k cja  k w a su  c h lo r o o c to w e g o , jak  
i ch lork u  m ety lu  je s t  w  fa b ry ce  a n ty p iry n y  ła tw o  d o stęp n ą . S ą  
ró w n ież  czy n io n e  p rób y  ch lo ro w a n ia  b e z p o śr e d n ie g o  m etan u , zaw ar­
te g o  w  b o r y s ła w sk ic h  g a ca ch  z iem n y ch .

P oza  aparaturą  w y m ie n io n ą  p o trzeb n y  je s t  je sz c z e  sz e r e g  
in sta la cy j p o m o cn iczy ch  do b u d y n k ó w  fa b ry czn y ch  do w a rsz ta tó w  
i śro d k ó w  tran sp ortu  w łą c z n ie .

Z u ży c ie  ro czn e  a n ty p iry n y  i jej p o ch o d n y ch  t. j. zw ią zk ó w , 
k tó re  przez  d a lszą  p rzeró b k ę  a n ty p iry n y  s ię  o trzym u je , w y n o s i  
u n as 12 do 15 ty s ię c y  kg.

P ie r w sz e  m ie jsce  w śró d  tej gru p y  zw ią zk ó w  zajm uje p iram idon , 
n a stę p n ie  id z ie  sa lip iry n a , b ęd ą ca  czą ste c zk o w em  p o łą c z e n ie m  a n ty ­
p iry n y  i k w a su  sa lic y lo w e g o , a n ty p iry n a  n a to m ia st s to i na trzec iem  
m iejscu . W sp o m n ieć  je sz c z e  n a le ż y  o n o w a lg in ie  i m elu b ryn ie , zu ż y c ie  
k tó r y c h  je s t  n ie w ie lk ie , a k tó re  ró w n ież  z a n ty p iry n y  s ię  w y w o d zą .

P o w y ż sz y  sz k ic  fab ryk acji n a k r e ś lo n y  je s t  w  te n  sp o só b , że  
w s z y s tk ie  fa z y  prod u k cji a n ty p iry n y  m o g ły b y  s ię  o d b yw ać d w u ­
k ro tn ie  w  c iągu  ty g o d n ia  przy  n orm alnej zm ian ie  ro b o tn ik ó w . In n em i 
s ło w y , p rodukcja  roczn a  tak iej fab ryk i w y n o s iła b y  o w e  15.000 k g . 
a n ty p iry n y  i p o ch o d n y ch , p o trzeb n y ch  do c a łk o w ite g o  n a sy c e n ia  
ryn k u  k ra jo w eg o .

O p o trzeb ie  za ło żen ia  w  kraju  te g o  rod zaju  zak ład u  p rzem y ­
s ło w e g o  n ie  trzeb a  s ię  ro zw o d z ić . J e s t  to  n a w et k o n ie c z n o śc ią  b ar­
dzo p iln ą , zw a ż y w sz y , że  tak  urząd zon a  fa b ry k a  ch em iczn a  m ia ła b y  
d u że m o ż liw o śc i ro zszerza n ia , w zg l. n a sta w ia n ia  sw ej prod u k cji 
w  ro z liczn y ch  k ieru n k a ch , za leżn ie  od p o trzeb  kraju.

N ie w ą tp liw ie  m yśl, tu  rzu con a, zn ajd zie  o d d źw ięk  w śród  s fe r  
i c zy n n ik ó w , k tó rem  le ż y  na sercu  rozw ój p rzem y słu  ch em iczn o -  
fa rm a ceu ty czn eg o  w  P o lsc e , ź y c z y ć b y  ty lk o  so b ie  n a leża ło , ab y  n a s  
w  tej m ierze  n ie  u b ie g ła  in ic ja ty w a  i k a p ita ł zag ra n iczn y , k tó r e  
tak  ch ę tn ie  w  o sta tn ich  cza sa ch  do n a s pen etru ją , a k tó ry ch  c e le  
i in te r e sy  n ie  z a w sz e  s ię  p o k ry w a ją  z ce la m i i in teresa m i p a ń stw a .



In t. Z ygm u n t K oenigsberg.

O ZAPOBIEGANIU ROZKŁADU ROZCZYNÓW WODY UTLENIO NEJ
I NADBO RANÓ W .

R o zk ła d a n ie  s ię  ro zczy n ó w  w o d y  u tlen io n ej w  ró żn y ch  s t ę ż e ­
n iach  b y ło  już p rzed m iotem  w ie lu  badań. T anatar już w  r. 1908  
g ru n to w n ie  za ją ł s ię  tem  za g a d n ien iem , p rzy czy n y  rozk ład u  n ie  z o s ta ły  
jed n ak  z u p e łn ie  u sta lo n e .

P rzyp u szczan o , że  rozk ład  w o d y  u tlen io n e j n a stęp u je  na sk u ­
te k  o b e c n o śc i c ia ł d z ia ła ją cy ch  k a ta lity c z n ie , a zn ajd u jących  s ię  
w  sam ym  ro zczy n ie  w o d y  u tlen io n e j, (jak  np. że la zo  lub  m agnes)*  
lub też  w  śc ia n k a ch  n aczyń , w  k tó ry ch  w o d a  u tlen io n a  je s t  p rze­
ch o w y w a n a , jak  np. a lk a lje  szk ła , k tó re  m ogą  p rzejść  do rozczyn u .

W od a u tlen io n a  o trzy m y w a n a  z n a d tlen k ó w  baru za w iera  s o le  
że la za  i m agn ezu , o d d z ia ły w u ją ce  sz k o d liw ie  na w o d ę  u tlen io n ą . 
Z w alczan ie  s z k o d liw e g o  d z ia łan ia  c ia ł p o w o d u ją cy ch  rozk ład  w o d y  
u tlen io n ej m oże n a stą p ić  za p o m o cą  an tik a ta lizy ; i w  sam ej rzeczy  
n iek tó re  k w a sy , jak  k w a s s ia rk o w y , so ln y , fo s fo r o w y , o c to w y , ja k  
ró w n ież  tan ina , fe n o l i k w a s sa lic y lo w y  m ogą  p o w strzy m a ć  rozk ład  
w o d y  u tlen io n ej. D z ia ła n ie  ty ch  c ia ł na p o w strzy m a n ie  ro zk ła d u  
w o d y  u tlen io n ej je s t  od d aw n a  zn an em  i o b ję te  je s t  p a ten tem  D .R .P . 
164190 z roku  1904, p a ten t te n  p rócz w yżej w y m ien io n y ch  ch em i-  
kalij w p row ad za  n o w e  n iezn a n e  d o ty c h c z a s  p o ch o d n e  o rg a n iczn o  
a m on iak u , jak  p h ta lim in a , ace ta n ilin a , fen ilo -m o czn ik . P a ten ty  D.R .P. 
Nr. 196370, 203019, 216263 o d n o szą  s ię  ró w n ież  do w yżej w y m ie n io ­
n y ch  ch em ik a lji.

A k ty w n o ść  fen o lu  je s t  w zm o żo n a  przez  d o d a n ie  p a ra -a ce ty lo ~  
a m in o fen o lu  np . 1 gr. te g o  p rod u k tu  d od an y  do 1 litra  10%  roz­
czyn u  w o d y  u tlen io n e j p o w strzy m u je  rozk ład  te jże  (p a ten t D. R. P. 
242324.

P ew n e  sz w e d z k ie  to w a rzy stw o  u z y sk a ło  w  r. 1915 p a ten t (B .R .P. 
299247) w p ro w a d za ją cy  e s tr y  fen o lu , np. g w a ja k o l, k rezo l i rezo r­
cy n ę . W oda u tlen io n a , zaw iera jąca  fe n o l b y ła b y  n iezd atn a  do u ży tk u  
dla ce ló w  leczn iczy ch , n a to m ia st e s tr y  fe n o lu  w ła sn o śc i ty c h  n ie  
p o sia d a ją  i p ow strzym u ją  zn a czn ie  lep iej rozk ład  w o d y  u tlen io n ej  
niż w o ln y  fen o l. F irm a E. M erck u z y sk a ła  p a ten t (D. R. P. 275499) 
na u trw a len ie  w o d y  u tlen io n ej zap om ocą  e s tró w  k w a su  a m in o o x y -  
w ę g lo w e g o  o o d czy n ie  ob ojętn ym  je ś li w o d a  u tlen io n a  m a p o sia d a ć  
o d czyn  obojętn y: np. b en zo ilo co n in a .

„ D eu tsch e  G old und S ilb e r -S c h e id e a n s ta lt“ o p iera ją c  s ię  na 
sp o strzeżen iu , że rozk ład  w o d y  u tlen io n ej je s t  c z ę s to  p rzy czy n ą  
o b e c n o śc i w o ln eg o , a k ty w n eg o  tlen u  p rop on u je  za sa d o w e  s o le  g lin u  
w  sta n ie  dob rze  rozp ro szk o w a n y m  d la  p o w strzy m a n ia  ro zk ła d u



(D . R. P. 673243) z r. 1911. P a ten ty  D. R. P . 318220 i 325861 w sk a ­
zują n a  a n ilin ę , g lu k o zę  i w o d o ro tlen ek  stro n tu , k tó re  już w  ilo śc i  
2%  p o w strzy m u ją  k o m p le tn ie  ro zk ła d  w o d o ro tlen k u .

K eiser  w  r. 1919 u z y sk a ł p a ten t (D . R. P. 321616), w  k tó ry m  
za m ia st k w a su  s a lic y lo w e g o  p rop on u je n a stęp u ją cą  m eto d ę  p o w str z y ­
m ania  ro zk ła d u  w o d y  u tlen io n ej. Z am iast w o ln e g o  k w a su  s a lic y lo ­
w e g o  u ży w a  on  s o li  p od w ójn ej te g o ż  kw asu: fo s fo r a n -sa lic y la n  
so d u  lub  b orak su , k tó ry  je s t  zn aczn ie  lep ie j ro zp u szcza ln y  niż w o l­
n y  k w a s  sa lic y lo w y .

C iek aw ym  je s t  ró w n ież  p a ten t D .R . P. 263650 z r. 1912, w e d łu g  
k tó reg o  już bardzo  n ie w ie lk ie  i lo śc i m yd ła , sp ec ja ln ie  m y d ła  n ie -  
d ają ceg o  o sa d u  p ow strzym u ją  ro zk ła d  w o d y  u tlen io n ej. Np. 3%  
ro ztw ó r  n a d tlen k u  w  o b e c n o śc i 0,2%  m y d ła  m a r sy lsk ie g o  je s t  b. 
s ta ły . P a ten t au strja ck i (D . R .P . 238339 dla p o w strzy m a n ia  rozk ład u  
ro zczy n ó w  w o d y  u tlen io n e j o w y so k ie j p ro cen to w o śc i za leca  d o d a ­
w a n ie  10%  a lk o h o lu  w  sto su n k u  do w a g i. D o d a w a n ie  sk rob i, gum y  
ad ragan t lub A ga r-A g a r  za leca  p a ten t D. R. P. 196700. P ew n a  
firm a b u d a p e sz te ń sk a  u z y sk a ła  p a ten t (D. R. P. 275440), w ed łu g  
k tó reg o  m ożna u zy sk a ć  u trw a len ie  w o d y  u tlen io n ej przez  n a sy c e n ie  
tlenem  i p rzech o w y w a n ie  pod w y so k ie m  c iśn ien iem  tlen u  w  n a c z y ­
n ia ch  h erm ety czn y ch .

E. M erck (D. R. P. 331111) p rzep row ad za  w o d ę  u tle n io n ą  w  fo r ­
m ę s ta łą  przez  o d p a ro w a n ie  rozczyn u  w  o b e c n o śc i p o d sta w y  sta łe j  
organ iczn ej lu b  n ieo rg a n iczn ej.

Co do n ad b oran ów  to  n a o g ó ł is tn ie je  bardzo m ało  p a ten tó w . 
W ed łu g  D. R. P. 250522 (Z ak ład y  B yk -G u ld en ) m ożna u trw alić  n ad­
b o ra n y , m iesza ją c  je z n a d w ęg la n a m i i c ia łam i sta łe m i k w a śn em i 
w  ten  sp o só b , by w od a  k ry sta liczn a  n a d w ęg la n ó w  i n ad b oran ów  
z o s ta ła  o d c ią g n ię ta . O d w ad n ian ie u sk u teczn ia  s ię  w sam ej m a sie  
przez  d o d a n ie  o d p o w ied n ich  so li, jak  o d w o d n io n eg o  siarczan u  sod u , 
ch lork u  w a p n ia  lub  octan u  sod u .

V ere in ig ten  F a b rik en  fur L ab oratoriu m sb ed arf (p a ten t D. R. P. 
261633) d od aje  do s o li  n ad b oran ów  so le  o b o ję tn e  k w a só w  o r g a n icz ­
n ych , m o g ą ce  tw o rzy ć  z nadboranam i s o le  p o d w ó jn e  i k tórych  za ­
sad a  n ie  je s t  w  sta n ie  d z ia ła ć  k a ta lity c z n ie  na n ad b oran y.

N a z a k o ń c z e n ie  m ożna je sz c z e  p rzy to czy ć  p a ten t D. R. P. 
257818, w e d łu g  k tó reg o  u trw a la n ie  n ad b oran ów  m oże n a stą p ić  p rzez  
m iesza n ie  n ad b oran u  so d u  k r y sta lic z n e g o  z so lą  k w a śn ą  k w a su  
su lfo -b e n z o e so w e g o .



H en ryk  H abel

CZY MOŻNA OGŁOSIĆ UPADŁOŚĆ W ŁAŚCICIELOW I APTEKI?

W ed łu g  p o sta n o w ie ń  k o d ek su  h a n d lo w e g o  k a żd y  zajm ujący s ię  
h an d lem , z c h w ilą  za p rzesta n ia  p ła cen ia  sw y c h  zob ow iązań , m oże  
b y ć  u zn an y  przez sąd za u p a d łeg o . (W y ra żen ie  „ u p a d ły ” u ży w a n e  
je s t  w  k o d e k s ie  h a n d lo w y m ). U zn an y za u p a d łe g o  traci p raw o za­
rząd zan ia  sw y m  m ajątk iem , oddaje go  p od  dozór p o lic ji, sąd  n ak a­
zu je  o p ie c z ę to w a n ie  m ajątku  i u sta n a w ia  kuratora, k tó ry  p row ad zi 
(za  w y n a g ro d zen iem ) in te r e sy  m asy  u p a d ło śc i, m ając na ce lu  p rze-  
d e w sz y s tk ie m  z a sp o k o jen ie  w ie r z y c ie li. G dy za ś u p a d ło ść  n a stą p iła  
sk u tk iem  w in y  d łu żn ik a , w  tak im  w yp ad k u , u zn an y  za u p a d łeg o  
m oże od p o w ia d a ć  na drodze karnej.

Z achodzi teraz p y ta n ie , czy  i w  jak ich  w aru n k ach  m oże b y ć  
o g ło s z o n a  u p a d ło ść  w ła śc ic ie lo w i ap tek i, —  p y ta n ie  ak tu a ln e, bo  
o sta tn io  w y p a d k i ta k ie  k ilk a k ro tn ie  s ię  zd a rzy ły . C h w ilo w o  zaj­
m iem y s ię  w yp ad k am i ty lk o  w  d z ie ln ic y  b y łe g o  zaboru  r o sy jsk ie g o ,  
co  trzeb a  d la teg o  sp ec ja ln ie  p o d k reślić , p o n iew a ż  w  in n y ch  d z ie ln i­
cach  o b o w ią zu je  d otąd  o d m ien n e  u sta w o d a w stw o  farm aceu tyczn e  
i o d m ien n y  k o d ek s  h a n d lo w y , w o b ec  c z eg o  sp raw a u p a d ło śc i je s t  
tam  in aczej trak tow an a . — P o sta w io n e  na w s tę p ie  p y ta n ie  w yd aje  
s ię  b yć  in teresu ją ce  n ie ty lk o  ze  w zg lęd u  na in terp reta c ję  o b o w ią ­
zu jących  p rzep isó w  farm a ceu ty czn y ch  i p raw n ych , a le  ta k że  d la teg o , 
ż e  o d p o w ied ź  na n ie  je s t  r ó w n o c z e śn ie  w y k ła d n ik iem  zap atryw an ia  
u sta w o d a w c y  i sę d z ie g o  na ch arak ter  cz y n n o śc i p row ad zącego  
a p tek ę . R ozp atrzym y to b liżej na n a stęp u ją cy ch  do s ie b ie  p o d o b ­
n y ch , a jed n a k  o d m ien n ie  r o z str z y g n ię ty ch  przez są d y  spraw ach .

Sąd O k ręg o w y  w  R adom iu  na żąd an ie  w ie r z y c ie li o g ło s i ł  w e  
w rześn iu  1932 r. u p a d ło ść  a p tek a rzo w i X . Od w yrok u  te g o  a p te ­
karz X o d w o ła ł s ię  do Sądu  A p e la cy jn eg o  w  L ublin ie , k tó ry  b ęd ąc  
o d m ien n eg o  zdania, u c h y l i ł  w y ro k  I-ej in stan cji i w  m o ty w a ch  
w y ro k u  w y ra z ił n a stęp u ją cy  pogląd:

„że  w  m y ś l art. 1 kodeksu  handlow ego upadłość m oże b yć  
ogłoszona ty lk o  h a n d l u j ą c e m u ,  a h an d lu jącym »' są ci, k tó ­
r z y  czyn n o śc i te  za  z w y k łe  sw e  za trudn ien ia  u w ażają , zgodn ie  
za ś  z  o rzeczen iem  senatu  ro sy jsk ieg o  z  1873 r. a p tek a rz n ie  
j e s t  handlu jącym , g łów na bowiem  czyn n o ść  ap tekarza  polega  
na p r z y r z ą d z a n i u  lek a rs tw  w ed łu g  p rzep isó w  lekarza  
i  za sa d  n a u k i ;  lek i oddaw ane są do pu blicznego  u ży tk u  p o ­
d łu g  ta k sy  rządow ej, w  k tó re j w yn a g ro d zen ie  p ra cy  a p tekarza  
p rzew a żn e  za jm u je  m iejsce, r ze c zy w is ta  za ś  w a rto ść  w yrobu  
podrzędn e.



ż e  w  dan ym  w ypadku  a p tek a rz  X  z  zobow iązań  z  t y tu łu  
prow adzen ia  a p tek i w y w ią zy w a ł s ię  n a leżyc ie  i żadnego w ekslu  
p o d  f irm ą  ap tek i nie d o p u śc ił do p ro te s tu , a d o p u ścił do p ro ­
testu  w ek sle  je d y n ie  z  innych  sw ych  p rze d s ięb io rs tw " . (Dla 
w yjaśn ien ia  dodam , że  a p tek a rz  X  oprócz a p tek i b y ł  w ła śc ic ie ­
lem  innych  p rze d s ięb io rs tw , k tó re  ź le  p ro sp ero w a ły )
Sąd A p e la cy jn y  w  L u b lin ie  w y r a z ił w ię c  za p a try w a n ie , że  praca  

w ła ś c ic ie la  a p tek i m a w ięcej cech  w sp ó ln y c h  z pracą  np. lek arza  
lu b  a d w ok ata , n a to m ia st p ie r w ia s te k  h a n d lo w y  zajm uje w  p ra cy  
p ro w a d zą ceg o  a p tek ę  p o d rzęd n ie jsze  m ie jsce . Z w y w o d a m i Sądu  
A p e la c y jn e g o  n ie  z g o d z ił s ię  jed n ak  k urator u p a d łe g o , k tó ry  w n ió s ł  
sk a r g ę  k a sa cy jn ą  do Sądu  N a jw y ższeg o . Sąd  N a jw y ższy  p o lsk i  
d o tą d  a n a lo g iczn ej sp ra w y  n ie  ro zp a try w a ł, w y r o k  w ięc , k tó ry  za ­
p a d n ie  p ra w d o p o d o b n ie  w  k oń cu  b. r., b ęd z ie  m ieć  n ie ty lk o  p o w a żn e  
w  sk u tk a ch  z n a czen ie  d la  dan ej sp raw y , a le  nadto  b ę d z ie  w y k ła d ­
n ik iem  m y śli n a jw y ższe j w ła d z y  są d o w ej na m o ż liw o ść  lub n iem o ­
ż liw o ść  o g ło sz e n ia  u p a d ło śc i p ro w a d zą cem u  ap tek ę .

W ręcz o d m i e n n y  w y p a d e k  m ia ł n ied a w n o  m ie jsce  w  Ł od zi. 
Sąd O k ręg o w y  w  Ł od zi w y r o k ie m  z d n ia  10 lu te g o  1933 r. o d d a lił 
ż ą d a n ie  jed n ej z firm  w a r sz a w sk ic h , by o g ło s ić  u p a d ło ść  w ła śc ic ie ­
lo w i a p tek i, sto jąc  na tern sta n o w isk u , iż a p tek arz n ie  je s t  h a n d lu ­
jącym , i że  w o b e c  te g o  n ie  m o że  m u b yć  o g ło sz o n a  u p a d ło ść . 
S p raw a  w  to k u  in sta n cy j p rzesz ła  do Sądu  A p e la cy jn eg o  w  W ar­
sza w ie , k tó ry  19 m aja b. r. u c h y l i ł  w y r o k  Sądu  O k ręg o w eg o  
w  Ł od zi i o g ł o s i ł  u p a d ł o ś ć  w ła śc ic ie lo w i a p tek i. M otyw y  
w y ro k u  Sądu  A p e la c y jn e g o  są  ta k ie .

„że a p tek a rz  Y  oprócz a p tek i p ro w a d z i laboratorjum  che- 
m iczn o-farm aceu tyczne , a w ięc k u p u je  hurtow o su bstan cje i le­
k arstw a , aby j e  następn ie o d sp rzed a ć  d e ta liczn ie  bądź w  stan ie  
su ro w ym , bądź p o  dokonanej przeróbce, co w  zu pełn ośc i odpo­
w iada czyn n ościom  h an d low ym  i ż e  p o g lą d  ten p o d zie la  ró w ­
n ież  i  ju ry sp ru d en c ja  fran cu ska  w  sw ych  w yrokach,

ż e  ze  z ło żo n e j korespon den cji w yn ika , iż  a p tek a rz  Y  ku­
p o w a ł to w a ry  n ie ty lko  dla w ła sn e j apteki, lecz  rów nież dla d a l­
s z e j  o d sp rzed a ży , a w ięc tru d n ił s ię  p o za  śc is łe  fa rm a ceu tyc z-  
nem i czyn n o ścia m i z w y k ły m  handlem  p ro d u k ta m i p r z e m y s łu  
chem icznego,

że  ap tek a rz Y  w  pom ien ionej korespon den cji pow o łu je  s ię  
e x p re ss is  uerbis na sw e  czyn n o śc i handlow e i sam  uw aża się  
za  handlującego, w n o szą c  f irm ę  sw ą  do re je s tru  handlowego, 

że  w  m y ś l p rze p isó w  dek re tu  o r e je s tr ze  h an d low ym  oso­
by, k tó re  u z y s k a ły  w p is  do re je s tru  handlowego, w  stosun ku  
do osób trzec ich  m u szą  za  handlu jących  uchodzić,



że  a p tek i podlegają p o d a tk o w i p rzem ys ło w em u , ja k  to w y ­
nika z  odnośnych p r ze p isó w  o poda tku  p r z e m y s ło w y m " . ( O sta tn i 
argu m en t zd a je  się  b yć  p ozbaw ion y s łu szn o śc i, bo za w ó d  le­
karza , adw okata  i t. d. rów n ież podlega  p o d a tk o w i p r z e m y s ło ­
w em u, a żaden  z  nich nie za licza  s ię  do handlujących).
M am y w ięc  w y r o k i d w ó ch  są d ó w  a p e la cy jn y ch , k tó re  sto ją  na  

zu p e łn ie  od m ien n em  sta n o w isk u . P rzy ch o d z im y  p rzeto  do w n io sk u , 
ż e  w  b y ły m  zab orze  ro sy jsk im  n iem a d otąd  b ezsp o rn ie  u sta lo n ej  
z a sa d y  praw nej an i p rak tyk i, czy  p row ad zącem u  a p tek ę  m ożna  
lu b  n ie  m ożna o g ło s ić  u p a d ło śc i, ch o ć  zdają s ię  p rzem aw iać a rg u ­
m e n ty  za tym  p o g lą d em , że  o g ło s z e n ie  u p a d ło śc i p ro w a d zą cem u  
a p te k ę  je s t  w  za sa d z ie  m ożliw e; a u to ra ty w n ię  w y p o w ie  s ię  d o p iero  
w  ty m  p rzed m io c ie  Sąd  N a jw y ższy , p rzy czem  sp ecja ln e  o k o lic z n o śc i  
sp ra w y , jak  np. rodzaj zo b o w ią za ń , p rzy czy n y  n ie p ła c e n ia  i t. d. 
b ę d ą  m ieć  w  każd ym  k o n k retn y m  w y p a d k u  is to tn e  zn a czen ie .

Na z a k o ń czen ie  n a leży  dodać, że  u sta w a  a p tek a rsk a  z 1844 r. 
a n i te ż  b. r o sy jsk a  u sta w a  le k a r sk a  w yd . 1905 n ie  zajm ują s ię  zu ­
p e łn ie  sp ra w ą  u p a d ło śc i. W ra z ie  o g ło s z e n ia  u p a d ło śc i a p tek a  u p a­
d łe g o  m oże  w ię c  b y ć  dalej p ro w a d zo n a , o c z y w iśc ie  za z g o d ą  i pod  
o g ó ln y m  zarządem  k u ratora  m a sy  u p a d ło śc i oraz sądu , p rzyczem  
zarząd zającym  a p tek ą  w  zro zu m ien iu  fa rm a ceu ty czn y m  m u si b y ć  
fa rm a ceu ta  o p e łn y c h  k w a lifik a cja ch  za w o d o w y ch , lub n a w et sam  
u p a d ły . W ład ze fa rm a ceu ty czn e  tro szczą  s ię  za ś  a p tek ą  w  sw y m  
z a k r e s ie  o ty le , b y  b y ła  o n a  n a le ż y c ie  p row ad zon a  i by in te r e s  lu d ­
n o ś c i  n ie  b y ł na sz k o d ę  n a ra żo n y . W p r z e c iw ie ń stw ie  do o b ecn y ch  
p r z e p isó w , w p ro w a d ził p ro jek t p rzy sz łe j u sta w y  a p tek a rsk ie j p o s ta ­
n o w ie n ie  o co fn ięc iu  k o n cesji w  razie  o g ło sz e n ia  u p a d ło śc i k o n ce -  
sjo n a r ju szo w i. P o s ta n o w ie n ie  to  w y d a je  m i s ię  zb y t su ro w e  i n ie ­
u za sa d n io n e , —  bo o c o fn ięc iu  k o n cesji m o żn a b y  m ów ić  co n a jw y -  
żej ty lk o  w  w y p a d k a ch  p o d s t ę p n e g o  b a n k r u c t w a ,  to zn a­
c z y  g d y b y  d łu żn ik  u k ry ł ro zm y śln ie  sw ój m ajątek  na szk o d ę  w ie ­
r z y c ie li  i za ta k i czyn  są d o w n ie  u k aran y  z o sta ł. T ak ich  jed n ak  
w y p a d k ó w  w  ży c iu  a p tek a rsk iem  n ap ew n o  n ie  b ęd z ie .

L ite ra tu rę  i próbki w ysyła 

ap teka Mag. J. RAWSKIEGO 

W arszawa 

ul. M arjańska 12 róg Twardej.



KOMUNIKATY S. N. F.

PROTOKUŁ ZEBR A N IA  OGÓLNEGO CZŁONKÓW STO W A R ZY SZEN IA  
„NOW A F A R M A C JA ” ODBYTEGO W DNIU 1-GO CZERW CA R. B„

D nia 1 czerw ca  r. b. o god z . 19 m. 30 w lo k a lu  S to w a r z y sz e n ia  
„N ow a F arm acja” przy u l. O czki Nr. 3 o d b y ło  s ię  o g ó ln e  Z eb ran ie  
C zło n k ó w  S to w a r z y sz e n ia  z n a stęp u ją cy m  p orząd k iem  d zien n ym .

C zęść I. 1) O d czytan ie  p ro to k u łu  z p o p rzed n ieg o  Z eb ran ia .
2) N ad an ie  c z ło n k o stw a  h o n o r o w e g o  S tow . „N ow a  

Farm acja" p. prof. dr. h. c. B r o n is ła w o w i K o s-  
k o w sk iem u .

C zęść  II. 3) W ręczen ie  d yp lom u  cz ło n k a  h o n o r o w e g o  p ro f. 
Br. K o sk o w sk iem u .

4) R efera t k o leża n k i L. Ś w ierczy ń sk ie j: „A n a liza  
K a p ila rn a ”.

Z ebraniu  p rzew o d n iczy  p r e z e s  S to w a rzy szen ia  k o l. K. P io tr o w sk i  
p ro to k u łu je  k o l. J. S tęp ień . O b ecn ych  o k o ło  60-c iu  cz ło n k ó w  S to ­
w a rzy szen ia . P o  o d czy ta n iu  p orząd k u  d z ie n n e g o , na w n io s e k  k o l. 
B. R a c iń sk ie g o  p r z e su n ię to  p u n k t d ru gi na p ie r w sz e  m ie jsce . 
W  sp ra w ie  n ad an ia  c z ło n k o stw a  h o n o r o w e g o  p. prof. Br. K o sk o w ­
sk iem u , k o l. P io tro w sk i w  k ró tk ich  s ło w a c h  p o d k reśla  z a s łu g i p o ło ­
żo n e  przez  p ro f. K o sk o w sk ie g o  d la  d ob ra  za w o d u  i s ta w ia  im ie ­
n iem  Zarządu w n io sek , a b y  w  u zn an iu  ty ch  z a s łu g  Z eb ran ie  n ad ało  
p. p ro f. K o sk o w sk iem u  ty tu ł cz ło n k a  h o n o r o w e g o . W n io se k  je d n o ­
m y ś ln ie  p rzy jęto . W  d a lszy m  c ią g u  zeb ran ia  sek reta rz  S to w a rzy ­
sz e n ia  k o l. J. S tęp ień , o d czy tu je  p ro to k u ł o s ta tn ie g o  O g ó ln e g o  
Z ebran ia . P ro to k u ł p rzy jęto  b ez  zm ian . P rzew o d n iczą cy  zarządza  
p rzerw ę, po k tórej do u d ek o ro w a n ej z ie le n ią  sa li w ch o d z i w  to w a ­
r z y stw ie  Z arządu S to w a r z y sz e n ia  i z a p ro szo n y ch  g o śc i p. prof. Br. 
K o sk o w sk i. K ol. P io tr o w sk i po p rzy w ita n iu  zap ro szo n y ch  g o śc i  
u d z ie la  g ło s u  k o l. Z. W iśn iew sk iem u , k tó ry  w  d łu ższem  p rzem ó­
w ie n iu  za p o zn a ł zeb ra n y ch  z n a jw a żn iejszem i fak tam i z ż y c ia  p. p ro f. 
K o sk o w sk ie g o . N a stęp n ie  p rzem aw ia li p. p rezes  L elejk o  im ien iem  
P . P . T. F. i W. T. F ., p. prof. M od rak ow sk i, p. in sp . fa rm a ceu ty czn y  
A . M arcin k ow sk i, p. Mr. P o to c k i —  im ien iem  filis tr ó w  k orp oracji 
„ L ech ic ja ”, p. M. H u b n e r —  im ien iem  P o lsk ie g o  Z w iązku  P rzem y słu  
F a rm a ceu ty czn eg o , p p łk . B o c z k o w sk i —  w im ien iu  S ek cji F arm a­
ceu ty czn ej T o w a rzy stw a  W ied zy  W o jsk o w ej, p. N ik on orow  —  p r e z e s  
K oła  F arm aceu tów  U. W ., p. G ro ch o w sk i w  im ien iu  k orporacji 
„L ech ic ja ”.

M ów cy w  serd eczn y ch  s ło w a c h  sk ła d a li p. prof. ży czen ia  d a l­
sze j ta k  o w o cn ej p ra cy  d la  zaw od u , zap ew n ia jąc  o sw y ch  d la  N ie g o  
p e łn y c h  p od ziw u  i w d z ię c z n o śc i u czu cia ch . P o  w y czerp a n iu  l is ty



m ó w có w  kol. p rzew o d n iczą cy  zarządza p rzerw ę. W zn aw iając zeb ra n ie  
u d z ie la  g ło su  k o leża n ce  L. Ś w ierczy ń sk ie j , k tó ra  w y g ło s i ła  re fera t  
na tem a t „A naliza  K ap ilarn a11 —  p race ^w ykonane w lab oratorju m  
a p tek i p. Mr. J. G essn era .

W  d y sk u sji nad w y g ło sz o n y m  re fera tem  zab ra li g ło s  p. prof. 
K o sk o w sk i i k o l. J. S tę p ie ń  i inn i. P rof. K o sk o w sk i p o d k reś la  zn a­
cz e n ie  an a lizy  k ap ilarn ej, jako m eto d y  szy b k ie j i n ie k ło p o tliw e j  
w  w y k o n a n iu , zw racając u w a g ę  na fa k t p o d jęc ia  tej p racy  p rzez  
a p tek ę , co n ad aje jej ch arak ter  w arszta tu  p racy  tw órczej.

K ol. S tęp ień  zw raca  u w a g ę , że  w  w y p a d k u , je ś li  zach od zi 
p o trzeb a  in d en ty fik a cji p rzetw o ró w  g a le n o w y c h , to  an a liza  k ap ilarn a  
n ie  u stęp u je  co  do sw ej w a rto śc i a n a liz ie  ja k o śc io w ej, d em on stru jąc  
je d n o c z e śn ie  o b ecn y m  ta b lice  barw ne w id n e n a lew ek , o trzym an e  
w  Z ak ład zie  Farm acji S to so w a n ej U. W.

N a tem  zeb ra n ie  za m k n ięto .

NOW Y ZA STĘP INSTRUKTORÓW  II KATEGORJI OBRONY  
PRZECIW GAZOW EJ.

W dniu  7 czerw ca  b. r. w  Z ak ład zie  F arm acji S to so w a n ej o d b y ło  
s ię  u ro czy ste  w ręczen ie  d y p lo m ó w  n iżej w y m ien io n y m  słu ch a czo m  
k u rsu  o b ro n y  p rzec iw g a zo w ej.

D o p rezyd ju m  K om itetu  z o sta ł za p ro szo n y  p. F lo ry a n o w icz  —  
p r e z e s  K om itetu  S to łe c z n e g o  L . ,0 .  P. P. Na s to le  p rezy d ja ln y m  
u m ie sz c z o n e  z o s ta ły  w a żn ie jsze  sp rzę ty  s łu ż ą c e  w  ob ron ie  p rzec iw ­
g a zo w ej i w śród  p o d n io s łe g o  n astroju  p o w ita ł zeb ra n y ch  p. pu łk . 
B o c z k o w sk i, oraz u d z ie lił g ło su  p. F lo ry a n o w iczo w i, k tó ry  w  g o r ą ­
cy ch  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł w sz y stk im  za tak  w y b itn e  z a in te r e so ­
w a n ie  s ię  spraw am i, k tó ry ch  m oże n ie  d o c e n ia  je sz c z e  c a łe  s p o łe ­
c z e ń stw o . P o d k r e ś lił ró w n ież , że  p raca  ta  n ie  k o ń czy  s ię  na tem , 
le c z  s iln iej zb liży  do L. O. P. P. sp o łe c z e ń s tw o  p rzez  in stru k to ró w .

P o d cza s w ręcza n ia  d y p lo m ó w  p. p r e z e s  F lo ry a n o w icz  sk ła d a ł  
sp ec ja ln e  ży c z e n ia  k ażd em u  z in stru k to ró w .

W  za k o ń czen iu  zab ra ł g ło s  s ta r o sta  k u rsu  p. Dr. B id z iń sk i  
i w  p ię k n y c h  s ło w a c h  w y ra z ił g o rą ce  p o d z ię k o w a n ie  p r e z e so w i  
farm . kom . p. p u łk . B o czk o w sk iem u , zarząd ow i L. O. P . P . i w s z y s t­
kim  p. w y k ła d o w co m .

D y p lo m y  z u k o ń czen ia  otrzym ali:
A n to n iew icz  F ran ciszk a , A n to n iew icz  M ieczy sła w , A rtiuch  S ta ­

n is ła w , B a ra n o w sk a  Marja, B id z iń sk i Z ygm unt, B la ch ó w n a  K rystyn a , 
B r z e sk i W ito ld , C h o iń sk a  L eok ad ja , D a w id czy ń sk a  Irena, D em b czyk  
J ózef, D om a ń sk i M ieczysław , D om ań sk a  Julja, D y b o w sk i C zesław , 
F ilip o w ic z ó w n a  Marja, G aw ryś R om an, G ob iec E dw ard, G o s ile w sk a



Zofja, G ó rzk o w sk i E dm und, G rab ow sk i Ig n a cy , R ym żan k a Z ofja, 
H yrtk o w a  H anna, J a k u b o w sk i E dw ard, J a ro szy ń sk a  Alina, J a ro szy ń ­
sk a  L u cyn a , K a m ień sk i J ó ze f, K a m iń sk i A n to n i E dw ard, K am iń sk i 
M arjan, K ło s so w sk a  Jan ina , K o m o ro w sk i W ito ld , K o ła k o w sk i R om an , 
K o z ło w sk a  K azim iera , K rauze S ta n is ła w , K ra w ieck i W acław , K rzę- 
to w sk a  E m ilja, K w ia tk o w sk i W acław , L an cier  M arjanna, L in d en fe ld  
A d ela , L in d en fe ld  K azim ierz, Ł o z iń sk a  H alina , Ł o ziń sk a  Zofja, Ł uka- 
s ia k  A p o lin a ry , M a ch n ik o w sk i B o le s ła w , M adej Jan, M akay W ła ­
d y s ła w , M alaw sk i L eon ard , M arcin k ow sk i A lek sa n d er , M azu rk iew i-  
czó w n a  Jan ina , M ro czk o w sk a  K azim iera , O g iń sk i P io tr , O rzech o w ­
sk a  Jan ina , O lszew sk i B o le s ła w , O sso w sk i A n to n i, O stro w sk i E dw ard , 
P a w lu k ie w ic z  W ła d y s ła w , P ia se c k a  M arta, Q u andtów na N atalja , 
R o sz k o w sk a  G u staw a , R u sieck i W ła d y s ła w , S ikora W acław , Sza-  
c h o w sk a  Janina, S za ch o w sk a  W anda, S tęp ień  Jan, Szczu ck i T ad eu sz , 
S zren ia w sk i S tefa n , Ś n ie g o c k a  A p o lin arja , Ś w ierczy ń sk a  L u d m iła , 
T a b o ro w sk i R om u ald , T rza sk o w sk i H ubert, W ejk ertów n a  Joanna,. 
W ery ń sk a  M arja, W etu la  J ó zef, W ilim czy k  J a d w ig a , W iśn ie w sk a  
Zofja, W iśn ie w sk i Z ygm unt, W o ick i Z d zisław , W ojn a ro w sk i Jan , 
Z a m o y sk a  B arbara, Ż eb ro w sk a  J a d w ig a , Ż e liw sk a  Zofja, Ż óraw sk a  
Iren a .

„ W IADOM OŚCIOM  FARM ACEUTYCZNYM ”— DO W IADOM OŚCI.

W  zw ią zk u  z za m ieszczo n y m  przez  red a k cję  „Farm acji W sp ó ł­
c z e s n e j” w y k a zem  p rzetw o ró w  fa rm a ceu ty czn y ch  p o lsk ic h -a n a lo g ó w  
c h e m iczn y ch  bądź fa rm a k o lo g iczn y ch  do o d p o w ied n ich  p rze tw o ró w  
za g ra n iczn y ch , p o zw o lim y  so b ie  z a a k cen to w a ć , że  je s te ś m y  jed y n em  
p ism em  fa ch o w y m , k tó re  s to i na stra ży  rozw oju  n a sz e g o  p rzem y słu  
fa r m a c e u ty c zn eg o .

W ia d o m o śc i F a rm a ceu ty czn e  w ątp ią , czy  r z e c z y w iśc ie  je s te śm y  
na tym  te r e n ie  b ezk o n k u ren cy jn i. S ło w o  „ je d y n e ” n a su w a  zd an iem  
„W iad om ości F a rm a ceu ty czn y ch ” p ew n e  za strzeżen ia . N ic d z iw n eg o ,  
g d y ż  p ism o , k tó re , jak  sam o tw ierd z i, m a za so b ą  w ie le , w ie le  la t  
is tn ie n ia  p o w in n o  m ieć  am b icję  s łu żen ia  za w o d o w i i o b ron y  je g o  
in te r e só w . Że w  z u p e łn o śc i tak  n ie  je s t , —  n ie  n a sza  w  tem  w in a . 
Z dajem y so b ie  sp ra w ę  z te g o , że  n asz  m ło d y  p r z e m y sł fa rm a ceu ­
ty c z n y  w a lczy  z n ad zw ycza jn em i tru d n ośc iam i, ab y  zd o b y ć  w ła s n y  
ry n ek  zb ytu . W ł a s n y ,  bo jak d o ty c h c z a s  je s te śm y  w  w ię k sz o śc i  
w y p a d k ó w  zd an i na ła s k ę  im p ortu  za g ra n iczn eg o . C zyż w  ty ch  
w aru n k ach  w a lk i o is tn ie n ie  n ie  p o w in n o  b yć  o b o w ią zk iem  k a żd eg o , 
k to  m oże  c o śk o lw ie k  w  tej sp ra w ie  za w a ży ć , p o p iera ć  ze  w sz e c h  
m iar u s iło w a n ie  te g o  p rzem y słu ?

C zy k w estja  ta  n ie  je s t  o c z y w is tą  i m oże  w zb u d zać w ą tp liw o ­
ści?  S to im y  na sta n o w isk u , że  w  o b ecn y ch  w aru n k ach  c iężk ie j w a lk i



n a sz e g o  p r z e m y słu  fa rm a ceu ty czn eg o  z im p ortem  zag ra n iczn y m , 
w sz e lk a  p o lity k a  zd ążająca  do p o p iera n ia  w r o g ie g o  nam  p rzem y słu , 
n a w e t  w  d z i a l e  r e k l a m  p ł a t n y c h ,  n ie  m oże  b y ć  to lero w a n ą .  
N ie m ożna, zd an iem  n a szy m  rek la m o w a ć  i za ch ęca ć  do k u p n a  w y ­
ro b ó w  za g ra n iczn y ch  sz c z e g ó ln ie , g d y  są  o d p o w ied n ie  w y ro b y  
p o lsk ie .

M am y p o lsk ie  p rep ara ty  sa lic y lo w e , m am y w ła sn e  p rep araty  
sreb ro w e , p o ch o d n e  k w a su  b e n z o e so w e g o  i c a ły  sz e r e g  in n y ch , 
k tó ry ch  fab ryk acja  w y m a g a ła  w ie lk ie g o  n ak ład u  p racy  i k a p ita ła , 
rek la m o w a n ie  w ię c  ty c h  p rep a ra tó w  w y ro b u  za g ra n iczn eg o , je s t  
zd an iem  n a szy m  n ied o p u szcza ln e . Co zaś m o żem y  s tw ierd z ić  w  d z ia le  
o g ło sz e n io w y m  „W iad om ości F a rm a ceu ty czn y ch ? ” O bok w yro b ó w  
k ra jo w y ch  rek la m o w a n e  są  tam  o d p o w ia d a ją ce  im  w y r o b y  z a g ra ­
n iczn e . To n ie  je s t  d la n as b ez  zn a czen ia . Czy ta k ie  u s to su n k o w a ­
n ie  s ię  do w y ro b ó w  p o lsk ich  m o żem y  u w a ża ć  za ich  p o p iera n ie?  
N ie  śm iem y  p o są d za ć  red ak cji „W iad om ości F a rm a c e u ty c zn y ch ”, 
a le  z fa k tó w  w y n ik a ło b y , że  k a żd y  je s t  d ob ry , k to  p łac i. T ym cza­
sem  „W iad om ości F a r m a ceu ty czn e” są  o rg a n em  o fic ja ln ym  P.P .T .F ., 
k tó re  je s t  p rzed sta w ic ie lem  c a łe g o  zaw od u  fa rm a ceu ty czn eg o . J a k o  
c z ło n k o w ie  te g o  zaw od u  m am y praw o w tej k w e stj i s ię  w y p o w ie ­
d z ieć  i stw ierd z ić , że  n ie  je s t  d la  n as rzeczą  o b o jętn ą , g d y  o b o k  
o g ło sz e n ia  firm y p o lsk ie j  znajduje s ię  o g ło s z e n ie  k o n k u ren cy jn ej  
firm y  zagran iczn ej.

S tw ierd zić  i z a p ro te sto w a ć  —  g d y ż  ta k ie  u jęc ie  sp ra w y  p o d r y ­
w a  za u fa n ie  do n a sz e g o  p rzem y słu . Co do zarzutu , że  zap o m in a m y  
o in te r e sa c h  2000 ap tek , w ym ien ia ją c  ty lk o  k ilk a  firm  to  z a p y tu je ­
m y s ię  czy  rek la m o w a n ie  w  „ W iad om ośc iach  F a rm a ceu ty czn y ch ” 
p ig u łe k  „O riginal” za g ra n iczn eg o  „ sp e c y fik u ”, k tóry , je s t  jak  w ia ­
d om o n iczem  in n em  jak  z w y k ły m  sia rcza n em  ch in in y , znajdującej 
s ię  w  k ażdej a p tece , czy  p o p iera n ie  to  je s t  ob ro n ą  ap tek ?  C zy r e ­
k la m o w a n ie  w sp o m n ia n y ch  p ig u łe k  „ O rig in a l” n ie  je s t  ak tem  g o ­
d zącym  w b yt ty ch  2000 ap tek , w  o b ro n ie  k tó ry ch  sta ją  „W iad o­
m o śc i F a r m a c e u ty c zn e 11.

J e s t  to  tem b ard ziej rażące, że p rop agu je  s ię  sp e c y fik  i to  s p e ­
c y fik  zag ra n iczn y . C zy w  in te r e s ie  p o lsk ie g o  p rzem y słu  farm aceu ­
ty c z n e g o  i a p tek a rstw a  le ż y  p o p iera n ie  firm y „M adaus“ p rod u k u ją ­
cej m a so w o  b ez  rejestru  n o rm a ln eg o  p raw d ziw e „ o so b liw k i“ g o ­
d zące  w  in te r e sy  p o w a żn eg o  p rzem y słu  p o lsk ie g o  i ob n iżającej  
p r e s t ig e  ap tek i?  J e ś li k ry ty k u je  s ię  ja k ą ś m y śl lub te k st, to trzeba  
najprzód tę  m y śl zrozu m ieć , a te k s t  p rzeczy ta ć  —  teg o  jed n ak  
w  ostrej k ry ty ce  „W iad om ości F a rm a ceu ty czn y ch 11 n ie  u czy n io n o . 
W k w e stj i preparatu  „B rom ergon 11 u m ie sz c z o n e g o  jak o a n a lo g  far­
m a k o lo g iczn y  (rad zim y p rzeczy ta ć  n a g łó w e k  w y d a n e g o  przez  n a s



s p isu )  do za g ra n iczn eg o  p rep aratu  „B rom u ral” m o żem y  w y ja śn ić , 
że  „B rom ergon ” s to su je  s ię  w  ty c h  sa m y ch  w y p a d k a ch , g d z ie  
w sk a z a n e  je s t  u ży c ie  „B rom u ralu ”. Iron iczn e w ię c  p y ta n ie , ja k ie  
p o s ta w iły  „W iad. F a rm a c.“ u d erza  w  p różn ię .

P r z y to czo n e  fa k ty  d ow od zą , że  n ie  ty lk o  sp ra w y  p rzem y słu  
n a sz e g o , a le  i in te r e sy  a p tek  w  d z ia le  o g ło s z e ń  są  bardzo  s ła b o  
b ro n io n e  przez  „W iad. F arm .“ D o p ó k i „W iad om ości F a rm a ceu ty czn e” 
n ie  zrew id u ją  sw o je g o  sto su n k u  do ty c h  tak  ży w o tn y ch  dla zaw od u  
za g a d n ień , b ęd z iem y  jed y n em  p ism em  fa ch o w y m , k tó re  s to i na  
stra ży  in te r e só w  ap tek  i p o lsk ie g o  p rzem y słu  fa rm a ceu ty czn eg o .

Z o b o w ią zk u  p r a so w e g o  n in ie jsz y m  u m ieszcza m y  k o ń c o w e  
b rzm ien ie  listu , ja k i n a d e s ła ła  nam  firm a „A sm id ar” sp. z ogr. odp . 
za p o śred n ic tw em  p. adw . F. S zew n ica .

„ H e m o sty l” Dr. R o u sse l’a c z ę śc io w o  je s t  w y ra b ia n y  
w  kraju, a pod  w zg lęd em  ch em iczn y m  n ie  je s t  id e n ty c z n y  
ze  sp e c y fik ie m  „ O p o h em o g en ” K law e.

W ra z ie  n ie  w y k o n a n ia  te g o  przez W Pana w  c ią g u  jed n e ­
go  m ies ią ca , m oja m o co d a w czy n i firm a „A sm idar* Sp. z ogr. 
odp. P r z e d sta w ic ie ls tw o  i L aboratorjum  C h em iczn o  - F arm a­
ceu ty czn e  w y stą p i p rzec iw k o  W Panu na d ro g ę  są d ow ą .

W yjaśn ien ie :

N a sk u te k  n ie z a d o w o le n ia  f. „A sm idar* w  l iś c ie  n a d esła n y m  
p od  a d resem  red ak cji, z b a d a liśm y  p o n o w n ie  sp raw ę. O kazuje s ię , 
że  p rep arat „ H em o sty l” Dr. R o u sse l’a n ie  je s t  co do sk ła d u  sw e g o  
id e n ty c z n y  z p rep aratem  „ O p o h em o g en ” K law e, k tó ry  p rzew y ższa  
p rep arat „ H o m o sty l” d z ięk i d od atk ow ej w a rto śc i w y p ró b o w a n eg o  
śro d k a  le c z n ic z eg o , jakim  je s t  „H em ogen * .

P rzy  tej sp o so b n o śc i u w ażam y za sw ój o b o w ią zek  w yrazić  żal 
f. K law e z p ow od u  u to żsa m ien ia  jej p rep aratu  „ O p o h em o g en ” 
z p rep ara tem  „ H e m o sty l” co  n a le ż y  p o ło ż y ć  w y łą c z n ie  na karb  
n ie d o c ią g n ię c ia  ze  s tro n y  k orek tora .

Litera turę i próbki wysyła 

ap tek a  Mag. J. RAWSKIEGO 

W arszawa 

ul. M arjaóska 12 róg Twardej.



OD R E D A K C JI

W u zu p e łn ien iu  l is ty  prep aratów  C h em iczn o-farm aceu tyczn ych  
ja k ą  p o d a liśm y  w  N. 2 z m. m aja n in ie jszy m  dru k u jem y d a lszy  jej 
c ią g  i w  m iarę o trzy m y w a n ia  m aterja łu  b ęd ą  u k a zy w a ć s ię  u z u p e ł­
n ien ia  w  n a stęp n y ch  num erach .

PRZETW ORY POLSKIE W Y R A B IA N E  W  KRAJU O D PO W IA D A JĄ C E  
CHEMICZNIE, W ZGLĘDNIE FARM AKOLOGICZNIE —  PRZETW O ­

ROM ZAGRANICZNYM .

A. SPECYFIKI.

N a zw y  zagraniczne:

A eth er  C hlorat H eisler , H en n in g
A sp ir in
A sp ir in
A stm o ly s in  Kade*
A to p h a n y l 
B au m e B en g u e

r> w

yy »

yy yt
B iom alz
B o x b erg er  K iss in g e n  P illen  
B rom u ral tab l.
C alcium  San d oz
Carbo m ed ic. gran . M erck.

yy yy n  n

C ard iaso l liq . am p. K noll. 
C ath eter-p u rin
C ig a re tte s  d’A b y ss in ie  d’E xibar

yy yy »
yy yy yy

C h loroform  pro n a rco si S ch er in g

C o lla rg o l am pul 
C o llo b ia se  d ’Or D a u sse  
D ig ip u rat am p. i so lu b  
E lectra rg o l C lin  
E no F ruit S a lt

N a zw y  krajowe:

A eth er  ch lo ra t E rg a sta  
A ceta t E rbe  
A sp iro p h a n  K arp iń sk i 
S zczep io n . p rzec iw  a stm ie  P.Z.H.* 
E rb efa n y l i O rtophan  E rbe amp.. 
B alsam  m e th y lo w o -sa lic y lo w y  —  

(a p tek i w sz y s tk ie )
B a lsam  b e n g a lsk i —  K arp iń sk i 
S a lm et —  M otor  
M eso la m en t —  S p ie ss  
M altogen  —  Ż y w ieck i 
P ig u łk i K iss in g e n  —  E rbe  
E rbrol —  E rbe  
Cale. G luconatum  K law e  
C arb oh ex in  —  K arp ińsk i 
Carbo an im al. gran . K law e  
C orpyrin  liq . am p. — K arp iń sk i 
K rem  do K ateterów  —  Erbe 
A stm iu  —  M otor  
A stm o sa n  —  S p iess  
C y g a retk i od astm y  —  K arp ińsk i 
C hloroform  pro n a rco si —  G ro­

d zisk
A rgen tu m  c o llo id a le  inj. Erbe  
E lek tro  A u rol K arp iń sk i 
D ig itin  so l. e t am p. —  E rbe  
E lectra rg en to l —  K arp ińsk i 
K arp osa l —  K arp iń sk i

* A stm olysin jest o rganopreparatem , natom iast szczep, przeciw astm ie 
sk łada się z flory bak tery jnej dróg oddechowych.



E u carb on  
F orm am in t B au er  
G ly cero p h o sp h a t gran. R ob in

H elm in al
H exal
H ep atrat
H ep atrat
H y p o p h y s in  H o ech st  
In su lin a  B rand A. B. 100/1 i 200/1  
In su lin a  H o len d ersk a  N. V. 100/1  

i 200/1
In su lin a  D u ń sk a  L eo 100/1 i 200/1  
J o d o n e  R obin  

» *
» y>

K a lo ro se
K ola  D alm ain  i D ultz  
K resiv a l

n

n

L a x in -C o n fec t
» *

L um inal tab l.
L ią u id ra st
M agn es, p erh y d ro l, M erck. 
O v o -L ec ith in  drag. gran . B ilio n

P ep to n a t d e F er R obin

P er tu ss in  T esch n er  

P ip era z in  M idy
» łł

P itu itr in  P ark ę D a v is  
P itu g la n d o l R o ch e  
Q u in b y  A u b ry

S ajod in
S ed o b ro l R o ch e  
S ty p tic in  M erck

C arbon —  E rbe  
P aram in t —  E rbe  
G ly cero fo sfa t z ia rn isty  (w sz y s tk ie  

a p tek i i laboratorja) 
A n tiv erm in  — E rbe  
H ex a cy l. —  E rbe  
P a n h ep a n  — K arp iń sk i 
H epar flu id  —  E rbe  
P itu itro l P a ń stw . Zakł. H ig.
In su lin a  P. Z. H. 100/1 i 200/1

» n n n

w n n j»
J o d ly s in  L aok on  
Jo d o ro l K arp ińsk i 
J o d p ep tin  —  W ięck o w sk i 
S a cch .u v icu m  inj. 66% E rbe, K law e  
K ola z le c y ty n ą  Erbe  
C reso la n  E rbe  
Sir. K reo so ti com p. K law e  
Sirup. K reoso t. lact. (w ię k sz o ść  

a p tek )
L axan  E rb e  
F ru cta le in  S p ie ss  
E rb en al E rbe
Tartaro H yd rastin in  —  E rbe  
M agn es. h y p e r o x y d . S p ie ss  
O vo-L ecith in  — G essn er , K arp iń ­

sk i
P e p to fe r ly s in  —  L aok on
S id ero l —  K arp iń sk i
Syr. T hym i com p .— w sz y s tk ie  apt.

i labor.
P ip era z in  K law e
P ip era zy n a  m usująca —  w sz y s tk ie  

ap tek i 
P itu itro l P. Z. H.
P itu itro l P. Z. H.
B ism . C hin in . Jodat, G essn er , 

K law e, M otor, K arp iń sk i 

J o d o p ep to n  —  E rbe  
N eu rob rom at —  Erbe  
C otarn in  —  Erbe



T erp ich in
U rod on a l

U r iced in  S tro sch e in  
V a se n a l
V a ler ia n a te  P ier lo t  
Y en tra em o n

C h in oterp in  —  Erbe  
U riso n a l —  E rbe  
U ritin  —  M arkiew icz  
U rid o l K arp ińsk i 
U ripurin  S p ie ss  
B o rsa l Erbe  
B ro m o v a l Jahra  
Y en tr ih orm  pu l. ta b l. K law e

B. CHEMIKALJA.

N a zw y  zagraniczne: 

A ceto n u m
A cid u m  aceticu m  cry sta l. 

A to p h a n
C alcium  lacticu m  M erck. S ch er in g

n  yy v  n

C h loroform iu m  
C h lo r e to n  
F a n ta n  M erck  
F erro p h y tin  Ciba

» w
Form alinura

J o d g lid in
L ia n tra l-B ey ersd o rf
L y so fo rm
L y so l
M eth y la lk o h o l

N o v o c a in  
P a n to p o n  R och e  
P lu m b u m  aceticu m  
U rotrop in . S ch er in g

N a zw y  krajow e:

A ceto n u m  an h yd ric . —  G rod zisk  
A cid u m  a ceticu m  cry st. 98%  

G rod zisk  
L ib op h an  p lv . S p ie ss  
C alcol K law e
C alcium  lactic . so l. K ro g u leck i  
C h loroform iu m  pur. — G rodzisk  
A n a e sth o sa l —  S p ie ss  
A rton a l —  K arp iń sk i 
F erro p h o sp h it  —  S p ie s s  
F erro fy to n a l K arp iń sk i 
F orm alin u m  30%  —  40%  —• G ro­

d zisk
Jo d im in  cry st. S p ie ss
P rod erm in  S p ie ss
E rb eform  E rbe
L ik reso l —  E rb e
A lk o h o l m e th y lic u s  s in e  odor.

99° —  G rodzisk  
P o lo ca in  —  S p ie ss  
P an lau d en  —  K arpińsk i 
P lum bum  a ceticu m  —  G rodzisk  
U ro sep tin  —  K arp iń sk i

C. SUROWICE I SZCZEPIONKI.

N a zw y  zagran iczne:

A r th ig o n  S ch er in g  
G o litią u e -A stie r  
E n te r o a n tig e n  D a n y sz  
E n te r o v a c c in  L um iere  
L e u k o g e n  M. L.

N a zw y  kra jow e :

B len o w a k cy n a  m iesza n a  P. Z. H. 
S zczep , p rątk a  o k rężn icy  P . Z. H. 
S zczep io n k a  w /g  D a n y sza  P. Z. H. 
S z c z e p io n k a  du row a P. Z. H. 
S zczep io n k a  g r o n k o w c o w a  P.Z.H.



P y o c y a n a se -S eru m v erck

Seru m  a n tiv en im eu x  In sty tu t P a ­
steu ra  

T rich o p h y tin  H o e c h st

T u b ercu lin  K och M. L.

B o u illo n  v a cc in  (A n tiv iru s) P.Z.H  
w /g  B esred k i m iesza n y  

S u ro w ica  p rzec iw  jad ow i żm ij 
P. Z. H.

S u ro w ica  p rzeciw  ja d o w i k ie łb a ­
sia n em u  P. Z. H.

T u b ercu lin a  P a ń stw . Z akł. H ig . 
oraz w s z y s tk ie  w p r o w a d z o n e  i zn a n e  su ro w ice  i szczo p io n k i P.Z.H.

D. WODY I SOLE MINERALNE NATURALNE.

N a zw y  zagraniczne: 

A p en ta
B ilin er  Sauerbrunn
B orżom
B orżom
C o n tr e x e v ille
E m s K ra en ch en

» »
F ra n ciszk a  J ó ze fa  
F ran zen sb ad  
H u n yad i J a n o s
K arlsb ad  M iihlbrunn, S p ru d el

K iss in g e n  R a k o czy

M arienbad  K reuzbrunn
n n

N eu en a h r . S p ru d el 
O b ersa lzb ru n n  O berbrunnen  
S e lte r s  

»
V ic h y  C e lestin , Gr. Gr. H óp ita l 
V ie sb a d e n  K ochbrunn  
V ild u n g en  H e le n e n ą u e lle  
U n ik a t b a ln e o lo g ic z n y

N a zw y  krajowe:

M orszyń sk a  —  źród ło  „B on ifacy*  
K ryn ick a  —  źró d ło  „Z uber” 
M orszynka  
K ryn ick a  S ło tw in k a  
T ruskaw . „ B ro n is ła w a ” i „Marja" 
S zcza w n ica  J ó ze fin a  
K ro śc ien k o  —  źró d ło  „ S te fa n ” 
M orszyń sk a  —  źró d ło  „ B o n ifa cy ” 
K rynicka  „Zdrój G łó w n y ” 
M orszyń sk a  —  źród ło  „ B o n ifa cy , 
M orszyń sk a  —  źród ło  „ B o n ifa cy ” 
M orszy ń sk a  s ó l G orzka  
T ru sk a w ieck a  „ B ro n is ła w a ” 
S o lan k a  C iech o c iń sk a  N. 8 .1 0 .1 2 .  
S o la n k a  D ru sk ien ick a  
T ru sk a w ieck a  „M arja” i „Z ofja” 
M orszyń sk a  —  źród ło  „B on ifacy*  
T ru sk a w ieck a  „ B ro n isła w a ” 
K ryn ick a  —  źró d ło  „Z uber” 
K ro śc ien k o  —  źród ło  „ S te fa n ” 
S zcza w n ica  J ó zefin a  
K ro śc ien k o  —  źród ło  „ S te fa n ” 
K ryn ick a  —  źró d ło  „Z uber” 
T ru sk a w ieck a  „M arja”, „Z ofja , 
T ru sk a w ieck a  „M arja” i „Z ofja” 
T ru sk a w ieck a  —  „ N a ftu sia ”

UWAGA: Firm y zainteresow ane niniejszym  spisem  proszone są o nadsy łan ie 
odpowiedniego m aterja łu  do redakcji Czasopisma celem uzupełnienia 
spisu w następnych wydaniach.



K R O N I K A .

K om isja  farm akopei po lsk ie j.
W dniu 24 m aja b. r. odbyło się 

posiedzenie Komisji Farm akopei Pol­
skiej pod przewodnictwem  D-ra Adam­
skiego, na zastępcę przewodniczącego 
pow ołany został prof. Wł. Mazurkiewicz, 
na sekretarza naczelnik W. Sokolewicz.

Jednocześnie został ukonstytuow a­
ny nowy K om itet Redakcyjny pod prze­
w odnictwem  D-ra Adamskiego i Komisję 
Rzeczoznawców do spraw językow ych 
pod przewodnictwem  prof. St. Szobera.

Również został ustalony skład  6-ciu 
podkom isji. Na czele podkom isji che­
micznej staną ł dziekan prof. A. Koss, 
farm akognostyczno - botaniczno - zoolo­
gicznej prof. W. Mazurkiewicz, przetw o­
rów  galenowych — doc. A. Ossowski, 
lekarsko-farm akologicznej — prof. Mo- 
drakow ski, serolo - bakterjologicznej — 
prof. Nitsch, w eterynary jnej prof. Wajgel.

V I-tg  z ja z d  K ó ł F arm aceu tyczn ych  
P. M. A . w  W ilnie .

W dniach 1, 2 i 3 m aja r. b. odbył 
się w W ilnie zjazd Kół Farm aceutycz­
nych Polskiej Młodzieży Akadem ickiej 
pod pro tek toratem  I. M. Rektora Uni­
w ersy te tu  St. Batorego prof. dr. K. Opo­
czyńskiego dziekana wydz. Lek. prof. 
dr. S. Schilling-Siengalewicza i dyr. 
Oddz. Farm. U. S. B. ku ra to ra  Akadem. 
Tow. Farm. „Lechja” prof. J. Muszyń­
skiego. W zjeździe wzięły udział dele­
gacje z Poznania, W arszawy, Krakowa 
i W ilna.

Zjazd rozpoczął się w dn. 1 m aja 
o godz. 9-ej uroczystą Mszą św. w ko ­
ściele akadem ickim  św. Jana, celebro­
w aną przez ks. p ra ła ta  Żebrowskiego, 
poczem w auli Śniadeckich odbyła się 
inaugu rac ja  Zjazdu. Po przem ówieniach 
pow italnych, odbyło się uroczyste w rę­
czenie dyplomu członka honorowego 
„Leęhji” p. prof. dr. B. Koskowskiemu 
n a  ręce prezesa K oła Farm aceutów  Stud. 
Uniwer. Warsz. kol. M. Nikonorowa. 
Kol. W ener — prezes „Lechji” podkreślił 
ten  wielki fakt, że polska młodzież far­

m aceutyczna U. S. B. p ragnie chociaż 
w ten  skrom ny sposób wyrazić swój 
hołd i niekłam ane uczucia, jak ie  żywi 
dla wielkiego budowniczego odrodzonej 
farm acji polskiej i przyjaciela młodzieży.

N astępnie p. prof. M uszyński w y­
głosił odczyt p. t. „D ietetyczna rola 
t. zw. ziół leczniczych” stw ierdzając 
w ybitnie znaczenie fito terap ji, k tó ra  
w inna dziś zyskać oficjalne prawo oby­
w atelstw a, ze względu na to, że zioła te 
są niew yczerpalną skarbnicą soli m ine­
ralnych i witamin, brak których w dje- 
cie dzisiejszej ludności w ielkom iejskiej 
w ydaje opłakane rezultaty .

Na komisji naukow ej wygłoszono 
następ, referaty : dr. Stefan Obarski — 
„E lektrolityczne otrzym yw anie kw asu 
glukonowego”, kol. Zdzisław Czajkow­
ski — ̂ „Hormony i kw asy żółciowe, ich 
budow a i rola w organiźm ie”, kol. Anna 
Ludm irska—„Zagadnienie ochrony roślin 
leczniczych”, kol. Z. M aciejewska 
„Opium m onografja”, kol. I. Kulwie- 
c ió w n a — „Zależność między działaniem  
leków i ich budow a chem iczna”, mr. Ta­
deusz Bodalski — „Oznaczenie składu 
fityny sojowej”, kol Marja Biała 
„A pteka szp ita lna”.

Nowa K om isja  
F arm akopei P olskiej.

Z dniem  1 czerwca b. r. została 
m ianow ana nowa Komisja Farm akopei 
Polskiej, w której sk ład  wchodzą: Dyr. 
Dep. Sł. Zdrowia dr. Jan  Adamski prze- 
wodn. prof. Jan  Doborowski (Poznań), 
prof. Tadeusz E streicher (Kraków), prof. 
inż. Adam Koss, prof. Adam Maurizio, 
prof. Wł. Mazurkiewicz, prof. Jerzy  Mo- 
drakow ski, prof. W acław Orłowski, doc. 
dr. A ntoni Ossowski, mr. Jan  Podbiel- 
ski, prof. Eugenjusz Wajgel — członko­
wie, ppłk. B. Jabłonow ski — delegat 
M. S. W ojsk, radca Jan  Lem ianowski 
delegat M. Roln. i Ref. Roln., naczelnik 
W acław Sokolewicz — delegat M. O. Sp., 
dyr. dr. Mieczysław Dominikiewicz - 
przedstaw iciel Państw . Zakładu Higjeny.



O dznaczen ia .
Mr. farm. A ntoni Ehrbar, ap tekarz 

■we Lwowie, d ługoletni prezes Izby A pte­
karskiej M ałopolski W schodniej, o trzy­
mał na podstaw ie uchw ały W alnego 
Zgrom adzenia Izby w dniu 20 m aja b. r. 
godność honorowego prezesa.

Dr. Jan  P oratyńsk i, ap tekarz  we 
Lwowie, w iceprezes Izby A ptekarskiej 
M ałopolski W schodniej, odznaczony zo­
s ta ł Złotym Krzyżem Zasługi. Jedno­
cześnie U niw ersytet im. Ja n a  Kazim ie­
rza we Lwowie zlecił p. D-rowi Poratyń- 
skiem u z dniem 1 m aja br. wykłady 
z zakresu  ustaw odaw stw a i deontologji 
farm aceutycznej na Oddziale Farm aceu­
tycznym  U niw ersytetu.

PP. Prezesom E hrbarow i i Poratyń- 
skiem u Stow arzyszenie „Nowa Farm acja” 
i Redakcja „Farm acji W spółczesnej” 
sk ładają  na tern m iejscu jaknajserdecz- 
n iejsze życzenia.

Pan Edw ard Kuczyński dyrek tor 
b iura P. P. T. F. i W. T. F. w uznaniu 
zasług położonych dla L. O. P. P. został 
odznaczony Odznaką Honorową L.O.P.P. 
I. S topnia (złotą).

O sobiste.
Pan Felicjan Miller, radca Wydz. 

farm . Depart. Służby Zdrowia, oraz czło­
nek Slow. „Nowa F arm acja”, kolega 
S tefan Szreniawski w łaściciel apteki 
w W arszawie zostali m ianow ani przez 
p. M inistra W. R. i O. P. członkam i 
Okr. Kom. Dyscyplinarnej dla nauczy­
cieli, przy K uratorjum  Okręgu Szkolnego 
W arszawskiego.

Zm iana W łaścic ie li A p tek .
Apteka H. Czerwińskiego, 1. Nasie- 

rowskiego w W arszawie, ul. Plac Trzech 
Krzyży 10, przeszła na w łasność A. Pio­
trow skiego i St. Laubego.

A pteka W. Borowskiego w W arsza­
wie, ul. Al. Jerozolim ska 59 przeszła 
na własność I. Nasierowskiego.

N o w i re k to rzy  na u n iw ersyte tach .
Prof. Dr. S tefan Pieńkow ski został 

w ybrany rek to rem  U niw ersytetu W ar­

szawskiego. Rektorem  U niw ersytetu J a ­
giellońskiego został w ybrany prof. dr. S ta­
n isław  M aziarski. Rektorem  U niw ersy­
te tu  Poznańskiego został w ybrany prof. 
S tanisław  Runge.

Zm iana lokalu.

W ydz. Zdrowia K om isarjatu Rządu 
m. st. W arszawy został przeniesiony n a  
ul. Długą 50.

Z  życ ia
T o w a rzys tw  F arm aceu tyczn ych .

W a l n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w  P.P. 
T.F. w W a r s z a w ' i  e. W dniach 26 
i 27 m aja br. odbył się w W arszawie 
W alny Zjazd Delegatów Polskiego Po­
wszechnego Tow arzystwa F arm aceutycz­
nego, pod przewodnictwem  p. Dra M. 
G atty-K ostyala, profesora farm acji sto­
sowanej w U. J. w Krakowie. Pierwszy 
dzień obrad w ypełniły dwa referaty  
z k tó rych  pierwszy wygłosił p. Dziekan 
Bronisław  Koskowski na tem at „Prze­
m ysł chem iczno-farm aceutyczny w Pol­
sce", drugi zaś p. ppłk. Boczkowśki 
om awiając „Przygotowanie ap tek  i w y­
korzystanie farm aceutów  w obronie prze­
ciwgazowej". Oba in teresujące refera ty  
w yw ołały ożywioną dyskusję, co w ska­
zuje na ak tualność poruszonych przez 
referentów  zagadnień. Drugi dzień obrad 
poświęcony był sprawom  zawodowym, 
sprawozdaniom , oraz uzupełniającym  
wyborom do zarządu Towarzystwa. 
W w yniku wyborów prezesurę Zarządu 
Głównego P.P.T.F. o trzym ał p. Mr. W ac­
ław  Filipowicz, równocześnie prezes 
W arsz. Tow. Farm., wice-prezesem obra­
no p. Mra Józefa Lelejkę, m andaty  zaś. 
członków Zarządu Głównego otrzym ali 
pp. Mr. Kazimierz Jerzm anow ski, Mr. 
A ntoni P iotrowski i Mr. S tanisław  S tru - 
żyński.

Z licznych uchw ał, powziętych na 
Zjeździe wymienić należy m. in. m iano­
w anie dotychczasowego zasłużonego p re­
zesa P.P.T.F. p. Mra S tanisław a Macie­
jowskiego członkiem honorowym  Towa­
rzystw a, ponadto  zaś opodatkow anie się-



członków  P.P.T.F. na rzecz bezrobotnych „Nową Farmację" reprezentow ał na;
kolegów  farm aceutów -pracow ników kw o- ■ Zjeździe D elegatów  P.P.T.F. kol. prezes 
tą conajm niej zł. 1 — m iesięcznie. Mr. K. Piotrowski.

Na w ieść o śmierci prezesa Dusana Jankovića wystosow ało  
Stowarzyszenie „Nowa Farmacja” telegram kondolencyjny następu­
jącej treści: 

APTEKARSKA KOMORA KRALJEVINE JUGOSLAVIJE
BEOGRAD II

Stowarzyszenie „Nowa Farmacja” przesyła wyrazy prawdziwe­
go żalu i głębokiego współczucia z powodu nieodżałowanego zgonu 
zasłużonego prezesa Dusana Jankovića. 

Prezes (—) Piotrowski.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Dr. Wit. Dum. Warszawa.
Zwracamy uw agę Pana na poszcze­

gólne nagłów ki pom ieszczonych w sp i­
sie grup, w yjaśniające dostatecznie  
podniesione przez Pana w ątpliw ości. 
Tak np. Irenal odpowiada f a r m a k o ­
l o g i c z n i e  Luminalowi jako pochodna  
kw asu barbiturowego o w łasnościach  
nasennych. R ów nocześnie b r a k  gwiazdki 
przy preparacie Irenal w skazuje na to, 
że nie jest on identyczny z punktu w i­
dzenia c h e m i c z n e g o  z Luminalem.

Jeżeli ten sam n. p. Irenal znalazł 
Pan również w spisie preparatów nie- 
posiadających odpow iedników , to z tej 
prostej przyczyny, że Irenal jest prepa­
ratem  oryginalnym , a nie naśladow nic­
tw em  któregoś z preparatów  obcych.

W ten sposób chcieliśm y w skazać fak t 
istn ien ia  w Polsce wprawdzie n ielicz­
nych jeszcze w yrobów  przem ysłu che- 
m iczno-farm aceutycznego, będących pro­
duktem syntezy  oryginalnej, a n ie za-, 
pożyczonej.

Dr. Rud. Rubin -  S tanisław ów  _  
List zam ieszczony w Polskiej Gazecie 
Lekarskiej przeczytaliśm y, na który od­
powiadam y Sz. p. D oktorowi listow nie.

Echa z Kursów Przeciwgazowych.
Uprasza się Szanownych Słuchaczów  

Kursu Obrony Przeciw gazowej (dla in- 
strukt. II kat.), który się odbył w  kw ietniu  
i maju r. b., o łaskaw e zw rócenie ma­
sek przeciwgazow ych pod adresem: 
W arszawa, Marymont, ul. M. Kazimiery 1, 
Szkoła Gazowa.

NOWY REDAKTOR. 
Na miejsce ustępującego redaktora organu Stow. Nowa Farmacja,. 

„Farmacja W spółczesna", został powołany, członek zarządu vice- 
prezes kol. Zygmunt W iśniewski.

Literaturę i próbki w ysy ła  

apteka Mag. J. RAWSKIEGO 

Warszawa, 

ul. Marjańska 12 róg Twardej.



DUŚAN JANKOV IĆ
(1870-1933)

Bratnia farmacja jugosłowiańska okryła się w dniu 25 maja 
b. r. żałobą wskutek nieoczekiwanego zgonu prezesa Izby Aptekar­
skiej Królestwa Jugosławji, M-ra farm. Dusana Jankovića.

Urodzony w Beogradzie w r. 1870, rozpoczyna zmarły po ukoń­
czeniu szkoły  średniej praktykę aptekarską w jednej z aptek w Kra- 
gujewaću, skąd po pewnym czasie przenosi się napowrót do Beo- 
gradu. Po złożeniu egzaminu asystenckiego pracuje przez pewien  
czas w aptece, następnie zaś wyjeżdża w r. 1890 na studja uniwer­
syteckie do Grazu, które kończy w dwa lata później „cum eximia 
laude“ ze stopniem  magistra farmacji.

Odbywszy służbę w ojskow ą obejmuje dzierżawę apteki Panica 
w Beogradzie i w r. 1897 otrzymuje koncesję na do dzisiaj istnie­
jącą aptekę w stolicy Jugosławji. Rozpoczyna zatem pracę na w ła­
snej placówce, oddając się równocześnie z zapałem na usługi apte- 
karstwa południowej Słowiańszczyzny, biorąc żywy udział w życiu 
organizacyj zawodowych.

W stosunkowo krótkim czasie wysuwa się Zmarły na czoło 
jugosłow iańskiego aptekarstwa, które też powierza Mu bez wahania 
prezesurę Izby Aptekarskiej Królestwa Jugosławji. Na zaszczytnem  
tern stanowisku wytrwał Zmarły od założenia Izby do chwili śmierci, 
broniąc zawsze słusznych praw zawodowych. Autorytet, jakim się 
Zmarły cieszył, zjednał Mu najlepszą opinję w Głównej Radzie Sa­
nitarnej, gdzie zdanie Jego niemałe miało znaczenie. Ponadto czyn­
ny był również w Komisji dla spraw taksy aptekarskiej, w Komisji 
farmakopei i w. in.

Na odpowiedzialnem stanowisku prezesa Federacji Farmaceutów  
Słowiańskich dał się poznać Zmarły również jako wybitny organi­
zator, dając tern samem dowód, że i w tym wypadku wybór padł 
na człowieka najzupełniej odpowiadającego zajmowanemu przez sie­
bie stanowisku. Farmacja polska miała zaszczyt gościć Go pośród 
siebie w czasie pobytu Jego w Polsce, gdzie przewodniczył zebra­
niom Zarządu Federacji.

Przedwczesny zgon Dusana Jankovića pozbawił jugosłowiańską  
farmację św iatłego przewodnika, człow ieka niespożytej energji i za­
sług, osierocając równocześnie Federację Farmaceutów Słowiańskich, 
której Zmarły był znakomitym reprezentantem. Cześć Jego pamięci!



4 S Y N O W I E

w W A R S Z A W I E

MOKOTOWSKA FABRYKA 
CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA

p o l e c a :

PROSZKI z „ K o g u tk ie m "  M ig r e n o -N e r v o s in  Reg. M. O. Sp. Nr. 1599. 
TABLETKI z „ K o g u tk ie m ” M ig r e n o -N e r v o s in  Reg. M. O. Sp. Nr. 1644.

Z A S T O S O W A N IE :  Bó l  g ł o w y  i z ą b ó w ,  m i g r e n a ,  n e w r a l g j a ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  b ó l e  a r t r e ł y c z n e  s t a w o w e
k o s t n e  i t .  p.

U  ż  y  c  i e :  1 d o  2  p r o s z k ó w ,  l u b  d o  4 t a b l e t e k  d z i e n n i e .
O p a k o w a n i e :  p r o s z k i  p o  5  s z t u k ,  t a b l e t k i  p o  10 s z t u k  w  p u d e łe c z k u .

N a l e ż y  z w r a c a ć  u w a g ę  ż e  k a ż d y  o r y g i n a l n y  p r o s z e k  z  „ K o g u t k i e m "  j e s t  o p a k o w a n y  w p a p i e r  
z  w o d n e m i  z n a k a m i ,  j a k  r ó w n i e ż ,  ż e  p r o s z k i  z  „ K o g u t k i e m "  M i g r e n o - N e r v o s i n  p r z y g o t o w a n e  s ą  
p o d ł u g  s p e c j a l n e j  r e c e p t y ,  z n a c z n i e  r ó ż n i ą c e j  s i ę  o d  u r z ę d o w e g o  p r z e p i s u  n a  p r o s z k i  o d  b ó l u

g ł o w y  d l a  d o r o s ł y c h .

„DERMOPLAST“
b iu ly  p la s te r  k a u c z u k o w y  na  
r ó ż o w e m  p łó tn ie ,  p r z e w y ż ­
sz a ją c y  pod w z g lę d e m  le p k o -  

•śc i i t r w a ło ś c i  w y r o b y  p o ­
c h o d z e n ia  z a g r a n i c z n e g o .

W yrabiamy od 1 do 5 ctm. a 1 mtr. d ługości 
» n/i » 10 » » 0 „ n

DERM OPLAST-BELA na grubym płótnie do wyciągu
od 5 do 10 ctm. a 5 mtr. dług. 

UMBILONA, plaster pępkowy z pelotą. 
TRAUMA-DEBMOPLAST — doraźny opatrunek.
Pózatem wyrabiamy: K ap sic u m p la s try , w sz e lk ie  p la s try  
le cz n ic ze , k a u cz u k o w e , k rą ż k i filcow e, V ase lan  p u d e r , 
m yd ło  i c re am  d la  dz iec i, w a tę  od  k a ta r u  i t .  p .
Dostawy do instytucyj rządowych, sam orządowych i Kas Chorych w  całej

Polsce.
L iteraturę na żądanie w ysyłam y franco gratis.

„C H M ER G O N “. Fabryka Przetworów Chemiczno - Farmaceutycznych
P o z n a ń , u l. F ab ryczn a  31 (dom w łasny),—wł. aptekarz L e o n  S ik o r sk i

ADOLF GASECKI



NOWE O R YG IN AL N E  P O L S K I E  ŚR O D K I  O D K A Ż A J Ą C E

CHLORAKTIN i CHLORAKTON
„BORUTA"

W E W S Z Y S T K I C H  P O S T A C IA C H :

niezwykle czynne,  
zupełnie nietrujące,
pozbaw ione w ł a ś c iw o ś c i  d rażn iących ,  
ła łw o  ro zp u sz cz a ln e  w  wodzie, 
trw ałe,
bezw onne i odw adniające,
nie plam iące, nie n is z c z ą c e  mebli, podłóg,

lakierów i t. p.

poleca zam iast drogich preparatów  zagranicznych, trujących i drażniących

LABORAT. FARM.:

„ P O L S K I  C H L O R "  sp. z o. o., w a r s z a w a

Dział naukowy: O rla  13, tel. 11-25-22 
Dział sprzedaży: Now olip ie  52, tel. 11-08-09

A p t e k o m  i O d b i o r c o m  h u r t o w y m  d o g o d n e  w a r u n k i  d o s t a w y .

c z e  k  o l  a  d  a  n R A C T I N  I I I R F I  C H I  d z i a ł a  s k u t e c z n i e
PRZECZYSZCZAJĄCA UIlHdllll " LUDLLdIU bez bólów i objawów ubocznych

1 czekoladka w estet. torebce 15 gr. 
1 pudełko (12 czekoladek) zł. 1 gr. 80

J e d y n y  P r e p a r a t  p o l s k i !

A P T E K A  J .  L U B E L S K IE G O
W a r s z a w a  ---------  D ługa  16

Prosim y P. T. Prenum eratorów i Sym patyków
„FARM ACJI W S P Ó Ł C Z E S N E J"
■o łaskaw e w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y

załączonym  b lankietem  nadawczym

n a  k o n t o  P. K. O. 2 4 . 6 0 0
W łaściciel konta Stow. „NOWA FARMACJA" 
z zaznaczeniem  na r - k  „ F a r m a c j i  
W s p ó ł c z e s n e j "

A d m in istra c ja

D r u k a r n i a  S p o ł e c z n a ,  P l a c  G r z y b o w s k i  3 /5 . T e l .  205 hO







MAG. FARM.

J A N  G E S S N E R
Apteka i Laboratorjum chem. - farm.

w a  r  s  2  A W A

Al. Jerozolimskie 11. Tel. 795-48 i 625-70.

CARBALIN
G E S S N E R

U doskona lony  p r e p a r a t  

c z o s n k u ,  nie wydziela  

przykre go  zapachu  z ust.

P udełko z a w i e r a  50 d r a ż e t e k



JECOROL Hag. A. Bukowskiego
wypróbowany w klinikach, szpitalach, sanatorjach, pracowniach naukowych i t. p. 

a k ty w n y  b io lo g ic z n ie  s t o s o w a n y  z a m ia s t  tr a n u

w gruźlicy, zołzach, krzywicy, stanach wyniszczenia i t. p.

wzmaga łaknienie, zwiększa wagę ciała, regu­
luje równowagę ustroju pobudza organizm do 
przestroju i wzmożenia jego s ił obronnych.

PO ZASTOSOWANIU JECOROLU WYSTĘPUJE POPRAWA STANU OGÓLNEGO

F lakony 100,0 i 200,0

P R U N I O L

jest to p łynny, słodki przetwór roślinny o do­
skonałym  sm aku.

jest całkow icie n ieszkodliw y i może być po­
daw any naw et niem ow lętom .

dla w yw ołan ia  skutku stosuje się jednorazowo 
w  dawce od 15 kropli do łyżki sto łow ej w  za­
leżności od w ieku  dziecka i w skazań lekarza.

Opakowanie flakon 100 gramowy.

Cena det. 2.50 Cena dla aptek 1.65

LABORATORJUM  C H EM IC ZN O  - FARM ACEUTYCZ.

M a g . A. B U K O W S K I  S u k c .
W A R SZA W A   = =  M A R SZ A ŁK O W SK A  54

N r. R e j . 1559

n o w y  z u p e łn ie  n ie sz k o d liw y  ś ro d e k  p rz e cz y sz c za ją cy

d l a  d z i e c i


